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W iększość  g u z ó w  p rz y sad k i  m ó zg o w e j  da je  o b ra z y  n e u ro lo ­
giczne, w  k tó ry c h  sk ła d  w c h o d zą ,  po za  ogólneini ob jaw am i  guza 
m ózgu, z r e s z tą  d ość  rz a d k o  wy s tępu jące in i,  o b jaw y  w z r o k o w e
0 sw o is ty m  c h a r a k te r z e ,  akromegal. ia ,  z w y ro d n ie n ie  t łu s z c z ó w o -  
pfciowe i objaw y dna k o m o ry  II!. N a to m ia s t  rzadz ie j  z w r a c a ja  
u w a g ę  o b ja w y  za leżne  cd  da lszy ch ,  Sąs iadu jących  z p r z y s a d k ą  
części  uk ładu  n e rw o w e g o .  O p isane  poniższe  d w a  p rz y p ad k i  m ają  
tę Cechę w sp ó ln ą ,  że  n a leżą  do o b r a z ó w  zupełn ie  n ie ty p o w y c h .

Zanim jednak  p rz e jd z ie m y  do n asze j  kazuisty  ki, chciel ibyśm y 
Podać n a jogó ln ie jszy  z a r y s  sy m p to m a to lo g i i  seh-orzeti p rzy sad l  i. 
by  na  tern tle uw y p u k l ić  o b jaw y  sz czeg ó ln e  n a sz y c h  p rz y p a d k ó w .

Do k lasy  c zu j  cli z e s p o łó w  n a le żą :  1) a k ro m eg a l ja ,  2) Z w y ­
rodnienie  t lu szc zo w o -p lc lo w e ,  3) n a n o so m iu  p n m o rd iu lis , iianoso- 
miu in S m lilis  (w z ro s t  karli ,  lub dz iec ięcy) .

A k ro m eg a l ja  zależy od w z m o żo n e j  czy n n o śc i  p ia ta  p rz e d n ie g o  
p rzysadk i ,  naje-z-ęściej w  zw iąz k u  z n a d cz y n n o śc ią  k o m ó re k  chro- 
m atoiilnych.  S p r a w a  p a to g e n e z y  z w y ro d n ie n ia  t łu szczo w o -p lc io -  
w eg o  nadal  je s zc ze  w a l ia  się m ięd zy  te o r ją  c z y s to  g ru c zo ło w ą ,  
m ianowic ie  n ied o czy n n o śc i  częśc i  p rzedn ie j  p rz y s a d k i  (B i c d 1), 
<1 u szk o d zen iem  dna III k o m o ry ,  jak to p rz y p u sz c z a ją  E r d li e i m, 
C a  m u s -R  o s s y, B a i l e y  i B r e m  e r .  K a r ło w a to ść  p r z y p a d ­
k o w a  za leż y  od n ied o czy n n o śc i  p ia ta  p rz ed n ieg o  p rz y sad k i  i w  z a ­
leżności od tego, czy  z a h a m o w a n ie  w z r o s tu  w y s t ą p d o  w  życiu  
p todow em , czy w  d z iec ińs tw ie ,  b ę d z iem y  mieli odp o w ied n io  na- 
uosum ium  p rim o rd iu lcm , lub in fa n tilem .

Do ty ch  z e s p o łó w  m ogą  się d o łączać ,  z a leżn ie  od cech  guza
1 jego lokalizacji ,  o b ja w y  ogólne  (w z m o żo n e  c iśnienie  ś ró d c z a sz k o -  
we, ta rc za  za s to in o w a ) ,  s to su n k o w o  rzadk ie ,  i o b ja w y  o g n isk o w e ,  
do k tó ry c h  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  n a le żę ,  w s k u te k  b l isk iego  są-  
sieu; tw a  ze  s k r z y ż o w a n ie m  n e r w ó w  w z ro k o w y c h ,  c a la  ska la  ich 
uszkodzeń ,  od n ied o w id zen ia  p o ło w icz eg o  d w u sk ro i i io w e g o ,  n ie­
dow idzenia ,  lub ś lep o ty ,  jako  na jc zę s tsz y c h ,  p o p rz e z  inne n ie ­
d o w idzen ia  po ło w icze  i m ro czk i  — do z w ę ż e n ia  pola  wodzenia. 
N a tom iast  s to su n k o w o  rz a d k o  w y s tę p u ją  p o ra że n ia  mięśni ocznych ,  
( H i r s c h ) .  u t r a ta  w ęch u ,  w \  t rze szcz  ga łek  oczn y ch ,  lub n e r w o ­
ból n e rw u  t ró jd z ie ln eg o  (S t r a ii s s 1 e r).  Do o b ja w ó w  o g n isk o ­
w ych ,  w y  wole wanycli ,  evedlug z a p a t r y w a ń  osta tn ie i  doby ,  p rz ez  
ro z ro s t  i tio.sk guza  na  częśc i  są s iad u jące ,  z a l icz y ćb y  m ożna  za 
Roussyhii ,  C a m u s e m .  Z an d ek iem  i innymi, moczoevkę, w s k u te k  
uszkodzen ia  o ś r o d k ó w  w e g e t a ty w n y c h  w  guzie  pop ie la tym , r e g u ­
lu jących  g o sp o d a rk ę  w o d n ą  ev o rgan izm ie .  T r z e b a  tu podkreś l ić ,  
że nadal t ru d n o  na p o d s ta w ie  d z is ie jszego  s tanu  w ie d z y  ściśle  od ­
g ra n ic zy ć  sy m p to m a to lo g ię  Samej p rz y sad k i  od  zfcspolów dna III 
k o m o ry  i t ru d n o  zdać  sobie  ściślej s p ra w ę ,  jak ie  o b ja w y  ev s c h o ­
rzen iach  okol icy  p rz y s a d k o w o - le jk o w o -g u z o w e j  t r z e b a  k taść  na 
k a rb  p o sz c ze g ó ln y c h  okolic , u sz k o d z o n y c h  p rzez  guz w p r o s t  lub 
Pośrednio ,  a k tó re  n a leży  w y w o d z ić  od zmian w  sam ej  p rz y sa d c e .  
Od tak do n iedaw na ,  z d a w a ło b y  Się pew nych ,  jeśli chodzi o lo k a ­
lizację w  p rz y sa d c e ,  z e s p o łó w  z w y ro d n ie n ia  t lu szczo w o -p le io -  
w eg o ,  c h a r ł a c t w a  S im in n n d s ‘a  i dz iecięcości ,  c o r a z  w ięce j  o d ­
r y w a  się o b ja w ó w  na rz ec z  okolicy  le jk o w o -g u zó w e j.

N asze d w a  p rz y p ad k i  z a h a cz a ją  o sy m p to m a to lo g ię  p o w y ż e j  
w sp o m n ia n ą ,  jednak g łó w n e  u zasad n ien ie  ich o m ó w ien ia  .w y ch o d z i  
z innych z a ło żeń  i n iem a na celu w y ś w ie t l e n ia  powy ższycli  kw e-  
s ty j  w ą tp l iw y c h .

P r z y p a d e k  I. U chore j  E. B., lat  49, n iezam ężn e j ,  k tó ra  
P rz e b y w a ła  w  klinice od  14. XII. 29 r. do 30. 1. 30 r. i od 2. III 
30 r. do  9. III. 3() r. wy s tą p i ły  p rzed  t rze m a  laty si lne rw ą co -  
k tu jące  bole  n a p a d o w e  w  p ra w e j  po ło w ie  t w a r z y .  Bóle te u t r z y ­
m y w a ły ,  się  p rz e z  k i lkanaśc ie  dni, p o c ze m  s to p n io w o  us tąp iły .  
Od tego  jed n ak  czasu  c h o ra  czę s to  o d c z u w a ła  o d rę tw ie n ie  i m ro ­
w ien ie  w  p ra w e j  po łow ie  t w a r z y  i sk ó ra  tej o ko l icy  b y ła  n ieco 
z n ieczu lo n a .  Od d w u  lat  ch o ra  m ie w a  c zę s to  silne bóle g ło w y ,

w yb i tn ie jsze  po s t ro n ie  prawej,  W  po ło w ie  l is topada  1929 r. w y ­
s tą p i ły  p o now nie  silne bóle  r w ą c e  w  górnej  po ło w ie  tw a r z y ,  
z w ła s z c z a  w  czole, n a p a d o w e  i p rom ien iu jące  ku ty ło w i  czaszk i.  
C iep ło ta  w te d y  u t r z y m y w a ła  się  oko ło  37,5*’ C. P o  kilku dniach 
cd  p o czą tk u  tego  n a w ro tu ,  w ys tąp i ły  l iczne pęcherzy  ki su r o w i ­
cze na  p ra w e j  po łow ie  czo ła  i nosa  i jednocześn ie  opu ch ła  p o ­
w ie k a  p r a w e g o  oka, k tó re  b y ło  silnie z a c z e rw ien io n e .  W e z w a n y  
lek a rż  s tw i e r d z i ł  pólpas icc .  W c iągu dw u tygodn i  p ę c h e rzy k i  w y ­
goiły  sic  i c iep ło ta  o p ad ła  do no rm y ,  jednak  bóle  się nasili ły 
i n a b r a ły  c h a r a k te r u  ba rdz ie j  p iekącego .  P o z a te m  od czasu  do 
czasu  ( raz  lub d w a  na dobę)  o d c z u w a ła  rodza j  p iek ąceg o  p rąd u  
p rz e b ie g a ją c e g o  od  p ra w e j  p o ło w y  g ło w y  do p r a w e g o  ram ien ia .  
4 ego rod za ju  p rą d  z a z w y c z a j  u t r z y m y w a ł  się p rz ez  k i lka  minut, 
p r z y c z e m  c h o ra  o d c z u w a ła  jakieś  w e w n ę t r z n e  d rżen ie ,  n ie ra z  
■Szczęka jej się t rzę s ła  i po tak im  n ap ad z ie  czu ła  się p rzez  pew ien  
cza s  os łab iona .  T e  p r z y k re  se n sa c je  u leg ły  już p o d c za s  p o b y tu  
chore j  w  klinice t. j. od 15. XII. 29 r. s to p n io w y m  m o d y i ik a c jo m :  
n a jp ie rw  nasi l i ły  .s ię  i u z ac zę ły  d o c ie rać  p o p rzez  ca łą  p r a w ą  po ­
łow ę  ciała,  a ż  do p r a w e j  nogi, n a s tęp n ie  zm ien iły  lokalizację ,  
r o z p o cz y n a ją c  się  w  okolicy  d o łka  i p ro m ien iu jąc  do obu nóg, 
o s ta tn io  z aś  w y s t ę p o w a ł y  w  sposób  bazśiany, w  n a j ro z m a i ts zy c h  
częśc ia c h  c iała,  s t a ły  s ię  mniej i n te n s y w n e  niż daw nie j ,  lecz 
'znacznie  c zę s tsze ,  u s tę p o w a ły  w jed n y ch  m ie jscach ,  p o jaw ia jąc  
się w  innych, n a jczęśc ie j  w  k la tce  p ie rs iow ej ,  p lecach ,  ka rk u ,  
ró ż n y c h  m ie jscach  k o ń c zy n  z w ła s z c z a  w  p ra w e j  górnej,  a  n a w e t  
w  g łow ie .  U t r z y m y w a ł y  Się z a z w y c z a j  kilka minut,  b y ły  n iez a ­
leżne  od b ó ló w  neuralg icziiycli ,  m ia ły  c h a r a k te r  wy bitnie p ie ­
kący', n a s i la ły  się  n ie ra z  pod w p ły w e m  emocji.  D otkn ięc ie  miejsd 
p re d y s p o n o w a n y c h  p o w o d u je  w y s tą p ie n ie  t \ c l i  sensaey j, n a to ­
m ias t  siliiyr ucisk czę s to  .test b ez  tego  w p ły w u .  Kojącego  d z ia łan ia  
wilgoci  c h o ra  nic z a u w a ż y ła .  N a leży  j e szcze  dodać ,  że w  cz,asie 
p o b y tu  ch o re j  na  klinice, bóle  n eu ra lg ic z n e  u t r a c i ły  s to p n io w o  
sw ój  c h a r a k te r  n a p a d o w y  i utrzy m y w a ły  Się Stale , a czk o lw iek  
ze z tn iennem  nasi leniem .

W  dz iec ińs tw ie  p r z e b y ła  Odrę, sz k a r la ty n ę ,  później k i lka ­
k ro tn ie  g ry p ę .  W  c iążę  nie zach o d z i ła .  M ies iączk i  od 1*4 roku ż y ­
cia co  4 tyg . po 2— 3 dni, skąpe ,  c zę s to  bo lesne.  O d  m aja  1929 r. 
m en o p au za .  A n a m n ez a  ro d z in n a  b ez  znaczen ia .

O b ie k ty w n e  b ad an ie  w y k a z u je  b u d o w ę  iii fa ii tylno-eumicho- 
idalną (dość  w y s o k a ,  w ą sk a ,  d robna ,  chuda ,  z w ła s z c z a  d ro b n a  
tw a r z  i w ą s k a  m iednica ,  sk ą p e  pośladki,  k o ń c z y n y  długie,  z w ła s z ­
cza dolne, sk ó ra  na t w a r z y  ż ó ł ta w a ,  s ł a b a w o  p rz e ś w ie c a j ą c a  na  
dolnymh po w iek ach ,  w o g ó le  -skóra sucha).

Mimo w y n isz c z o n e g o  w y g lą d u  i o s iw ien ia ,  t w a r z  robi w r a ż e ­
nie m b dszej (zob. ry c .  1). B ra k  k rą g to śc i  kob iece j  k sz ta ł tó w ,  
su tk i nikłe . G d y  stoi ze  z łożonem i nogami,  o b a  uda przedz ie la  
w o ln a  prz.estrzeń. Z z a k re su  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  zas ługu je  
na p o d k re ś len ie :  niskie p a rc ie  k rw i  (90/50 —• K o ro tk o w ) ,  ciche, 
g lu c h a w e  to n y  se rca ,  o ra z  ś lad  b ia łk a  (0,U2%«) i ufobiliny  w  m o ­
czu. Po z io m  cu k ru  w e  k rw i  —  0,07'%. P o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  
m a te r j i  o b n iżona  o 28%. P r ó b a  A scl inera :  tę tno  poc-zątkowe
82/tn, po ucisku lew ej gałki ocznej  —  75/rn, po ucisku p ra w e j  — 
82,/m. L iczne  b r u n a tn a w e  blizenki o średn icy  kilku mm na p ra w e j  
p o łow ie  czo ła  i nosa* ściśle  k o ń c z ą c e  się  w  linji ś ro d k o w e j ,  o raz  
na p ra w e j  ro g ó w c e  trzy' m leczne  plamki, w ie lkośc i  łeb k a  szpilki, 
jako ś la d y  po o p ry sz c z c e  pólpaScrowej. P r a w a  s t ro n a  tw a rzy  z a ­
ró ż o w io n ą  i c iep le jsza .  W  z ak re s ie  n e u ro lo g icz n y m  s tw ie r d z a m y :  
w ę ch  po s t ro n ie  p ra w e j  zn ies iony .  Z re s z tą  ne rw y ' c z a s z k o w e  w y ­
k azu ją :  b y s t r o ś ć  w z ro k u  o k a  p r a w e g o  1/1,5: oka  lew g o  —  1. 
T a r c z e  p ra w id ło w e .  P r a w a  ź re n ic a  n ieco  sz e rs za ,  nie o d d z ia ­
ły w a  na  ś w ia t ło  i p rz y s to so w a n ie ,  o d ru c h o w o ść  lew ej  ź ren icy  
p ra w id ło w a .  P o le  w id z en ia  b e z  zmian,  m r o c z k ó w  niem a.  P r z y  
uciskaniu  p u n k tó w  w y jśc ia  g a łą z e k  n. V, ch o ra  o d c z u w a  p iek ący  
ból po s t ro n ie  p raw ej ,  najsilniej  w  z ak re s ie  I ga łązk i .  C zucie  na 
całej  p ra w e j  p o łow ie  tw arzy  w y r a ź n ie  p rz y tę p io n e ,  z w ła s z c z a  na 
ból i c iepło tę .  (Delikatne d o ty k an ie  pa lcem  wy w o ły w a ło  w r a ż e n ie  
p ieczen ia  i t ęp eg o  bólu w  m ie jscu  d o ty k u .  O d ru ch y  s p o jó w k o w y  
i r o g ó w k o w y  zn iesione  po s t ro n ie  p raw ej .  C z ęść  ru c h o w a  n. V. 
j e d n a k o w o  s p r a w n a  po obu s t ro n a ch .  O d ru c h  ż u c h w o w y  p r a w i ­
d ło w y .  S m a k  zachow any '.  N ie s ta ły  ob jaw  C h w o s tk a  po s t ro n ie  
p raw ej .  B ad an ie  s łuchu  i p rz e d s io n k ó w  na o d c zy n  c iep l ik o w y  da ło  
w y n ik i  p ra w id ło w e .  B o lesn o ść  d o ty k o w a  w  z ak re s ie  p ra w e g o
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ii. po ty licznego .  O s łab ien ie  p r a w y c h  o d ru c h ó w  b rz u szn y c h ,  a w y ­
g ó ro w a n ie  lekk ie  p r a w e g o  Odruchu Achillesa.  C zucie  po-
w ie rzc h n ia n c  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  m oże  lekko  p rz y tę p io n e  na 
cate j  p ra w e j  po ło w ie  c ia ła.  Nakłuc ie  lęd ź w io w e :  p łvn  w odo-
jasny ,  z ilością b ia łk a  p ra w id ło w ą .  C iśnienie  150 100. Nonne- 
Apelt  -K  C ia łek  biały cli 13/mm:l. O dcz. \n  B .-W . w  płynie
m .-rdz .  i w e  k rw i  u jemny.

Z djęcia  r o e n tg e n o w sk ie  c zaszk i  w y k a z a ł y  p ra w ie  zupełne  
o d w a p n ien ie  g rzb ie tu  s iodła  tu reck ieg o ,  z r e sz tą  co do k sz ta ł tu
n iezm ien ionego ,  obok  znaczne j  po w ie trz n o śe i  jam d o d a tk o w y c h  
i za to k i  klinowej.

R yc .  1.

R o z p a t ru ją c  p o w y ż s z e  o b jaw y ,  s tw ie r d z a m y  p r z e d e w s z y s t -
kiem. że  g łó w n a  do leg l iw ość ,  k tó ra  s p ro w a d z i ła  c h o rą  do kliniki 
t. j. n e u ra lg ja  n e r w u  t ró jdz ie lnego ,  nosi c e c h y  neuralg ji  o b jaw o w e j .  
P o ja w ien ie  się o p ry sz cz k i  na t w a r z y  n iew ątp l iw ie  św ia d c z y  o z a ­
jęciu o rg a n ic zn e m  zw oju  G a ss e ra .  Na t ło  o rg a n ic zn e  w sk az u je  
t a k ż e  t r w a ły ,  n ie n a p a d o w y  c h a r a k te r  b ó ló w  i u p ośledzen ie  c zu ­
c ia  na  p r a w e j  p o łow ie  tw a r z y .  Zniesienie  p r a w e g o  od ru ch u  ro ­
g ó w k o w e g o  m o g ło b y  b y ć  ró w n ie  d o b rz e  n a s t ę p s tw e m  zmian
o p r y s z c z k o w y c h  na  ro g ó w c e ,  nie m oże  b y ć  p rz e to  u w a ż a n e  z ca łą  
p e w n o śc ią  za  n eu ro lo g icz n y  o b ja w  uby Ikow y. Si lne  bó le  g ło w y  
od 3 lat , z m ia n y  g rz b ie tu  s iode łka ,  n ied o ro z w ó j  d z iec ięco -eunu-
c h o id a ln y  w  b u d o w ie  cia ła,  z ab u rz e n ie  p rz e m ia n y  m ate r j i  (— 28%),
p o z w a la ją  n am  ro z p o z n a ć  guz p rz y sad k i .  T r z e b a b y  się  z a s ta n o w ić  
n a d  c h a r a k te r e m  g uza  i jego roz leg łośc ią .  Żc guz m a c h a r a k te r  
d o b ro t l iw y ,  w y n ik a  to z b a rd z o  p ó źn eg o  w y s tą p ie n ia  o b jaw ó w ,  
k tó re  uwidoczniły  się za led w ie  p rz e d  3-a  laty i od tego  czasu ,  
poza  z ao s t r z e n ie m  obecnem , w ła śc iw ie  nie n a ra s ta ły .  Do 46 r. 
ż y c ia  nie m ia ła  w szak  c h o ra  ż a d n y c h  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  
s w e g o  c ie rp ien ia  pom im o sw e g o  w a d l iw e g o  ro zw o ju  c ie lesnego ,  
ś w ia d c z ą c e g o  o tern, że w p rz y s a d c e  m u sia ła  się to cz y ć  s p r a w a  
c h o r o b o w a  już yv o k re s ie  w z ro s tu  chorej.

J a k  w iad o m o ,  w  p rz ed n im  p łac ie  p rz y sad k i ,  na  jego  p r z e d ­
niej p o w ie rzc h n i  is tn ie ją  ro z s ian e  g ru p y  p łask ich  k o m ó rek  n a b ło n ­
k o w y c h ,  jako  p o zo s ta ło ść  po z a r o d k o w y m  p rz e w o d z ie  p r z y s a d k o ­
w y m .  Z tych  k o m ó rek  rozw ija ją  się  d o b ro t l iw e  g u z y  (H y p o p h y sen -  
g a n g g e s c h w u ls te ,  E rdheim ),  k tó re  z n a tu r y  rz ec zy  upośledza ją  
n a p rzó d  c zy n n o ś ć  p rz ed n ieg o  p ła ta  p rz y sa d k i  w y w o łu ją c  
(E rd h e im )  z a h a m o w a n ie  w  ro z w o ju  osobn ika .  G uz  taki, r o z w i ­
ja ją c  Się ś ró d s io d e łk o w o  nie w y w o ły w a ł b y  o b ja w ó w ,  za leż n y c h  
o d  d o ść  d a leko  po ło żo n eg o  z w o ju  G a ss e ra .  D la teg o  n a le ż y  p r z y ­
puśc ić ,  że  u n a sz e j  ch o re j  g u /  tego  rodza ju  ro z w i ja  się  ponad  
s io d e łk iem  na  p o d s ta w ie  ś r o d k o w e j  jam y  cza sz k o w e j ,  w  k ierunku  
p r a w e g o  z w o ju  G a ss e ra .  Na p e w n e  atoli g u z a  typu  E rd h e im a  nie 
m o ż e m y  r o z p o z n a w a ć ,  do t eg o  b ra k  d ow odu ,  n a jc zę s tsz y c h  
w  ty m  typ ie  g u z ó w  oko l icy  p rz y sad k i ,  z ło g ó w  wapnioyyych.

N ie z w y k le m  poyyikłaniem yv n a s z y m  przy p ad k u  jes t  r o z p rz e ­
s t rz en ien ie  się bólów kauza lg iczny  cli z g ło w y  na ca łe  ciało. Kau-

zalgja,  pierwmtnie  um ie jscow iona  w  g ło w ie  po s t ro n ie  p ra w e j ,  
m oże  mieć  ź ró d ło  racze j  w  p odrażn ien iu  w łókien  w sp ó łc z u ln y c h  
p ra w e j  tę tn icy  szy jne j  w e w n ę t r z n e j ,  k tó rą  guz, s ię g a jąc y  a ż  po 
zw ój G a ss e ra ,  m oże  d o ty k ać ,  lub uciskać.  — niż w  ucisku na 
zw ój G a sse ra .  lub ko rzonki  z niego w y c h o d z ą c e ,  bo  te w łók ien  
s y m p a ty c z n y c h  m ają  już nie z a w ie ra ć .  R o z p rze s t rze n ien ie  się 
z c z a se m  kauza lg j i  na  ca łe  cia ło, w  ty m  stopniu ,  jak u nasze j  c h o ­
rej,  jes t  r z e c z ą  dość  n iez w y k łą .  J e s t e ś m y  skłonni t łu m a c z y ć  je, 
w p r o w a d z o n e m  p rz e z  Andrć-Tliomas*a, po jęc iem  t. zw . o d d ź w ięk u  
w sp ó łczu ln eg o  ( rc p e rcu ss iy iie  sy m p a th iq u c ) ,  Odnoszącem u się, 
no ta  bene, nie do kauza lg j i  w y łą cz n ie ,  lecz  do w sze lk ich  ro d z a jó w  
p o d rażn ien ia  w sp ó łczu ln eg o .  Dla u k ładu  w e g e t a ty w n e g o  jes t  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n a  n ie z w y k ła  ła tw o ś ć  uogólnianiSEf się b o d ź có w ,  d a ­
leko p oza  z a k r e s  dz ia łan ia  b e zp o ś re d n io  d ra ż n io n y ch  n e u ro n ó w  
s y m p a ty c z n y c h ,  o ra z  p rz e rz u c a n ia  się, p rz e sk a k iw a n ia ,  na  od leg łe  
n ie raz  o ś ro d k i  tej sam ej,  a n a w e t  p rzec iw n e j  p o ło w y  ciała.  O b ia w y  
b ó low e  na  k o ń c z y n a c h  i tu ło w iu  są  jedynie  s ł a b y m  p rz e ja w e m  
dalekiej  reperkusj i ,  d la tego  p ra w d o p o d o b n ie  nie t o w a r z y s z ą  im 
inne m ie jscow e  o b iaw y  w e g e ta ty w n e ,  jak  po tow ydzie ln icze ,  nft- 
c z y n io ru ch o w e ,  lub o d ż y w c z e ,  tak  c zę s te  p rz y  kauzalg jacl i  k o ń ­
czyn. N a to m ias t  na p ra w e j  po łow ie  t w a r z y  o b j a w y  te  z azn acza ją  
się d ość  w y r a ź n ie  (za ró żo w ien ie ,  w y ż s z a  c iep ło ta ) .  G ie k aw e m  jest 
w  n a sz y m  p rz y p a d k u  to, że z raz u  ro z p rz e s t r z e n ie n ie  się  kauzalg ji  
d o ty c z y ło  ty lko  szyi.  ram ien ia  p r a w e g o  i gó rn e j  części  klatki 
p ie rs iow ej  po s t ro n ie  p raw ej ,  t. j. o b sza ru ,  m a jąceg o  w sp ó ln e  w e ­
g e ta ty w n e  o środk i  w  rdzeniu ,  a dop ie ro  później se n sa c je  się  p r z e ­
n ios ły  na o b s z a ry  od leg łe  i p rz ec iw s t ro n n e .  W  r o z w a ż a n ia c h  tych 
nie m o że m y  pom inąć ,  że ch o ra  od maja znajdu je  się w  okres ie  
p rz ek w i tan ia ,  k tó re m u  m ogą  to w a r z y s z y ć  p a res tez je ,  kauzalg je ,  
zb liżone  do tych ,  na  k tó re  c h o ra  się s k a rż y .  P o n ie w a ż  ośro d k iem  
kauza lg ji  je s t  tw a r z  i n a p a d y  kauza lg iczne  w y w o łu je  d o tykan ie ,  
czeg o  z w y k le  w o k re s ie  p rz ek w i ta n ia  nie sp o s t r z e g a m y ,  o ra z  ze 
w zg lęd u  na  śc is łą  ich ł ączn o ść  ze s p r a w ą  o p ry s z c z k o w ą ,  m o żn a ln  
p r z y z n a ć  p rz e k w i tan iu  zn aczen ie  co n a jw y ż e j  u sposab ia jące .  Za 
tern i to b.v p rz em aw ia ło ,  że  innych  o b ja w ó w  p rz ek w i tan ia ,  jak 
u d e rzen ia  do głowy' i t. p. nie b y ło  i że  n chorej ,  k tó rą  w id z ie ­
liśmy' o s ta tn io  w  m arcu  b. r„ z c za se m  kauza lg iczn e  dolegliwości 
ogólne zupełn ie  n iemal ustąp iły .  U chore j  p r ó b o w a l iś m y  ś ro d k ó w  
p rz e c iw b ó lo w y c h ,  n a r k o ty c z n y c h ,  n a se n n y c h  bez  w y n ik u  i jad ó w  
w e g e ta ty w n y  cli jak  p i lokarp ina,  a ceco lina ,  g y n e rg e n  ró w n ie ż  bez 
sku tku .  D opie ro  leczen ie  n a św ie t lan iam i p rom ien iam i R o en tg en a  
dało po drug ie j  serji,  w y r a ź n e  zm nie jszen ie  się  doleg liwości  
n e u r a lg ic z m c h  i k auza lg icznych .

Do p e w n e g o  ro z p o zn an ia  g uza  p rzysadk i ,  w  ty ni p rz y p ad k u  
b ra k  nam w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  ze s t r o n y  dna  III ko m o ry ,  i w y ­
bitn ie jszych  o b ja w ó w  ro en tg e n o lo g ic zn y c h  (zn iszczen ie  s iode łka  
znaczn ie jsze ,  ew en t .  ro z d ęc ie  jego  wy m ia ró w ) ,  ied n ak  zm iana  
siodełka ,  k tó ra  bądź  co bądź  is tnie je  i nie m oże  sk ąd in ąd  p o c h o ­
dzić, nprz .  b y ć  n a s t ę p s tw e m  w z m o że n ia  c iśnieniu ś ró d e za sz k o -  
wego, n ied o ro z w ó j  c ie lesny ,  obo k  m niej p rz e k o n y w u ją c e g o  ob jaw u  
obn iżen ia  p rz e m ia n y  m ate rj i ,  p r z e m a w ia ją  b a rd z o  p o w a żn ie  za 
tern rozpoznan iem .

Zdaje  się, że  w  d a n y c h  o k o l icznośc iach  zajęc ie  czę śc io w e  
zwoju  G a ss e ra ,  w zg lęd n ie  jego  k o rz o n k ó w ,  g łów nie  k o rz o n k a  dla 
ga łązk i  gó rne j  t r w a ją c e  od 3 lat, o b j a w y  ucisku tę tn icy  sz y jn e j  
W ew n ę trzn e j  i za jęc ie  w łó k ien  n. o k o r u c h o w c g o  p rz ez n ac zo n y c h  
dla z w ie r a c z a  źrenicy' ( ro z sze rz en ie  i z u p e łn a  s z ty w n o ś ć  pr. ź r e ­
nicy) j e s te śm y  w  s ta n ie  w y t łu m a c z y ć  jed y n ie  ro zp o zn a n ie m  guza 
p rz y sad k i ,  ro sn ą c e g o  w  odmienny sp o só b  niż to b y w a  z a z w y ­
czaj.  Z n iesien ie  w ę ch u  po s t ro n ie  p ra w e j  o k aza ło  się  s p o w o d o ­
w an e  zm ianam i z an ik o w e m i  b ło n y  ś lu zo w e j  n osa  (Dr. L ew enf isz )

N asz  drugi p rz y p a d e k ,  z o b jaw am i  wskazu.iącemi na guz 
p rz y sad k i ,  podobnemi lo k a l izacy jn ie  do poprzedniego ,  w y k a z u je  
p o z a tem  zesp ó ł  neuro log iczny  sa m  p rz ez  się ca łk iem  n iez w y k ły .

P r z y p a d e k  II. C h o ra  Dw . Cw., lat  48, w  15 r. życ ia  p r z e ­
chodzi ła  dur p lam is ty ,  p o z a te m  nie c h o ro w a ła .  I pe r jod  w  18 r. 
życia ,  n a s tę p n e  reg u la rn e ,  co 4 tyg.,  dość  obfite, c za se m  bolesne.  
Od 4-ch lat  b ra k  p e r io d ó w .  Rodzika 4 r azy ,  t ro je  dzieci żyje, są  
z d ro w e .  O s ta tn i  p o ró d  p rz ed  15 laty'. O b e cn a  c h o ro b a  rozp o czę ła  
się  p rzed  2 m ies iącam i po k i lkagodz innem  k lęczen iu  na  l ew em  k o ­
lanie w  czas ie  pracy'.  O d  tego  cza su  m ia ła  bó le  w  kolanie  tak 
silne, że  nie m o g ła  ani sp a ć  ani jeśc. T a k  t rw a ło  p rz ez  miesiąc, 
W  ty m  o k re s ie  nie p rz ec h o d z i ła  żad n e j  c h o r o b y  g o rą cz k o w e j .  P o  
m ies iącu  d o łą c z y ły  się  k u rc z e  ton iczne  w  lew ej  nodze,  mniej 
w ięce j  co 30 minut, t rw a ją c e  od kilku m inut  do godz iny ,  z d a r z a ­
jące się  tak ż e  yve śnie. P o d c z a s  k u rc zu  d o z n a w a ła  s i lnego  bólu 
w kolanie ,  w  p r z e r w a c h  —  b ez  bólu. W  czas ie  k u rc zu  s to p u  p rz y j ­
muje u s ta w ie n ie  końsko-szpotayye,  a  n oga  jes t  silnie  zg ję ta  w  s t a ­
wie  k o lan o w y m  i b io d ro w y m .  G d y  chore j  w  czas ie  k u rc zu  w y -
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p r o s t e w y w a n o  k o ń czy n ę ,  k u rc z  mijat.  Z p o w o d u  ty ch  dokuczl i ­
w y c h  k u rc z ó w ,  k tó re  uniemożliwiały- jej p ra c ę  (d z ie rża w c zy n i  
sadu)  i z m u sza ły  do leżen ia  w  łóżku, z w ró c i ł a  się  do kliniki .30 
m a rc a  1929 r. Na inne do leg liw ości  nie s k a r ż y  się.

S t a n  o b e c n y .  B u d o w a  chorej  dz iec ięca ,  m a ły  w z ro s t  
(135 cm), w a g a  od 39 kg do 42 kg, d ro b n a  b u d o w a ,  z w ła s z c z a  
tw a rz  i l ę c e ,  z z a c h o w a n ie m  p roporc j i  c ia ła  k o b ieceg o  (zob. 
ryc .  2). W y g lą d  s ta r c z y ,  n ieo d p o w ia d a ją cy  w ie k o w i  (w y b i tn a  
o b w ó d k a  s t a r c z a  na  ro g ó w k a ch ,  p o m a rszc ze n ie  oko ło  oczu, s iw i­
z n a  i t. p.). Dolne  pow iek i  b a rd z o  b lad e  zc  s t a lo w y m  k o lo ry tem ,  
jak u o so b n ik ó w  eunu ch o id a ln y ch .  S k ó ra  w o g ó le  sucha ,  n a  tw a r z y  
z w ła s z c z a  ko ło  uszu i na  sk ro n ia ch  żółta .  W' n a r z ą d a c h  w e ­
w n ę t rzn y c h ,  poza  z a a k c e n to w a n ie m  11 tonu n a d  tę tn icą  g łó w n ą ,  
nic szczegó lnego .  Dno oczu —  b. zm. P o le  w id zn ia  n ieco  z w ę ­
żone  k o n c en t ry cz n ie .  O s tro ś ć  w z ro k u ,  z k o rek c ją ,  na oku p r a ­
wem  —  1; na  oku lew em  —  0,7. O b raz  m orfo log iczny  krwi p r a ­
w id ło w y .  W  spokoju  sp o s t r z e g a  się  d ro b n e  d rż en ie  g ło w y ,  o dość  
s z y b k im  ry tm ie .  O d  czasu  do czasu  w  o ko l icy  l ew eg o  kącika  
ust  — d rżen ie  i m yok lon ie .  W  k o ń c zy n a ch  g ó rn y c h  i dolnej p raw ej ,  
o p ró cz  n iezn aczn e j  hypotonji ,  s to su n k i  p ra w id ło w e .

K o ń czy n a  dolna  le w a  jes t  s ta le  n ieco  zg ię ta  w  s ta w ie  k o lan o ­
w y m  i b io d ro w y m ,  a s to p a  w  us taw ien iu  końsko  s z p o ta w e m  
z pa luchem  dość  silnie  ro z g ię ty m  (zoli. r y c  2). G d y  chora  p r ó ­
buje w y k o n a ć  ruch  zg inan ia  w  s ta w ie  k o la n o w y m ,  lub g d y  ruch  
ten w y k o n y w u je m y  b iern ie ,  w y s tę p u je  k u rc z  to n iczn y  w  g łow ie  
P rz y ś ro d k o w e j  m ięśn ia  b r z u c h a te g o  łydki,  m ięśn ia  p i szcze lo w eg o  
P rzedniego  i w y p r o s tn e g o  pa lucha  d ług iego .  S to p a  sk rę c a  się  na- 
W ew natrz ,  a pa luch w y k o n y w a  m a k s y m a ln y  ruch  w y p ro s tn y .  
Je d n o c ze śn ie  nap in a ją  się  śc ięg n a  z g in a cz y  kolan , szczeg ó ln ie  dwu- 
Kłowy, p o z a tem  g ło w a  ś r o d k o w a  m ięśn ia  c z w o ro g ło w e g o ,  duży 
p rzy w o d z ic ie l  uda i p ra w d o p o d o b n ie  tak ż e  m ięsień  b io d ro w o -  
udo w y .  K u rcz  tak i  t r w a  do kilku minut,  c z a se m  k i lkanaśc ie  i d łu ­
żej. W y p r o s to w a n ie  b ie rn e  l e w e g o  s t a w u  k o lan o w eg o ,  a lbo 
b ierne  zg jęc ic  s to p y  lub pa lców ,  k tó re  ch o re j  nie  sp ra w ia ją  bólu, 
p r z e r y w a ją  ku rcz .  W  czas ie  k u rc z u  ch o ra  doznaje  bólu,  k tó ry  
um ie jscaw ia  w  kolanie .  M yokim ij  w  czas ie  n a ra s ta n ia  lub z w a l ­
n iania k u rc zu  nie m a. U k łu c ia  szpilką ,  b a d an ie  e le k t ry c z n e ,  
w sze lk ie  m anipu lac je  ko ło  lew e j  k o ń c z y n y  dolnej,  p ro w o k u ją  lub 
nasi la ją  k u rc ze .  T r z e b a  dodać,  że  c h o ra  w  spo k o ju  m a czę s to  
s ła b y  n iepokój  r u c h o w y  w  palcacii  lew e j  s topy ,  p rz y p o m in a ją c y  
nieco ruchy- a te to ty c z n e .  Odr .  k o la n o w y  le w y  m o żn a  w y w o ła ć  
ty lk o  w  chwili  roz luźn ien ia  napięcia .  T a k  sa m o  o d ru ch  ze  śc ięgna  
Achillesa. O b a  s ą  p ra w id ło w e .  B abińsk i  0. P r z y  prób ie  na o b jaw  
R csso lim o w y s tę p u je  w y p r o s to w a n ie  pa lców ,  z a m ia s t  zgięcia .  
T k liw o ść  na  uc isk  obu p o ś la d k ó w  i m ięśni k o ń c z y n y  dolnej lew ej  
Przy  s i lnym  ucisku. C h o ra  stoi i chodzi  z lekko  zgię tein  kolanem , 
k tó re  s t a r a  się  u n ieruchom ić  p rz y  chodzie .  S t a w ia  n ieco  d łu ższe  
kroki n ogą  ch o rą .  B a d an ie  e le k t ry c z n e  w y k a z a ło  n o rm a ln e  s to ­
sunki na  ch o re j  kończy n ie .  Z as łu g u je  na  u w a g ę  pocen ie  się  lew ej 
Po ło w y  tw a r z y ,  w y r a ź n i e j s z e  p rz y  zm ęczen iu ,  em oc jach  i ś r o d ­
kach  .n ap o tn y ch  o ś r o d k o w o  d z ia ła jąc y ch  niż po  pi lokarpin ie .

R o e n t g e n o g r a m  z c z a s z k i :  b r a k  z a r y s ó w  s io d ł a  i z n i s z c z e n i e  
z a to k i  k l in o w e j .  W  r o e n t g e n o g r a m a c h  z k r ę g o s ł u p a  s t a w u  k o l a n o ­
w e g o  l e w e g o  s t w i e r d z a  s ię  n i e c o  m n i e j s z ą  z a w a r t o ś ć  w a p n a  
w  k o ś c i a c h :  n a s a d y  k o ś c i  k o ń c z y n  p r a w i d ł o w e .

C iś n ie n ie  p ły n u  m . - rd z .  200 w  p o z y c j i  s i e d z ą c e j ,  po u p u s z ­
c z e n iu  5 c m 1 p ły n u  —• 150, z r e s z tą  s t o s u n k i  p r a w i d ł o w e .  O d c z ,  
W a s s e r m a n n a  w  p ł y n i e  m . - rd z .  i w e  k r w i  u j e m n y .

U chore j  is tn ie je  w ię c  t r w a ła ,  e le k ty w n a  l ryper ton ja  lew ej  
k o ń c zy n y  dolnej,  d o ty c z ą c a  g łó w n ie  zginaczy ' s t a w ó w .  Na nią n a ­
rzuca ją  się sam o is tn ie ,  lub pod w p ły w e m  b o d ź có w  czucia  po- 
w ie rzch n ian eg o ,  n a p a d o w e  z ao s trz en ia  hyperton ji .  u p o d a b n ia jąc e  
się  do t. zw .  c ram pi.  H y p e rk in ez a  ta  ma n a s tę p u ją c e  cech y  
w spó lne  z c ram p i:  w y s tę p u je  nag le ,  w ś r ó d  bólu i pod w p ł y w e m  
P odrażn ień  z e w n ę t r z n y c h .  Gd z w y k ły c h  c ram pi o b w o d o w e g o ,  
n e u r y ty c z n e g o  i ang iospas t .yczncgo  pochodzen ia ,  ró żn ią  się  z ja ­
w isk a  k u rc z o w e  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  tern, że  za d ługo  t rw a ją ,  nie 
z a c z y n a ją  się, ani k o ńczą  w ś ró d  m oyk lon i j  i że is tn ie je  obok nich 
s ta ła  h y p e r to n ja ,  m a ją  w ię c  c h a r a k te r  dyston ji  o ś r o d k o w e g o  p o ­
chodzen ia .  T a k  z w a n y  „ C ra m p u ssyn d ro m " , ł ączn ie  z  „C rum pus-  
im iro se "  W o llen b erg a , F o e r s te r  u m ie jsc aw ia  w  p rą ż k o w a n iu ,  po ­
dobnie  jak k u rc z  to r sy jn y ,  z k tó r y m  z r e s z tą  na sz  p rz y p a d e k  
ró w n ie ż  m a  p e w n e  r y s y  p o d o b ień s tw a .  Jeśli  w ię c  m ie l ib y śm y  już 
z p o w o d u  s a m y c h  k u r c z ó w  lew ej  nogi pow ó d  do ro z p o zn a w a n ia  
a n a to m ic zn e g o  sc h o rz e n ia  p rą żk o w ia ,  to p rz y p o m in a m y ,  że poza 
tern są  je szcze  u ch o re j  objawy' p o z ap i ram id o w e  inne, m ia n o w i­
cie m yok lon ie  i d rż e n ia  w  le w y m  policzku  i d rżen ie  g ło w y ,  k tó ro  
rozpoznan ie  za jęc ia  z w o jó w  p o d s t a w y  je szc ze  dobitn ie j  p o d k r e ­
ślają . B a rd z ie j  h y p o te ty c z n e m  b y ło b y  uza leżn ien ie  n adpo tl iw ośc i

l e w e g o  p o l ic z k  i o d  z m ia n ,  k tó re ,  p r z y j m u j e m y  w  p r a w y c h  z w o ­
ja c h  p o d s t a w y ' .  P r ó b a  t a k i e j  lo k a l iz a c j i  m o g ła b y ’ o p r z e ć  s i ę  n a  
b a d a n i a c h  K a r p l u s a  i K r e id l a  n a  z w i e r z ę t a c h .  B a d a n i a  t e  w y ­
k aza ły ' ,  ż e  w  C o r p u s  L u y s i i ,  p o z a  o ś r o d k a m i  ź r e n i c z n e m i  z n a j d u j ą  
s i ę  r ó w n i e ż  o ś r o d k i  n a c z y n i o r u c h o w c  i p o t o w y d z i e i n i c z e .  Z  k a -  
z u i s ty k i  z n a n y  j e s t  p r z y p a d e k  L e s c h k C g o ,  w  k t ó r y m ,  po  u r a z i e  
c z a s z k i ,  w y s t ą p i ł a  p o z a  p o l iu r j ą  i g l y k o z u r j ą ,  p o ł o w i c z a  n a d p o -  
t l iw o ś ć .  W  p r z y p a d k u  W o l l e n b e r g a  p l ą s a w i c y  p o ł o w i c z e j ,  s t r o n a  
c h o r a  p r z e s t a ł a  s ię  p o c ić .  J a k o  p e w n ą  a n a l o g j ą  m o ź n a b y  s ię  p o s ł u ­
g i w a ć  z n a n y m  f a k t e m  z w i ę k s z o n e g o  w y d z i e l a n i a  g r u c z o ł ó w  ło jo ­
wymi) u p a r k i n s o n i k ó w ,  z w ł a s z c z a  p o c n c c p h a l i t y c z n y c h ,  k t ó r e  
L. R. M u l l e r  t ł u m a c z y  d o p ł y w e m  z w i ę k s z o n y m  p o d n i e t  od  
p r ą ż k o w a n i a  d o  m i ę d z y m ó ż d ż a .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  p o c e n ie  s i ę  l e w e j  
p o ło w y '  t w a r z y '  m o ż e  bym w y r a z e m  p o d r a ż n i e n i a  o ś r o d k ó w  w y ­
d z ie l a n i a  p o tu  w  d n ie  111 k o m o r y ,  n ic  m a m y  a to l i  i n n y c h  o b j a w ó w  
w e g e t a t y w n y c h  u c h o r e j ,  k t ó r y c h  w  t a k i m  r a z i e  n a l e ż a ł o b y  
o c z e k i w a ć .

R y c .  2.

O b o k  z e s p o ł u  p o z a p i r a m i d o w e g o  s t w i e r d z i l i ś m y  u c h o r e j  w y ­
g lą d  d z i e c i ę c o - s t a r c z y ,  z n i s z c z e n i e  s i o d e łk a  ł ą c z n i e  z  z a t o k ą  k l i ­
n o w ą ,  a  w i ę c  z e s p ó ł  w y s t a r c z a j ą c y ,  b y  r o z p o z n a ć  g u z  p r z y s a d k i ,  
k t ó r y  m ó g ł b y  o d p o w i a d a ć ,  p o d o b n i e  j a k  w  p o p r z e d n i m  p r z y p a d k u  
d o b r o t l i w e m u  g u z o w i ,  r o z w i j a j ą c e m u  s ię  o d  b a r d z o  d a w n a  i b a r ­
d z o  p o w o l i .  G u z  t e n ,  r o z p r z e s t r z e n i a j ą c  s ię  k u  d o ł o w i ,  k u  z a t o c e  
k l i n o w e j ,  r o z r a s t a  s i ę  z a p e w n e  t a k ż e  ku  g ó r z e  i m ó g ł b y  w  ten  
s p o s ó b  u c i s k a ć  n a  z w o j e  p o d s t a w n e  po  s t r o n i e  p r a w e j .  W  te n  s p o ­
s ó b  m o ż e  n a w e t  c z ę ś c i o w o  je n i s z c z y ć ,  w y w o ł u j ą c  l e w o s t r o n n e  
o b j a w y  p o z a p i r a m i d o w e  i, c z e g o  nie  m o ż e m y  w y ł ą c z y ć ,  t a k ż e  
n a d p o t l i w o ś ć  l e w e j  s t r o n y  t w a r z y ' .

O b u  n a s z y m  p r z y p a d k o m  j e s t  to  w s p ó ln e ,  ż e  p o z a  k o n s t y t u c j ą  
d z i e c i ę c o - e u n u c h o i d a l n ą  n ie  w y k a z u j ą  n o t o r y c z n y c h  o b j a w ó w  
g u z ó w  p r z y s a d k o w o - l e j k o w y c h ,  ze  s t r o n y  n a r z ą d u  w z r o k u  lub  
s f e r y  p ł c io w e j ,  an i  o t ł u s z c z e n i a .  O b j a w e m  p o d s t a w o w y m  w  r o z ­
p o z n a n i u  s ą  z d ję c i a  r o e n t g e n o w s k i e ,  k t ó r e ,  z w ł a s z c z a  w  d r u g im  
p r z y p a d k u ,  b e z  n a jm n ie j s z e j  w ą t p l i w o ś c i  w y k a z u j ą  z m i a n y  s i o ­
d e ł k a  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  g u z ó w  p r z y s a d k i .  W  p i e r w s z y m  
p r z y p a d k u  d o  u g r u n t o w a n i a  u s a d o w i e n i a  s p r a w y  w  o k o l i c y  p r z y ­
s a d k i  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  o b ja w y '  z  p o b l i ż a :  z e  s t r o n y '  z w o j u  G a s s e -  
r a ,  t ę t n i c y  s z y jn e j  w e w n ę t r z n e j  i n e r w u  o k o r t t e h o w e g o .  P o z a t e m  
s t w i e r d z a m y '  u o b u  c h o r y c h  o b j a w y  g u z o m  p r z y s a d k i  z g o ł a  o b c e  
i w  k a z u i s t y c e  d o t ą d  n ie  o p i s y w a n e ,  d o  t e g o  o b j a w y  t a k  d o s a d n e ,  
ż e  z  ich  p o w o d u  c h o r e  b y ł y  z n i e w o l o n e  z w r ó c i ć  s ię  o  p o m o c  
l e k a r s k ą .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  o b r a z  c h o r o b o w y  o p a n o w u j e  p ó ł p a s i e c  
t w a r z o w y ' ,  m o g ą c y  m ie ć  w y t ł u m a c z e n i e  w  tern, ż e  g u z  p r z y s a d k i  
w  n i e z w y k ł y  s p o s ó b  d o c i e r a  d o  oko licy ' z w o j u  G a s s e r a  i t ę t n i c y  
s z y j n e j  w e w n ę t r z n e j .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  g u z  p r z y s a d k i ,  s a m  
p r z e z  s ię ,  r ó w n i e ż  n ic  j e s t  d la  c h o r e j  ź r ó d ł e m  d o le g l iw o ś c i ,  k tó -  
r e m i  s t a j ą  s ię  d o p i e r o  o b j a w y  k u r c z u  z m i e n n e g o .  K u r c z e  c h o r e j  
s t a n o w i ą  c z ę ś ć  j e d n o s t r o n n e g o  z e s p o ł u  p o z a p i r a m i d o w e g o ,  k t ó r y  
w  s p o s ó b  b l iże j  t r u d n o  d a j ą c y  s ię  w y t ł u m a c z y ć ,  z  p o w o d u  b r a k u  
n n a lo g i j  i d o ś w i a d c z e n i a  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n e g o ,  p o w s t a ł  w  n a ­
s t ę p s t w i e  u c i s k u  i p o d r a ż n i a j ą c e g o  lu b  h a m u j ą c e g o  d z i a ł a n i a  g u z a  
p r z y s a d k i  n a  z w o j e  s t r o n y  p r z e c i w n e j .

J e s t  a to l i  j e s z c z e  in n a  m o ż l i w o ś ć  h y p o t c t y c z n a  z a l e ż n o ś c i  
d y s t o n j i  c h o r e j  o d  g u z a  p r z y s a d k i .  J a k  w i a d o m o  z a b u r z e n i a  g r u ­
c z o ł o w e  m o g ą  d o p r o w a d z a ć  d o  o r g a n i c z n y c h  c h o r ó b  n e r w o w y c h .  
Z a g a d n i e n i e  to  z a w a r ł  p o  r a z  p i e r w s z y  w  j e d n o l i t y c h  r a m a c h ,  
w  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y m  r e f e r a c i e ,  B r e g m a n n  n a  D o r o c z n e m  Z e ­
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bran iu  W a r s z .  T o w .  N eurolog.  1929 r. J a k  d o tąd  najlicznie j p r z e d ­
s ta w ia  się  k a z u i s ty k a  z e s p o łó w  n eu ro lo g iczn y ch ,  b ę d ą c y c h  n a ­
s t ę p s tw e m  o bn iżen ia  czy n n o śc i  g ru czo łu  ta rc z o w e g o .  Nie jest 
jed n ak  w y łą c z o n e ,  że  g teb o k ie  z a b u rz e n ie  p rz e m ia n y  inatcrji  
i c zy n n o śc i  u k ła d ó w  w e g e t a ty w n y c h  w n a s tę p s tw ie  o rg a n ic zn y c h  
zmian p rz y sa d k i  s tw a r z a  ró w n ie ż  w a ru n k i  z a b u rz e ń  a n a to m ic z ­
n ych  w  zw o jac h  p o d s ta w o w y c h ,  i że  tą  d ro g ą  m ó g łb y  do jść  do 
sk u tk u  zesp ó ł  p o z a p i r a m id o w y  w  n a sz y m  drug im  p rz y p ad k u .

Dr. B ro n i s ła w  BRAUN. K rak ó w .

Badania kliiiczne nad w p ły w e m  w o d y  ze  źródła Zubera w Krynicy  
na przemianę sp o czy n k o w ą  oraz na speey iiczno-dynam iczne  działa­

nie białka w przebiegu schorzeń gruczo łów  dokrewnych .

Z 1. Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J,
D y r e k t o r :  Prof .  Dr. T a d e u sz  T  e m p k a.

W a r t o ś ć  leczn icza  n a tu ra ln y c h  .w ód  m in e ra ln y c h  sp ro w a d z a  
się w  p i e r w s z y m  rzędz ie  do ty ch  f izy k o -c h em icz n y ch  zmian,  jakie  
p rz e p ro w a d z a ją  w  ust ro ju  e le k t ro l i ty  w  nich z a w a r t e .  W p r o w a ­
dzając  je tak  z p o k a rm a m i  jak i w  b a rd z ie j  c zy n n e j  postaci  m ia ­
now ic ie  w  w o d a c h  m in e ra ln y c h  u m o ż l iw iam y  p rz e p ro w a d z a n ie  
i r eg u lac ję  z a s a d n ic z y c h  czy n n o śc i  b io lo g iczn y ch  ustroju.  Rola 
ich b o w ie m  p o lega  na tern, że  za leżn ie  od  sw e g o  c h a ra k te ru  
s tę że n ia  i w z a je m n e g o  s to su n k u  tak i lo śc io w eg o  jak i jak o śc io ­
w e g o  z m ien ia ją  one s ta n  dy sp e rs j i ,  w zg lęd n ie  dyssoc jac j i  koloidów, 
będ ąc y ch  zasad u iczem i sk ład n ik am i kom órk i .  P rze su n ięc ia  
w s t r u k tu r z e  ko lo id ó w  są  w y r a z e m  ż y c ia  ko m ó rk i  i s to ją  w  z w ią ­
zku z jej c zy n n o śc iam i  b io log icznem u W  k o m ó rk ac h  z w ie r z ę ­
cy ch  w y s tę p u ją  one, b ądź  jako  ko lo id y  h y d ro fo b u e  n. p. chole- 
s t e ry n a ,  b ądź  j ak o  hydro f i lnc  u. p. a lbum iny ,  g lobuliny,  c z y  le c y ­
ty n y .  T e  o s ta tn ie  n a le żą  do c ia ł  a tn fo te ro w y ch ,  m ogą  w y s tę p o ­
w a ć  jako  s ła b e  k w a sy ,  w z g lęd n ie  z a s a d y ,  u lega jąc  dyssocjac j i  
e lek tro l i tycznej ,  z m ien ia ją  sw ó j  ład u n ek  w  zależnośc i  od  o d d z ia ­
ły w a n ia  ś ro d o w is k a ,  w ś ró d  k tó re g o  się znajdu ją .  O d g r y w a ją  tern 
sa m em  jako  c ia ła  m o d e r a to r o w c  ( l ). (p rzez  innych  n a z y w a n e  c iu­
lami b u fo ro w e m i)  d u ż ą  ro lę  w  u t r zy m an iu  ró w n o w a g i  k w a so -  
Ż usadow ej tk a n e k  i k rw i .  S ta n  dy sp e rs j i  k o lo idów  za leż y  od z a ­
c h o w an ia  się  ł a d u n k ó w  e le k t ry c z n y c h  c z ą s te c z e k  k o lo idów  i c z ą ­
s te c z e k  w o d y  w  m ie jscu  ich ze tkn ięc ia ,  jeżeli  b o w ie m  p r z e w a ż a  
w z a je m n e  p o w in o w a c tw o  c z ą s t e c z e k  ko lo id a ln y ch  do sieb ie  n a ­
s tępu je  zbijanie  się  t y c h ż e  a tem sa m e m  p rzesu n ięc ie  ku d yspers j i  
grubej,  jeżeli n a to m ia s t  p r z e w a ż a  ró żn ica  nap ięc ia  z a c h o d zą ca  
m ięd zy  ładunkam i e lek trycznem u c z ą s t e c z e k  w o d y  i c z ą s te c z e k  
koloidu p rz y ch o d z i  do  w z m o ż e n ia  s topn ia  dy sp e rs j i .  O czy w iśc ie ,  
że  w s z y s tk i e  c ia ła,  p o s ia d a jąc e  w ła s n e  ładunki e le k t ry c z n e ,  
w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  z aś  e lek t ro l i ty  b ę d ą  m ia ły  m o żn o ść  w p ł y ­
w an ia  i r e g u lo w a n ia  s topn ia  d y sp e rs j i  ko lo idów  a t e m s a m e m  s t a ­
now ić  b ę d ą  o ich z a sad n ic z y c h  w ła sn o śc iac h  jak pęcznienie,  
lepkość,  c iśn ien ie  o s m o ty c z n e  i t. d., k tó re  to  s t a n y  są  w y r a z e m  
ich czy n n o śc i  b io lo g iczn y ch  jak o  sk ła d n ik ó w  ż y w e j  kom órk i.  Ko­
lo idy za leżn ie  od  s w e g o  ga tu n k u  t w o r z ą  b ą d ź  to d ro g ą  adsorbe j i  
zw iązk i  f izyczne ,  b ą d ź  też  chem iczn e  o c h a r a k te r z e  n ie o rg a ­
n icznym . zdolne  do ro z cz ep ia n ia  e lek to l i tycznego .  Z a z n ac z y ć  
ró w n ie ż  n a leży ,  że  dz ia łan ie  ty ch  s a m y c h  e le k t ro l i tó w  n a  ko lo idy  
m oże  b y ć  b ie g u n o w o  ró ż n e  za leżn ie  od ich s tężen ia ,  ilości ład u n ­
k ó w  jakie  posiadają ,  a tern sa m em  od ich w a r to ś c io w o ś c i ;  duże 
z n ac ze n ie  m ają  ich c e c h y  sw o is te ,  a w k o ń c u  d o b ó r  i w z a je m n y  
s to su n e k  w  d a n y m  s tężen iu  (2).

W  k o m ó rc e  g r o m a d z ą  się  e lek t ro l i ty  na  jej o b w o d z ie  w  d w ó c h  
w a r s t w a c h :  ro z m ie s z c z e n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  jo n ó w  i s to su n e k  jaki 
zachodzi  m ię d z y  nimi a  ko lo idam i k o m ó rk o w e m i  j e s t  w y n ik iem  
ró w n o w a g i  e le k t ro -d y n a m ic zu e j  ich ład u n k ó w ,  w z a je m n e g o  p o ­
w in o w a c tw a  c h em iczn eg o  i ich w ła sn o śc i  f izyk o -ch em iczn y ch .  
W  a r b u r g (3) ujął  s z e re g  ty ch  c z y n n ik ó w  w sp ó łd z ia ła ją c y c h  
w  jed n ą  ca ło ść  i n a z w a ł  je u k ład em  p o w ie rz c h n io w y m  (u. p.) k o ­
m órki.  U k ła d  ten  u lega  zm ian o m  w  ró ż n y ch  o k re sa c h  czynnośc i  
k o m ó rk i  ta k  p o d  w p ł y w e m  b o d ź c ó w  f izy k o -c h em icz n y ch ,  p o w s ta ­
łych  w  sam ej  k o m ó rc e  u. p. w y t w o r ó w  p rz e m ia n y  c z ą s tec z k o w e j ,  
jak i pod w p ły w e m  c z y n n ik ó w  re g u lu jąc y c h ,  jakie  s ta n o w ią  
uk ład  w e g e ta ty w n y ,  h o rm o n y ,  i jady .  O d g r y w a  on zasad n icz ą  
ro lę  w e  w s z y s tk i c h  czy n n o śc iac h  b io log icznych  kom órk i ,  b ęd ąc  
c z e m ś  w  rodza ju  k a ta l iz a to ra  w  p ro c esa c h  fe rm e n ta c y jn y c h ,  re g u ­
lując s z y b k o ś ć  d o p ły w u  i o d p ły w u  s o k ó w  tk a n k o w y c h  p rz ez  od ­
p o w ied n ie  z m ia n y  w  c iśnieniu o s m o ty c z n e m  (4), p o ś re d n ic z ą c  z a ­
ra z e m  w  w y m ia n ie  c ia ł  o d ż y w c z y c h  m ięd zy  k o m ó rk ą  a  k rw ią  
i limfą. J e d n ą  z da lszy ch ,  a  z a ra z e m  b a rd z o  w a ż n y c h  czynności  
u. p. je s t  p o ś re d n ic tw o  i r e g u lo w an ie  p rz e m ia n y  g azo w e j ,  w ięc

w p ie r w s z y m  rz ęd z ie  p r o c e s ó w  u tleniania,  s t a n o w ią c y c h  o p r z e ­
mianie e n e rg e ty c z n e j  u s tro ju .  Na u w a g ę  w  końcu  z a s łu g u je  rola 
tego uk ładu ,  jako  m o d e r a to r a  o d d z ia ły w a n ia  tk an ek .  C a ły  sze ­
reg  p rac  p o tw ie rd z a  ro lę  e le k t ro l i tó w  w o b ręb ie  u. p. na  p r z e ­
m ianę  m ate rj i  i tak  B i c  k e  1 (5), s tw ie rd z i ł ,  że jony  w ap n ia  w  m a­
tem s tężen iu  obn iża ją  p rz em ia n ę  g a zo w ą ,  a jony  po tasu  w z m ag a ją  
ją. A b e 1 i n (6) w y k a z a ł  w  d o św ia d c ze n ia c h  na z w ie rz ę ta c h  
w p ł y w  soli fo s fo ro w y ch  na p rz em ia n ę  w ę g lo w o d a n o w ą ,  R u b u e r 
i R  o s t (7) na p rz e m ia n ę  t łu szc zo w ą ,  w k o ń c u  A r n o l d '  (4) 
w p ł y w  d w u w ę g la n ó w  na w y d z ie lan ie  b i l i rub iny  i k w a su  m o­
czow ego .

Z m ian y  w u. p., a  tem sa m e m  w s tężen iu  e lek tro l i tó w  regu lu je  
uk ład  w e g e t a ty w n y  i h o rm o n y .  P o d n ie ty ,  d o c h o d zą ce  d ro g ą  n e r ­
w ó w  w e g e t a ty w n y c h  do kom órk i  o b w o d o w e j ,  zm ien ia ją  s tężen ie  
e lek t ro l i tó w  w o b rę b ie  u. p., co p o c iąg a  za  sobą  zm ianę  s t ru k tu ry  
ko lo idów . W e d łu g  S. (i .  Z o  u d e k  a (2) —  e le k t ro l i ty  są o rg a n em  
w y k o n a w c z y m  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o .  D w u o k r e s o w o ś ć  c zynnośc i  
k o m ó re k  jak  n. p. s k u r c z  i r o z k u rc z  mięśni g ładk ich  jest  rów nież  
w y r a z e m  zmian w  s tężen iu  e le k t ro l i tó w  o s to su n k u  a n ta g o n is ty c z -  
n ym  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  jonów  C a  i K, p rz y cz ep i  p rzesun ięc ia  
te w y s tę p u ją  już to pod w p ły w e m  podniet ,  d o c h o d z ą c y c h  r a z  od 
n e r w u  spó łczu ln eg o ,  to znow u  od n e rw u  b łędnego .  J 'e  zmiany 
w  z ag ę sz cz en iu  e le k t ro l i tó w  u. p. kom órk i  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  
C a  i K m ogą  w y s tą p ić  o czy w iśc ie  n ie ty lko  za  p o śre d n ic tw e m  
uk ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  ale  t a k ż e  i p rz y  b ezp o ś red n im  d o w o z ie  
o d p o w ied n ich  e lek t ro l i tó w  do kom órki,  p rz y c z c m  o s ta te c z n e  d z ia ­
łanie b io log iczne  ty ch  zmian będzie  w  obu p rz y p a d k a c h  takie 
sam o. K r a u s (8) n ad to  w y k a z a ł ,  że  sk u te k  d rażn ien ia  n e rw u  
b łędnego  jes t  w rę c z  p rz ec iw n y ,  gdy podn ie ta  sp o ty k a  się  na 
o b w o d z ie  ko m ó rk i  ze  s tę że n ie m  k a t io n ó w  C a  zn aczn ie  w ięk szem .  
niż p raw id łow o .  W y n ik a  z tego, że odpow iedn ie  s tężen ia  e le k t ro ­
l i tów  na  o b w o d z ie  k o m ó rk i  n ie ty lko  p o w s ta ją  pod w p ły w e m  p o d ­
niety, a le  w a r u n k u ją  ró w n ie ż  n a tężen ie  jej  dz ia łan ia .

Drug im  ob o k  układu  w e g e t a ty w n e g o  c zy n n ik iem  w p ł y w a j ą ­
cy m  na u. p. kom órk i  są  h o rm o n y .  K rążą  one w e k rw i  w  postaci  
n ieczynne j  (9) i dop iero  pod w p ły w e m  p e w n y c h  e le k t ro l i tó w  sta ją  
się czynnein i ,  już  w  sam ej  k o m ó rce ,  b ęd ące j  z a ra z e m  o s ta tc cz -  
nem  m ie jscem  z ad z ia łan ia  h o rm o n ó w ,  z a leżn em  od icli sw o is te g o  
i w y b ió r c z e g o  p o w in o w a c tw a . - Sc is ly  z w iąz ek ,  z a c h o d z ą c y  m ię­
dzy  h o rm o n am i  a e lek tro l i tam i,  p o tw ie rd z a  ca ły  sz e re g  badań  
i tak  M a y e r  (10) sp o s t r z e g a ł  h a m u ją cy  w p ł y w  a lka l jów , K o  Im  
i P i  c k (11) i H. Z o  n d e  k (9) jo n ó w  Ca. na ad rena linę ,  
H. Z o n d e k i R e  i t e r  (12), że C a  dz ia ła  h am u jąco  na t y r o k s y n ę  
i ho rm o n  g ra s icy ,  a  po tas  w  o d p o w ied n iem  s tężen iu  p o b u d za jąco :  
H. Z o n d e  k i U c k o ( 1 3 )  określil i  z a c h o w a n ie  się  t y r o k s y n y  pod 
w p ły w e m  jonów  OH. A li d e  r  h a 1 d e  n i W  e r t li e i iii e r (14) 
w y k a z a l i  w y r a ź n y  w p ł y w  d ie ty  k w a śn e j  na insulinę, a p race  
A b e l  i n a  (15) z a c h o w a n ie  się h o rm onu  ty ln eg o  p ła tu  p rz y sad k i  
pod w p ły w e m  e lek tro l i tów .

P r a c a  h o rm o n ó w  na o b w o d z ie  kom órk i  o d b y w a  się za p o ­
ś re d n ic tw e m  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  k tó ry  pod w p ły w e m  b o d ź ­
ców ,  d o c h o d z ą c y c h  z g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ,  zmienia  s tężen ie  
e lek tro l i tó w ,  w  p ie r w s z y m  zaś  rz ęd z ie  s to su n e k  C a  : K i OH : H 
w  o b ręb ie  u. p. P rz e su n ię c ia  te  o d b y w a ją  się  s ta le  w  w a r u n k a c h  
fizjo logicznych i z a leż ą  od o k re su  czy n n o śc i  kom órk i .  D la tego  też 
za leżn ie  od s tę ż e n ia  e le k t ro l i tó w  w  p e w n y m  s tan ie  czynnośc i  
kom órk i ,  w zg lęd n ie  od p rzesun ięc ia ,  w y p ły w a ją c e g o  z p e w n y ch  
s t a n ó w  c h o ro b o w y c h ,  znajdują  h o rm o n y  to d ogodne ,  to m niej d o ­
godne ,  to z u p e łn y  b ra k  w a ru n k ó w  dla sw ego  dz ia łan ia .  Z ro z u ­
m ia łą  je s t  ró w n ie ż  rz ec zą ,  że  jeżeli h o rm o n y  m ają  m o żn o ść  r e g u ­
lo w an ia  s tę że n ia  e le k t ro l i tó w  za  p o ś re d n ic tw e m  układu  w e g e t a ­
ty w n e g o ,  m ają  te m sa m e m  w p ł y w  na w s z y s tk i e  c zy n n o śc i  u. p. 
kom órk i .  N a leżą  tu w  p ie rw sz y m  rzędz ie  z ab u rz e n ia  w  g o sp o ­
d a rc e  e n e rg e ty c z n e j  u s tro ju .  M ater ja le tn ,  k tó r y m  o rg a n iz m  się 
p o s łu g u je  dla p r z e p r o w a d z e n ia  sw y c h  p r o c e s ó w  o k sy d a c y jn y c h  
jest  w  p i e r w s z y m  rzęd z ie  g h k o g e n .  Istnieje  on p rzec ież  rów nież  
w  sp o c z y n k u  obo k  f e rm e n tó w  i z a p a s ó w  tlenu, że m im o w s z y s tk o  
p rz em ia n a  m a te r j i  w  ty m  o k re s ie  jes t  zn ikom ą,  stoi to w  zw iązk u  
z tem, że dla ż y w s z y c h  p r o c e s ó w  u t len ian ia  n iem a  odpow iedn ich  
w a r u n k ó w  (2). S ta n o w ią  je p e w n e  s tę ż e n ia  e le k t ro l i tó w  w  obręb ie  
u. p., r e g u lo w a n e  p rz ez  uk ład  w e g e t a ty w n y ,  jak i p rzez  ho rm ony .  
Z ab u rz en ia  t eg o  uk ładu ,  t o w a r z y s z ą c e  s c h o rze n io m  g ru c zo łó w  
o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu ,  sp ra w ia ,  że  tak  p rz em ia n a  s p o c z y n ­
k o w a ,  jak  i c z y n n o ś c io w a  w y k a z u je  z n a c z n e  o dchy len ia .  W  n e r w i ­
cach  w e g e t a ty w n y c h  w e d łu g  H. Z o  u d e k a  (16) k r e w  d w a  ra z y  
w ięce j  o d d a je  t lenu tk an k o m , aniżeli  u o sób  p ra w id ło w y c h  i jak 
d ługo reg u lac ja  na  tej  d ro d z e  w y s ta r c z a ,  p rz e m ia n a  gazowni nie 
u lega  zm ian ie .  P o d o b n ie  w  h y p e r ty r e o z a c h  i tu z p o czą tk u  us t ró j  
w y r ó w n u je  w z m o ż o n e  z a p o t r z e b o w a n ie  w ię k sz e m  w y k o r z y s t y -
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w a u ie m  z a p a s ó w  tlenu w e  k rw i  za p o ś re d n ic tw e m  t y r o k s y n y  i do ­
piero. gdy  to nie w y s ta r c z a ,  w z m a g a  p rz em ia n ę  g a z o w ą .

Ś c is ły  z w iąz ek ,  jaki zachodzi  w e  w z a je m n y m  s to su n k u  m ię­
dzy  u k ład em  k o lo id ó w  i e le k t ro l i tó w  z jednej  s t r o n y  a  u k ładem  
w e g e t a ty w n y m  i h o rm o n am i  z drugiej ,  ujął  F.  K r a u s  i S. G. 
Z o n  d e k  (17) w  jedną  ca ło ść  jako tak  z w a n y  „ sy s te m  w e g e ­
t a ty w n y " .  (T ab lica  Nr.  1).

N21. Szemat syst regulacyjnego.

Mózg.

C e lem  tego  s y s te m u  jes t  u t r z y m a n ie  s ta łe j  ró w n o w a g i  w s z y s t ­
kich p ro c e só w  fizjo logicznych z nim z w ią z a n y c h  w e  w sz y s tk ic h  
o k re sa c h  c zynnośc i  kom órk i.  Nic dz iw nego ,  że sch o rzen ie  jednego  
z u k ład ó w  p o w o d u je  z ab u rz e n ia  p o z o s ta ły ch ,  a o b ja w y  c h o ro b o w e  
s ą  ty lko  w y r a z e m  d o s to so w a n ia  się p o sz c zeg ó ln y ch  u k ład ó w  do 
n o w y c h  w a r u n k ó w  w sp ó łd z ia łan ia .  1 tak  p r z y c z y n ą  s ta n ó w  allergji, 
d y sp o zy c ji  c h o ro b o w e j  i p e w n y c h  ty p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  są 
zm iany  w s t ru k tu rz e  koloidalnej kom órk i ,  p o c iąg a jące  za  sobą 
z m ian y  w  s tężen iu  e lek t ro l i tó w  (4). P o d o b n e  tlo m ają  p e w n e  po­
s tac ie  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  (2). a n iek tó re  p rz y p a d k i  h y p e r -  
t y r e o z y  ze  w z m o ż o n ą  p rz em ia n ą  s p o c z y n k o w ą  p o w s ta ją  w ed ług
H. Z o n d e k a (9) na sk u te k  zmian p i e rw o tn y c h  w k o m ó rce  o b w o ­
dow ej ,  k tó re  dop ie ro  w tó rn ie  z m u sza ją  t a r c z y c ę  do nadczy n n o śc i .  
C ap-  sz e re g  n e rw ic  w e g e t a ty w n y c h  p rz eb ieg a  z zab u rz en ie m  
w  g o sp o d a rc e  e lek t ro l i tó w  (lb) ,  c z a sa m i  t a k ż e  ze  w z m o żo n ą  
p rz em ia n ą  s p o c z y n k o w ą  a  n ie jed n o k ro tn ie  z o b jaw am i  n a d c z y n ­
ności t a r c z y c y  (1 9 ,2U). Są  to  w ła śn ie  te tak  b a rd z o  c zę s to  sp o ­
ty k an e  p rzy p ad k i ,  s to jące  na p o g ran iczu  m ięd zy  n e rw ica m i  w e g e -  
t a ty w n e m i  a h y p e r ty re o z a m i .  Z a b u rz en ia  p o sz c zeg ó ln y ch  u k ładów  
„ sy s te m u  w e g e t a ty w n e g o "  z a z n a c z a ją  się  n a jw y raź n ie j  jako  w t ó r ­
ne o b ja w y  t o w a r z y s z ą c e  sch o rzen io m  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h .

W p r o w a d z a j ą c  d o  o r g a n i z m u  e l e k t r o l i t y  w  p o s t a c i  w ó d  m i n e ­
r a l n y c h  p o w o d u j e m y  p r z e s u n i ę c i a  w  r o z m i e s z c z e n i u  i s t ę ż e n i u  
e l e k t r o l i t ó w ,  z m i a n ę  w  s t r u k t u r z e  k o lo id ó w ,  p o w s t a j e  z a t e m  n o w a  
r ó w n o w a g a ,  b ę d ą c a  w y r a z e m  d o s t o s o w a n i a  s ię  w z a j e m n e g o  tak  
e l e k t r o l i t ó w ,  j a k  k o lo id ó w ,  o d d z i a ł u j e m y  p o n a d t o  p o ś r e d n i o  i b e z ­
p o ś r e d n i o  n a  o b a  u k ł a d y  r e g u l u j ą c e ,  w i ę c  n a  u k tn d  w e g e t a t y w n y  
i h o r m o n a l n y .

W y c h o d z ą c  z t e g o  z a t a ż e n i a  p o s t a w i l i ś m y  s o b ie  z a  z a d a n i e  
o k r e ś l e n i e  w p ł y w u  w o d y  Z u b e r a  n a  z a c h o w a n i e  s ię  p r z e m i a n y  
g a z o w e j  w  s c h o r z e n i a c h  g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h ,  p r z e p r o w a d z a ­
j ą c  d la  c e l ó w  p o r ó w n a w c z y c h  t a k i e ż  s a m e  b a d a n i a  u o s ó b  z p r a ­
w i d ł o w ą  p r z e m i a n ą  m a t e r j i .  W o d a  ze  ź r ó d ł a  Z u b e r a  j e s t  n a j s i l ­
n i e j s z ą  w  P o l s c e  w o d ą  a l k a l i c z n ą  w a p n i o w o - m a g n e z j o w o - ż e l a z o w ą

z n iezn aczn ą  ilością jodu:  jej s tężen ie  jonów  w o d o r o w y c h  w y ­
nosi p rz y  ź ró d le  w e d łu g  o zn ac ze n ia  K m i e t o w  i c z a  (21) 
pH — 7.42, w  w o d z ie  w e  f laszkach  t. j. tak ie j ,  jaką  w  d o ś w ia d ­
cze n ia c h  n a sz y ch  p o d a w a l i śm y  c h o ry m ,  s tw ie rd z i l iśm y  pH =  
7.7— 7.8.

P r z e p ro w a d z i l i ś m y  d w ie  g ru p y  d o św ia d c ze ń ,  p ie rw sz ą  o b e j ­
mują  b a d an ia  nad  p rz em ia n ą  s p o c z y n k o w ą ,  d ru g ą  n ad  specyficzrio- 
d y n a m ic zn e m  d z ia łan iem  b iałka .  M e to d y k a  p ie rw sz e j  g ru p y  n a ­
szy ch  b a d ań  b y ła  n a s tęp u ją c ą :  c h o r z y  p rz ez  c a ły  c z a s  p r z e p r o w a ­
dzania  d o św ia d c z e ń  p o z o s taw a l i  na  s ta le  tej  s a m e j  śc iśle  j ak o ­
śc iow o  i i lościow o okreś lone j  diecie sk ła d a ją c e j  się p rz ew a ż n ie  
z w ę g lo w o d a n ó w ,  n a to m ias t  ze skąpe j  ilości b ia łka  i t łu szczów ,  
p rz y cz em  o czy w iśc ie  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z a p o t r z e b o w a n ie  ka lo ­
ry c zn e  b y ło  ca łk o w ic ie  p o k ry te .  C z a s o k r e s  p o sz c zeg ó ln y ch  b ad ań  
t rw a ł  6— 8 tygodn i  i dzielił  się  na t r z y  o k re sy ,  m ian o w ic ie :  1) 
w s tę p n y ,  t r w a ją c y  2— 3 tygodni,  k ied y  to c h o r z y  p c za  ś rodkam i 
obojętnem i i o p isan ą  d ietą ,  o t r z y m y w a l i  d w a  ra z y  dz ienn ie  po  250 
ccm  soli f iz jologicznej dz ienn ie :  2) o k re s  w ła ś c iw e g o  d o św ia d ­
czen ia  t r w a ją c y  ró w n ie ż  d w a  do t rzech  tygodni,  różnił  się  od 
p o p rzed n ieg o  tern, że w  m iejsce  soli  fizjologicznej p o d a w a l iśm y  
c h o ry m  dziennie. 250 ccm w o d y  ze  ź ró d ła  Z ubera  zm ieszane j  z rów ną  
ilością w o d y  w o d o c iąg o w e j ,  p r z y c z e m  m ieszan ina  ta m ia ła  tę 
s a m ą  c iep ło tę  i p o d a w a l i śm y  ją w  tym  sa m y m  czas ie  co sól fizjo­
logiczną. w r e sz c ie  w  3) o k re s ie  t. j. k o n t ro ln y m  ro z c iąg a jąc y m  
się podobnie  jak d w a  poprzed n ie  na 2— 3 tygodni,  p o d a w a l iśm y  
c h o ry m  z n o w u  pół  l it ra  soli fizjo logicznej  w  ten sam  sposób  jak 
w o k re s ie  p ie rw sz y m .  W p r o w a d z a l i ś m y  ją w  o k re sa c h  p o r ó w n a w ­
czych  d la tego ,  a ż e b y  w  w y n ik a ch  dz ia łan ia  Z u b e ra  w y o d rę b n ić  
dzia łanie  e lek t ro l i tó w  od sam ej  m a s y  w o d y  i energji  cieplnej z nią 
w p ro w ad z o n e j .  W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  o z n a c za l iśm y  p r z e ­
mianę  sp o c z y n k o w ą  (p. s.) p r z y rz ą d e m  K ro g h ‘a k i lkak ro tn ie  
w c iągu k a ż d e g o  o k re su ,  b io rąc  n a s tęp n ie  ś re d n ią  i p r z e s t r z e g a ­
jąc b y  czynnik i  s to jąc e  w  z w iąz k u ,  c z y  to z p ro c esa m i  życ ia  
(n. p. m ie s iączk o w an iem ),  w zg lędn ie  ze sp o so b em  życia  i z w ią ­
zaną  z nią p ra c ą  f izyczną ,  c z y  też  t e m p e ra tu r ą  o toczen ia ,  w z g lęd ­
nie sp ra w n o ś c ią  techn iczną  a p a ra tu ,  nie w p ły w a ły  na w yniki  
o zn aczeń .  N adto  w  uzupełn ien iu  o k re ś la l i śm y  p rę ż n o ść  p ę c h e r z y ­
k o w ą  COs, r e z e r w ę  a lka l iczną ,  a w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  
w a p ń  i po tas  w  su r o w ic y  k rw i.

D o ty c h c z a s o w y  m a te r ja ł  d o św ia d c z a ln y  o b e jm uje  14 sp o s t r z e ­
żeń i dzieli  się  na  3 g ru p y ,  a m ian o w ic ie :  7 p rz y p a d k ó w  h y p e r-  
ty reo z y ,  3 p rzy p ad k i  o ty łośc i  w y w o ła n e j  z ab u rzen iam i  w  g r u ­
czo łach  d o k r e w n y c h  i 4 p rz y p ad k i  z p ra w id ło w ą  p rz em ia n ą  tna- 
terji, w  tein jeden  p rz y p a d e k  w o la  g u z o w a te g o .

O dnośn ie  do  p ie rw sze j  g ru p y  o be jm ujące j  5 p r z y p a d k ó w  ro z ­
win ię te j  c h o r o b y  B a s e d o w a  L. Dz. kl. 47/29, 230/2.9, 346/29, 756 29. 
418/29 i dwócli  p r z y p a d k ó w  tliyreo1o.xicoSis L. Dz. kl. 674 28, 
131/29, w y n ik i  p r z e d s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąc o :  w l -szy m  o k re s ie  
w e  w s z y s tk ic h  tych  p rz y p a d k a c h  s p o s t r z e g a l i ś m y  w z m o ż o n ą  p. s. 
dochodzącą ,  za leżn ie  od  p rz y p a d k u  i nasi lenia  c h o r o b o w e g o  od 
34% do 64%. N o w e  w aru n k i ,  w  jakie c h o rzy  d o s taw a li  się po 
p rzy jśc iu  na  klinikę, ob n iża ły  p. s. n a jw y ż e j  o 8%  w  ciągu 2—3 
tygodni.  R e z e r w ę  a lka l iczną  i p rę ż n o ść  p ę c h e r z y k o w ą  s p o s t r z e ­
ga liśm y  na dolnej g ra n ic y  n o rm y .  Po z io m  w ap n ia  i po tasu  w  su ­
r o w ie j '  k rw i  w y k a z y w a ł  z n ac zn e  w a h a n ia  w g ran icach  p ra w id ło ­
w ych .  W a g a  c ia ła  n ieznaczn ie  się w a h a ł a  w  obu k ierunkach .

W  II-gitn o k re s ie  p o d a w a n ia  w.odj- ze  ź ró d ła  Z u b era  S tw ie r ­
dz il iśm y w e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  tej g rupy ,  i to bez  w y ją tku ,  
po p ie rw sz e  b a rd z o  zn ac zn y  sp ad ek  p rz em ia n y  sp o c z y n k o w e j :  
zni.żka za leżn ie  od p rz y p ad k u  i nasi len ia  s p r a w y  c h o ro b o w e j  w a ­
hała  się  w  g ran ic ac h  od 13—25%, a u 2 c h o ry c h  p. s. w ró c i ła  p r a ­
w ie  że  do  w a r to ś c i  p ra w id ło w y c h .  B y ły  to  p rz y p ad k i  lekkiej hy- 
p e r ty r e o z y .  P o  drug ie  s tw ie rd z i l iśm y  p r z y ro s t  w a g i  cia ła,  w a h a ­
j ą c y  się  w  g ran ic ac h  od 1 - 6  kg. T y lk o  w  d w ó c h  p rz y p a d k a c h  
w a g a  n ieznaczn ie  spad ła ,  mimo obniżen ia  p rz e m ia n y  s p o c z y n k o ­
wej.  W p ły w  w o d y  Z u b e ra  z a z n a c z a  się  tak ż e  w y r a ź n ie  na  r ó w n o ­
w a d z e  k w a s o - z a s a d o w e j  k rw i.  S tw ie rd z i l iśm y  b o w iem  w z ro s t  
r e z e r w j '  a lka l iczne j ,  p rzec ię tn ie  od 10— 15 cm i odp o w ied n io  także  
i p rężn o śc i  p ę c h e r z y k o w e j  CO-, z w ięk sza ją c e j  się od 8— 15 m m  
słupa  r tęci.  S p o s t r z e g a l i śm y  nad to  zw oln ien ie  tę tna ,  zm nie jszan ie  
się p rze ro s łeg o  g ruczo łu  ta rc z y k o w e g o  obok znacznej  p o p ra w y  
podm io tow ej ,  inne o b ja w y  p r z e d m io to w e  nie u leg a ły  w y r a ź n ie j ­
sz y m  zm ianom . Z a z n a c z y ć  na leży ,  że p r z y to c z o n e  p o w y ż e j  do ­
da tn ie  o b j a w y  z a c z ę ły  się  p rz e ja w ia ć  już z k o ń c em  p ie rw sz e g o  
tygodn ia  s to so w a n ia  w o d y  Z ubera .

W  11I-cim o k re s ie  t. .i. w  czasie ,  k ied y  po o d s taw ien iu  wod.y 
Z u b e ra  c h o r z y  o t r z y m y w a l i  tę s a m ą  ilość soli f izjologicznej, p. s. 
w  c z te re c h  p rz y p a d k a c h  p o zo s ta ła  n iezm ien ioną  na w y s o k o śc i  
o k re su  i I-go, w  d w ó c h  zaś  z p o w ro te m  n ieznaczn ie  się w z m o g ła .

Kom obwodowa

^/według H Zondeka
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n ic  o s iąg a jąc  jednak  poziom u o k re su  p ie rw sze g o .  W a g a  ciata  
idzie ró w n o le g le  z p. s., w y k a z u ją c  n iezn aczn e  w a h an ia  w  obu 
k ie ru n k ach .  R e z e r w a  a lka l iczna ,  p rę żn o ść  p ę c h e r z y k o w a  C O j 
i pH  W m o czu  obniża  się, zb l iża jąc  się  do s tanu ,  jaki s p o s t r z e g a ­
l iśm y w  p i e r w s z y m  okre s ie ,  co  t łu m a c z y  się  z a s ta n o w ie n ie m  do ­
wozu  a lka l jów  (Tablica  2).

N ‘ 2 T y r e o l o U s y k o z y
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3 5 2
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2 5 2
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0 2

v v ..

' i s / ..........

js s  -
'" sfĄ, . - S fe i

i V ::

< 1
-

M yd z. e t y9. * Z t y g . < t y d r .

   p r z e m ia n a  sp o c z y n k o w a  (p. s.).
------------w a g a  c ia ta

K rz y w e  p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j  i w agi c ia ta  w  p r z y p a d k a c h  
p rz ew le k łe j  c h o ro b y  B a s e d o w a  pod w p ły w e m  w o d y  Z u b era .

D ru g ą  g ru p ę  s ta n o w ią  trzy p rz y p ad k i  Otyłości na  tle zabu-  
rzen  w  g ru c zo łac h  d o k re w n y c h .  m ianow ic ie :  1 p rz y p a d e k  (chora  
W. S. L. dz. 358/29 lat 22) o ty łośc i  w ie lo g ru c zo ło w c j ,  gdz ie  obok 
o b ja w ó w  z w y ro d n ie n ia  ś lu z a k o w a te g o  y ra żm e  z a z n a c z o n e  b y ty  
o b ja w y  c h o ro b y  B a s e d o w a  z p. s. w z m o ż o n ą  o 51% . T a k  w  czasie  
p o d a w an iu  w o d y  Z u b e ra ,  jak  i w  t rzec im  okre s ie ,  t. j. n a w e t  po 
o d s taw ien iu  jej, w y s tę p u je  w y r a ź n ie  sp a d e k  p. s., w y n o s z ą c y  o s ta ­
teczn ie  30%. R ó w n o c z eśn ie  w a g a  c ia ta  n a r a s t a  o 7 kg  (tabl. 3).

Nr. 3.

---------------w a g a  c ia ła

K r z y w e  p. S. i w ag i  c ia ła  pod w p ł y w e m  w o d y  Z u b e ra  w  p rz y p a d k u  
o ty ło śc i  na  t le  ś lu z a k o w a te g o  z w y ro d n ien ia  t a r c z y c y  z r ó w n o ­

c ze sn y m i  ob jaw am i  choroby B a se d o w a .

N as tęp n e  p r z y p a d k i  to a d ip o sita s  h y p o g en ita lis ,  cho ra  Cz. Z. 
lat  21 L. dz. 676/29 j d rugi  a d ip o sita s  p lurig landu laris, c h o ra  P .  M.,' 
la t  28, L. dz. 370/29. P .  s. n iezn aczn ie  o b n iżona  w  p i e r w s z y m  o k r e ­
sie, po  podaniu  w o d y  Z u b e r a  w  jed n y m  p rz y p a d k u  n ieznaczn ie  
się  z w ięk sza ,  w  d rug im  z a ś  n iezn aczn ie  obniża ,  p r z y c z e m  z a z n a ­
c z y ć  n a leży ,  że  p. s. w  obu ty c h  p r z y p a d k a c h  i w e  w sz y s tk ic h  
o k r e s a c h  n ie p rz e k ro c z y la  g ran ic  p ra w id ło w y c h ,  ty m c z a s e m  w a g a  
c ia ła  w y r a ź n ie  n a ra s ta ła .  W  p rz y p a d k u  os ta tn im  r e z e r w a  a lka ­
liczna, jak  i p rę ż n o ść  p ę c h e r z y k o w a  COs je szcze  p rz e d  podan iem  
w o d y  Z u b e ra  w y k a z u je  poziom  n ieznaczn ie  p rz k ra c z a ją c y  norm ę.  
(Tabl .  4).

G ru p ę  111-cią s p o s t r z e ż e ń  s t a n o w ią  c z t e r y  p rzy p ad k i  z  p ra w .-  
d to w ą  p. s., a m ian o w ic ie :  ch o ra  S. A., L. dz. 790/28, N eu ritis  ischia-

dicu, ch o ra  H. S., L. dz. 571/29, N eu ro sis  cord is, S tra tn a  n o d o sa r 
ch o ra  S. k., L. dz. 329/29, D ysp i psia  n e ryo sa ,  cho ra  S. P., L. dz. 
262/29, D y sp e p siu  n e r \’osa . U c h o ry c h  tych  p rz e m ia n a  sp o c z y n ­
k o w a  w e  w s z y s tk ic h  t rze ch  o k re sa c h  w a h a ła  się w  g ran icach  
p raw id ło w y ch ,  g d y  ty m c z a se m  w a g a  c ia ła  n a r a s t a ła  w d rug im  
o k re s ie  od 1 do 4 kg.

Nr. 4.
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p. s. i w ag i  c ia ła  w  p r z y p a d k u  o ty łośc i  w ie lo g ru c z o ło w c j  
pod w p ł y w e m  w o d y  Z ubera .

W  drugiej  g rup ie  d o św ia d c z e ń  p rz e p ro w a d z i l i śm y  b a d an ia  nad 
w p ły w e m  s to so w a n ia  w o d y  Z u b e ra  na  sp c c y f ic zn o -d y n a m ic zn e  
dz ia łan ie  b iałka ,  p os ługu jąc  Się m etodą ,  p o d a n ą  p rz ez  K r a u s -  
s a (22), m ianow ic ie :  c h o r z y  p o z o s taw a l i  w  c iągu d w ó c h  dni, po ­
p r z e d z a ją c y c h  b a d a n ia  lia ściśle  o k re ś lo n e j  d iecie  i spędza l i  noc  
w  pokoju  d o ś w ia d e z a ln j  m, by  un iknąć  na jm uie iszego  ch o c iaż b y ,  
w y s i łk u  f izycznego .  R a n o  litiCzczo p r z e p r o w a d z a l i ś m y  d w u k r o tn e  

to z n a c z e n ia  p. s., p o c z e m  c h o r z y  otrzy m y w a li  133 g m ięsa  c ie lę ­
c ego  s iek an eg o  i 10 g r a m ó w  m as ła ,  co o d p o w ia d a  sum ie  114.4 
kalorji i 250 ccm  soli f izjologicznej w e  w s tę p n e m  badaniu ,  a w e  
w tf iśc iw em  z am ias t  soli fizji logicznej 250 Ccm i i ie rozc icńczonej  
w o d y  ze  ź ró d ła  Z u b e ra  o tej  s am ej  te m p e ra tu rz e ,  po czem  Oznacza­
l iśmy p rz em ia n ę  g a z o w ą  co godzinę  p rz e z  5—6 godzin.

M u te r ja ł  d o św ia d c z a ln y  obejm uje  6 p rz y p a d k ó w ,  w  tem  4 liy- 
p e r ty r e o z y  (L. dz. 702/29, 76/30, 23/30, 153/30) i 1 o ty łośc i  wielo- 
gruczo-lowej na tle zmian w  m iędż .?m ózgow iu  L. dz. 71/30 i 1 
p r z y p a d e k  z p r a w id ło w ą  p rz e m ia n ą  s p o c z y n k o w ą  1 dz. 85/30.

W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  h y p e r ty r e o z y ,  z w y ją tk ie m  
jednego, gdzie  p rz e m ia n a  s p o c z y n k o w a  ty lk o  n iezn aczn ie  b.yta 
zw ię k s z o n ą  p rz y  w s tę p n e m  badan iu ,  s p o s t r z e g a l i ś m y  w z m o ż e n ie  
specyficzno-dy  n am iczn eg o  dz ia łan ia  b ia łka  o 5— 14% ponad  n o r ­
mę. W czas ie  w ła śc iw e g o  d o św ia d c ze n ia  t. j. po podaniu  wodyr 
Z ubera ,  z a z n a c z y ł  się  sp a d e k  sp e c y f ic zn o -d y n a m ic zn e g o  d z ia łan ia  
b ia łka  o 7— 14%. T y lk o  w  jed n y m  p rz y p ad k u ,  o k tó r y m  p o p r z e d ­
nio w sp o m in a l i śm y ,  nie sp o s trz e g l i śm y  żad n e j  w y r a ź n e j  różnicy'- ,  
W  p rz y p a d k u  o ty ło śc i  m ó z g o w o -w ie lo g ru c z o ło w e j  i w p rz y p a d k u  
p r a w id ło w y m  s p e c y f ic z n o - d y n a m iiż n e  dz ia łan ie  białka  p r z e b ie ­
g a ło  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h ,  tak  w  b ad an iu  w s tę p n e m ,  jak 
i w ła śc iw e m ,  nic w y k a z u ją c  w y r a ź n y c h  różnic .

Z e s ta w ia ją c  t e r a z  w s z y s tk i e  u z y sk a n e  p rz e z  nas  w ynik i  w i ­
d z im y,  że w o d a  Z u b e ra  w y w o łu je  w y r a ź n y  sp a d e k  n adm ie rn iu  
w z m o żo n e j  p. s„ a  w ię c  p rz ed e w sz y  s tk iem  w  s ta n a c h  n a d c z y n ­
ności ta r c z y c y ,  a z a ra z e m  obniża- specyficzno-dy  m im iczne  d z ia ła ­
nie b ia łka ,  p rz e z  co  dz ia ła  oszczędza .iąco  na  w y g ó r o w a n ą  p r z e ­
m ianę  e n e r g e ty c z n ą  ustro ju .  N a jw y ra ź n ie j  z a z n a c z a  s ię  w ię c  sp a ­
d ek  w  p r z y p a d k u  o ty łośc i ,  gdz ie  ob o k  o b ja w ó w  w z m o żo n e j  c z y n ­
ności t a r c z y c y ,  m a m y  ró w n o c z e śn ie  p a r a d o k s a ln y  o b jaw  jed n o ­
s t ronne j  n iedom ogi teg o ż  g ru czo łu ,  p rz e ja w ia ją c e j  się o b rz ęk iem  
ś lu z a k o w a ty m .  W e  w s z y s tk ic h  zaś  tych  p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  p. s. 
w a h a  się  w  g ra n ic ac h  p r a w id ło w y c h  i gdz ie  pod w p ł y w e m  w o d y  
Z u b e ra  nie o trzym al iśm y  w y b i tn ie jsz y ch  zmian, s t w ie r d z a m y  w y ­
raźn ie  p r z y r o s t  na  w a d z e ,  tak ,  że  na  14 b a d a n y c h  w sz y s tk ic h  
p r z y p a d k ó w ,  w  11-tu w a g a  c ia ła  n a ra s ta ,  podn ieść  to n a le ży  
p r z e d e w s z y s tk i e m  w  p r z e p a d k a c h  o ty ło śc i  i w  p rz y p a d k a c h  p r a ­
w id ło w y c h .  W y n ik i  o s ta tn ie  są  zg odne  ze  sp o s trz e że n ia m i  prof. 
T c m p k i (23). k t ó r y  u osó b  p ra w id ło w y c h  s tw ie rd z i ł  pod w p ł y ­
w e m  Z u b e ra  w p r o s t  z a t r z y m a n ie  c ia ł  a z o to w y c h  w us tro ju  1 już 
w te d y  polecił  na  tej p o d s ta w ie  s to so w a n ie  w o d y  Z u b era  w  p rz e ­
biegu  c h o ro b y  B a se d o w a .  W  k o ń c u  z a z n a c z y ć  ró w n ie ż  na leży  
z w ięk sze n ie  się  r e z e rw y  alka l icznej  i odp o w ied n io  tak ż e  p r ę ż n o ś c i  
p ę c h e rz y k o w e j  C O 2.
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Dodatni w y n ik  dz ia łan ia  w o d y  Z u b e ra  na  p rz e m ia n ę  g a z o w ą  
w  l iy p e r ty reo z ac h ,  zna jdu je  w y t tó m a e z e n ie  w  tem , że w p r o w a ­
d z a m y  do o rg an izm u  w o d ę  m in e ra ln ą  si lnie  a lka l iczną ,  z a w i e r a ­
jąc ą  c z y n n e  jo n y  w o d o ro t l e n o w e ,  ob o k  d w u w ę g la n u  sodu, w ap n ia  
i d ro b n y c h  ilości jodu. M ec h an izm  dz ia łan ia  sk ła d n ik ó w  w o d y  
Z u b era  s ta je  się  z ro zu m ia ły ,  jeżeli w e ź m ie m y  pod u w a g ę ,  że  
w  l iy p e r ty re o z a c h  w z m o ż o n y  m etabo lizm  e n e r g e ty c z n y  w y w o ­
łany  jes t  w ię k s z y m  ro z p a d e m  g ly k o g en u  na k w a s  m lek o w y .  
W  w a r u n k a c h  p ra w id ło w y c h ,  p r o c e s  te n  o d b y w a  sic a n o x y b io -  
tyczu ie ,  a  jed n a  p ią ta  w y tw o r z o n e g o  k w a s u  m le k o w e g o  b y w a  
sp a lan ą  na CO* i HsO, a  4/5 u lega  re sy n te z ie  na  g ly k o g en  (H i 11 
i M a y  e r h o 1 d, i S.  G. Z o n d e k (2)) i w  ten  sp o só b  u s t ró j  z a ­
o szczęd za  w ię k sz ą  c zę ść  z ap a su  e n e rg e ty c z n e g o .  T y m c z a s e m  
w  chorob ie  B a s e d o w a ,  jak  s tw ie r d z a ją  B i e r  (24), H. Z o n d e k(16). 

•S- G. Z o n d e k (2), K o n  i k (25), D r e s s e l ( 2 6 )  i B a n s i ( 2 7 )  
o ie tylko w ięk sza  i lość  z a p a su  e n e rg e n ty c z n e g o  w postaci  g lyko-  
genii ulega ro zp ad o w i,  ale  co w ażn ie jsze ,  z a b u rz o n y  je s t  proces 
•fesyntezy g lykogenu ,  na  sk u tek  czego  ilość k w a su  m lekow ego  
z w iększa  się w e  k rw i  do  16% m g  ( B i  e r  (24), i dochodzi  do 
znacznie  w y ższe j  j e szcze  w ar tośc i  p rz y  n iezn aczn y ch  już  w y ­
siłkach f izycznych .  W  ten sposób  p rzy ch o d z i  do zab u rz en ia  
rów now ag i  k w a s o  - z asad o w e j ,  g łó w n ie  tkanek ,  a  w e  krwi 
zm nie jsza  się ilość ciat z a s a d o w y c h ,  co s tw ie rd z i l iśm y  także  
w n a sz y ch  p rz y p a d k a c h .  P o tw ie rd z a  to d o św iad czen ie  K 6- 
11 > K a (25), k tó r y  sp o s trz e g a ł ,  że zw ie rz ę ta ,  k tó ry m  p o dano  
śm ier te lną  d a w ę  ty re o id y n y ,  g in ę ły  w ś ró d  o b j a w ó w  kw as icy .  
Drgan izm  b ro n i  s ię  p rz e d  k w a s i c ą  w  t e n  sp o só b ,  że  ut lenia  k w a s  
m lekow y  i z w ię k s z a  w  ten sp o só b  p rz em ia n ę  g a z o w ą .  Po d o b n ie  
rzecz  się m a ze  sp e c y f ic zn o -d y n a m ic zn e m  dz ia łan iem  białka ,  
J a h n (28), w y r ó ż n ia  tu d w a  o k r e s y  z w y ż k i  p r z e m ia n y  gazow ej .  
P ie rw szy  h o rm o n a ln y ,  a d rugi  k w a s i c o w y .  T en  o s ta tn i  jes t  w  w a ­
runkach  p r a w id ło w y c h  k r ó tk o t r w a ły ,  p o d c z a s  g d y  w  chorob ie  
B a sed o w a  zn aczn ie  w y d łu ż o n y m .  W p r o w a d z a ją c  z a te m  z w o d ą  
Zubera  z n ac zn ą  ilość d w u w ę g la n u  so d o w e g o  (18,77 g w  lit rze), 
z w ięk szam y  r e z e r w ę  a lka l iczną  zm nie jszo n ą  w  l iy p e r ty reo z ac h .  
R ów nocześn ie ,  jak to s tw ie rd z i l iśm y  w  n a sz y c h  p rz y p ad k a ch ,  
^ z r a s t a  t a k ż e  w  o d p o w ie d n im  s to su n k u  i lość  k w a s u  w ę g lo w e g o

CO*
^ e  k rw i ,  s to su n e k  z a t e m ------------------- się  nie zm ien ia ,  p rzy ch o d z i

Na. l iCOa
t. zw. a lk a lo zy  n ieg azo w ej ,  s k o m p e n z o w a n e j  ( P a r n a s ( l )  

S ta n  ten  p rz y c z y n ia  się  do lep szeg o  z m o d e r o w a n ia  tkanek ,  d w u ­
w ę g lan y  b o w ie m  w ią ż ą  k w a s  m le k o w y  i t em sam ein  obniża ją  
zap o t rze b o w a n ie  t lenu, n ad to  jak  w y k a za l i  E l i a s  i S a m m a r -  
t i n o (29) d w u w ę g la n y  sodu w z m a g a ją  r e s y n tc z ę  g ly k o g en u  
z k w asu  m le k o w e g o .  Z az n a c z y ć  ró w n ie ż  na leży ,  że  ty re o id y n a  
dz ia ła  zn aczn ie  silniej w  ś ro d o w is k u  k w a śn e m ,  aniżel i  a lka l icznem . 
P o tw ie rd z a ją  to p race  K 6 n i g  a (25), k tó ry  s tw ie rd z i ł ,  że  jeżeli 
z w ie rz ę to m  w s t r z y k iw a ł  k w a s  m le k o w y ,  g inę ły  po podaniu  takiej 
d aw k i  ty re o id y n y ,  k t ó r ą  z w y k le  z n o s i ły  b ez  sz k o d y .  P o d o b n ie  H. 
Z o n  d e k  i U c k o ( 1 3 )  w  d o św ia d c ze n ia c h  na  k i jankach  żab,  sp o ­
strzega li  zn aczn ie  s i ln ie jsze  dz ia łan ie  t y r e o id y n y  w  śro d o w isk u  
s ła b o -k w aśn em , p o d c za s  g d y  ś ro d o w is k o  s łab o -a lk a l iczn e  w y ra ź n ie  
h am ow ało  dz ia łan ie  ty re o id y n y .  Z n a jd u je  to sw o je  w y t łu m a c ze n ie  
w  tem, że, j a k  w y k a z a ł  K e n d a  1 1 (30), t y r o k s y n a  w y s tę p u je  
w dw ó ch  p ostac iach ,  jako  z r e d u k o w a n a  z o t w a r ty m  p ierścien iem  
Pyrrolow'ym, p o w s ta ją c a  w  ś ro d o w is k u  a lk a l iczn em -n ieczy n n a  
t d ru g a u t len iona  w  ś ro d o w is k u  k w a ś n e m ,  czynna .

Ze w  c h o ro b ie  B a s e d o w a  nie p rz y ch o d z i  do o b ja w ó w  k w a ­
s ic y  w e  k rw i ,  pochodzi  s tąd ,  że  u s t ró j  c zę ść  k w a s u  m le k o w e g o  
utlenia, a część ,  w ią ż ą c  z am o n iak iem ,  w y d a la  z m oczem . I o 
t iadtnierne w y d a la n i e  am o n ia k u  ja k o te ż  ta  oko liczność,  że  z ciał 
b ia łk o w y ch  w y t w a r z a  się  g lykogen ,  p rz y c z e m  uw aln ia  się z n aczn a  
dość  am oniaku ,  d o p r o w a d z a  do u jem nego  bi lansu  a z o to w e g o .

O s ta tec zn ie  d o chodz im y  do w n io sk u ,  że p rz e z  w p r o w a d z e n ie  
z  w o d ą  Z u b e ra  d u ż y ch  ilości d w u w ę g la n u  sodu p r z y c z y n ia m y  się 
do lepszego  z m o d e ro w a n ia  tk a n e k  i k rw i ,  s t w a r z a m y  n as tęp n ie  
w u- P. g o rsz e  w a ru n k i  dla dz ia łan ia  t y r o k s y n y  i w  ten  sposób  
obniżam y p rz em ia n ę  e n e r g e ty c z n ą  w  us tro ju .  Z a r a z e m  zm nie jsza  
się  ilość w y d z ie lo n eg o  am o n ia k u  p rz e z  co p o p r a w ia m y  bilans
azotowy.

N a s tę p n y m  z rz ęd u  e le k t ro l i te m  z a w a r t y m  w  w o d z ie  Z ubera ,  
a Pos iada jącym  w p ł y w  na  p rz em ia n ę  m a te r j i  w  l iy p e r ty re o z a c h  
są  k a tjony  w a p n ia  (d w u w ę g la n u  w a p n a  w  w o d z ie  Z u b era
0.63433 g  -w l i t rze) .  W e  w s z y s tk i c h  s p o s t r z e g a n y c h  p rz e z  nas 
P rz y p a d k ac h  h y p e r ty r e o z y  poziom  w a p n ia  w e  k rw i  p o z o s ta w a ł  na 
dolnej g r a n ic y  n o rm y ,  n a to m ias t  H. Z o n d e k  (9) p oda je  b ą d ź  to 
w a r to ś c i  p ra w id ło w e ,  b ą d ź  od  ty ch  znaczn ie  niższe ,  po d czas ,  gdy

L e i c  li n e r (32) i W  a 1 d  o r p (31); s tw ie rd za l i  s ta le  w a r to śc i  
obn iżone  jako  s to jące  w  z w ią z k u  ze  w z m o ż o n e m  w y d z ie lan ie m  
w a p n ia  (E a 11 a  (33); a  B i 11 i n g h e i m e r (34) n a w e t  w a r to śc i  
w ięk sze  aniżeli  p ra w id ło w e .  R óżnice  te t łu m a cz ą  się  nie ty lk o  
n ie ró w n o m ie rn y m  s ta n e m  nap ięc ia  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o  i sto- 
jącern z nim w  zw iąz k u  s tę że n ie m  jonu w a p n ia  w ró ż n y ch  p r z y ­
p ad k ach  tego  sc h o rzen ia ,  lecz  t a k ż e  tem, że  w a p ń  w e  k rw i  zna j­
d u jem y  z a led w ie  w  2% tej ogólnej  ilości, j ak a  znajduje  się w  c a ­
łym  o rg an izm ie ,  p o z a tem  w a r to śc i  s tw ie rd z a n e  w e  k rw i  nie 
ś w ia d c zą  b e zw z g lęd n ie  o jego s tężen iu  w  tk a n k a c h  o b w o d o w y c h ,  
g d y ż  m o g ą  is tn ieć  pod tym  w z g lę d e m  d a lek o  idące  różn ice .  P r a ­
w d o p o d o b n y m  w y d a je  się  nam  pogląd, że ilości w ap n ia  w  k o ­
m ó rk ac h  o b w o d o w y c h  są  w  p rzeb ieg u  tego  sch o rze n ia  znaczn ie  
zm nie jszone ,  z a c z e m  p rz e m a w ia  w ię k sz a  p o b u d l iw o ść  uk ładu  
w e g e ta ty w n e g o ,  jak i ta  okoliczność,  że  po podaniu  ty reo id y n y ,  
jak s tw ie rdzi l i  C a r  l o s  i \V a 1 d o r p (31), o bn iża  się  poz iom  
w apn ia  w e  k rw i .  W y r ó w n a n ie  u b y tk u  w a p n ia  s ta n o w i  tein sa m em  
o w a r to śc i  leczn icze j  w o d y  Z u b era .  N adto  H. Z o ii d e k i R e  i- 
t e r (12) w  d o św ia d c ze n ia c h  na k i jankach  żab  sp o s trzeg a l i  h a m u ­
jący  w p ł y w  o d p o w ie d n ie g o  s tężen ia  jonu w a p n ia  na ty reo id y n ę
0 czem  ju ż  po p rzed n io  w sp o m in a l i śm y .  R ó w n ie ż  B i c k e I (5) 
z a u w a ż y ł  obn iżen ie  p. s. po podaniu  tego e lek tro l i tu .  W  końcu  
dodać  na leży ,  że  w a p ń  z w ię k s z a  s tę że n ie  jo n ó w  O l i  w  tk an k ach ,  
jak s tw ie r d z a ją  w  d o św ia d c ze n ia c h  sw o ich  K r a u s  i Z o n- 
d e k (35), d z ia ła jąc  b o w ie m  o d p o w ied n iem  s tężen iem  tego  e le k t ro ­
litu na w y o s o b n io n e  s e r c e  żab y ,  b ijące  w  p łyn ie  R ingera ,  sp o ­
s t rzega li  oni z w ię k s z a n ie  się  z ag ę sz c z e n ia  jo n ó w  H. p łynu ,  o c z y ­
wiście  k o sz tem  s tę że n ia  jo n ó w  l i  w  mięśniu s e r c o w y m .  O p ierając  
się na  ty ch  d a n y ch  d o c h o d z im y  do w niosku ,  że  jony  w a p n ia  d z ia ­
ła ją  p o d  ty m  w z g lę d e m  w sp ó łr z ę d n ie  z d w u w ę g la n a m i  sodu.

Nie jes t  jed n a k  w y k lu c zo n e ,  ż e  leczn icze  dz ia łan ie  jonu Ca 
doznaje  obniżen ia  p rz ez  o b e cn o ść  dość  zn aczn e j  ilości jonów  K. 
P o n ie w a ż  p o ta s  na  ogó l  trudniej  się  w c h łan ia  p rz e z  b ło n ę  ś lu z o w ą
1 szybc ie j  zos ta je  w y d a lo n y  z us tro ju ,  z w ła s z c z a ,  gdy  się go 
podaje  ra z e m  z jonam i sodu (.36), tem  sa m em  dz ia łan ie  untagorii- 
s ty c z n e  p o tasu  s ta je  się  z n ac zn ie  s ła b sz e ,  p o d c za s  g d y  ś ro d o w is k o  
a lka l iczne  p r z y c z y n ia  się  do  z a t r z y m a n ia  jo n ó w  w a p n ia  w  o r g a ­
nizmie (37). W a r t o ś ć  w p r o w a d z o n y c h  z w o d ą  Z u b e ra  jo n ó w  Ca 
p o lega  w o b e c  t eg o  na  obniżeniu  p obud l iw ośc i  uk ładu  w e g e t a ­
ty w n e g o  na h a m u ją ce m  d z ia łan iu  n a  ty reo id y n ę ,  o ra z  na  u t r z y ­
maniu ró w n o w a g i  k w a s o - z a s a d o w e j  w  k o m ó rce  o b w o d o w e j .

D u ży  w p ł y w  na p rz em ia n ę  e n e r g e ty c z n ą  w  us tro ju  w  p rz e ­
biegu h y p e r ty r e o z y  w y w ie r a  nad to  jod z a w a r t y  w  w odz ie  Z ubera  
w znikom ej ilości,  bo na  jeden litr p r z y p a d a  za ledw ie  0.00104 g 
tego  e lektrolitu .  Ilość z a ś  ta  jak ą  w do św iad czen iach  n a szy ch  
p o d a w a l i śm y  c h o r y m  w y n o s i ,  0.26 mg (dz iennie) .  Najniższa  d a w k a  
jaką  s to s o w a ł  N e is se r  w  ch o ro b ie  B a s e d o w a  jes t  p ra w ie  d z ie s ię ­
c iokro tn ie  w y ż s z ą  od d a w k i  p o w y ż sz e j .  Inni a u to r z y  jak F  1 u m- 
m e r  (38) podaw al i  jeszcze  w y ż s z e  ilości. M ech an izm  dzia łania  
jodu w  l iy p e r ty re o z a c h  p o lega  w e d łu g  b ad ań  H e l w i g a ( 3 9 ) ,  
H o l s  t a ,  L u n d  e g o ,  G l o s s a  i P  e d e s s e n a (40) i innych  na 
z a t r z y m a n iu  t y r e o id y n y  w o b rę b ie  g ru czo łu  t a r c z y k o w e g o ,  przez  
co zm nie jsza  się jej ilość w e  k rw i  o b w o d o w ej ,  p o w o d u ją c  w  ten 
sp o só b  obniżen ie  p. s. i z n ac zn ą  p o p ra w ę  s tanu  ogólnego ,  n a to ­
m ias t  H. Z o n d c k  (9) jes t  z w o lenn ik iem  tcorji  dz ia łan ia  o b w o d o ­
w eg o  jodu. Za p ie r w s z y m  pog lądem  p rz e m a w ia  fak t  s tw ie rd z o n y  
p rz e z  13 i e d 1 a i R  e d i s c h a  (41), F  a  11 ę (33) i innych, że po 
o d s taw ien iu  jodu w y s tę p u je  p o g o rsz en ie  s tanu  c h o r o b o w e g o  na 
sk u te k  p rze jśc ia  do k rw i  n a g ro m a d zo n e j  ilości tego  horm onu.  
S ta n o w i  to w e d łu g  ty c h  a u to r ó w  p rz e c iw w sk a z a n ie  do p o d a w a ­
nia jodu w  c h o ro b ie  B a se d o w a ,  za  w y ją tk ie m  leczen ia  p r z y g o to ­
w a w c z e g o  do  zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  w zg lęd n ie  do ro e n tg e n o te -  
rapji. W  s p o s t r z e g a n y c h  p rz ez  nas  p r z y p a d k a c h  nie s t w i e r d z a ­
liśmy n ig d y  po z a p rz e s ta n iu  p o d a w a n ia  w o d y  Z u b e ra  jak ieg o ­
ko lw iek  p o g o rsz en ia  s ta n u  c h o ro b o w e g o ,  co  t łu m a c z y  się n ie ty lko  
b a rd zo  m ałą  i lością  p o d a w a n e g o  jodu, lecz  p rz e d e w sz y s tk ie m  
w sp ó łd z ia łan ie m  innych  e le k t ro l i tó w ,  w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  d w u ­
w ęg lan u  w a p n ia  i sodu. L u c i e  u D a u t r c b a n d e  (42) t łu m a ­
czy ,  że różn ice  w  w y n ik a c h  leczn iczy ch  o t r z y m y w a n y c h  p rzez  
ró ż n y ch  a u to r ó w  p rz y  p o d aw an iu  jodu, s to ją  w  zw iąz k u  z w y s o ­
kośc ią  po n ad  po z io m em  m o rza ,  m ie jscow ośc i ,  gdzie  p r z e p r o w a ­
dzano  d o św ia d c ze n ia  i z w r a c a ł  u w a g ę  na w y b i tn ie  doda tn i  w p ły w  
klimatu g ó rsk ieg o .  Nie w y d a je  s ię  nam  p ra w d o p o d o b n em ,  aby  
leczen ie  jodem  c h o ro b y  B a s e d o w a  s ta ło  w  z w iąz k u  z kl im atem  
g ó rsk im  jako  tak im , o d g r y w a  tu racze j  rolę s tan  a lk a lo zy  g azo w e j  
sk o m p e n so w a n e j  (1), jaki p o w s ta je  u o so b n ik ó w  p r z e b y w a ją c y c h  
w g ó rach .  Nie u leg a  tak ż e  w ą tp l iw o śc i ,  że  a lk a lo za  ta  jako  c z y n ­
nik m o d e ru ją c y  k w a s i c o w ą  p rz em ia n ę  m aterj i  dz ia ła  doda tn io
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w h y p c r ty r e o z a c h :  jes t  to j e szcze  jedno  p o tw ie rd z e n ie  naszeg o  
poglądu na  k o r z y s tn y  w p ł y w  a lka l jów  p rz y  leczen iu  jodem.

D o c h o d z im y  do w niosku ,  że  dodatni  w p ł y w  w o d y  Z ubera  
w  p rz eb ieg u  h y p e r ty r e o z  stoi w  z w iąz k u  nie ty le  z dz ia łan iem  
p o sz c ze g ó ln y c h  e lek t ro l i tó w ,  ile ra cz e j  na  z e su m o w an iu  sic  ich 
o l ig o d y n a m ic zn y c h  dz ia łań .  U s to s u n k o w a n ie  się  ich w  o dpow ied-  
niem stężen iu  w obrębie  u. p. kom órk i ,  p o w odu je  zm ianę  w s t r u k tu ­
rze  koloidów, k tó re  s t a ją  się mniej „ ezu lcm i"  na  dz ia łan ie  
ty r e c id y n y .  B a d an ia  Z i m m e r a  (43) w  os ta tn ich  m ies iącach  
będące  obecnie  rów nież  w toku i na naszej  kl inice, p r z y c z y n ia ją  się 
do w y ja śn ien ia  roli ko lo idów  w  c h o ro b ie  B a se d o w a .  A u to r  ten 
p rzez  w s t r z y k iw a n ie  k rw i  o b c o g a tu n k o w e j ,  a co z a tem  idzie 
p rz ez  zm ianę  w  s t r u k tu r z e  ko lo idów  k o m ó r k o w y c h  i s tężen ia  
e le k t ro l i tó w ,  o t r z y m a !  zn ac zn e  obniżen ie  w z m o ż o n y c h  p ro c esó w  
e n e rg e ty c z n y c h  w  ch o ro b ie  B a se d o w a .  W  d o św ia d c ze n ia c h  n a ­
sz y c h  d o c h o d z im y  do tego  s a m e g o  w n iosku ,  ty lko  d ro g ą  odm ienną ,  
bo za  pośred n ic tw em  e lek tro l i tów  w p ro w a d z o n y c h  do ustro ju  
zm ie n ia m y  s t r u k tu r ę  koloida lną  kom órki.

P rz e c h o d z ą c  t e ra z  do w s k a z a ń  l eczn iczy ch  s t a w ia m y  n a s tę ­
pu jące  wnioski na  p o d s taw ie  n a sz y ch  b a d a ń :  po d aw an ie  w o d y  
Z u b era  w d a w k a c h  przez  nas,  a więc' z w y c z a jn ie  s to so w an y c h  
jest w s k a z a n e  w szę d z ie  tam, gdz ie  chodzi o obn iżen ie  c h o ro b o w o  
w y g ó r o w a n e j  p rz e m ia n y  g azo w e j ,  a w ięc  w  h y p e r ty re o z a c h .  
Nadto  w  p rz y p a d k a c h  tak ich  w  k tó ry c h  p rz e m ia n a  s p o c z y n k o w a  
jest co  p r a w d a  p ra w id ło w ą ,  gdzie  jednak  w y s tę p u ją  z a b u rz en ia  
układu  w e g e ta ty w n e g o ,  w  p i e r w s z y m  rzędz ie  zaś  w  ty ch  p o s ta ­
c iach n e rw ic  w e g e t a ty w n y c h ,  k tó re  w y k a z u ją  po ronne  o b jaw y  
h y p e r ty r e o z y .  P o z a te m  jes t  w s k a z a n e  p o d a w an ie  w o d y  Z u b era  
w  t y ch  w s z y s tk ic h  sch o rze n iac h ,  w  k tó r y c h  zachodzi  w z m o żo n y  
r o zp ad  b ia łka  i w y c h u d ze n ie .  P r z e c i w w s k a z a n y  j e s t  Z u b e r  w  p rz y ­
p a d k a c h  o ty łośc i ,  tak  z p ra w id ło w ą ,  a tein w ięce j  jeszcze  z obn i­
żoną  p. s., ham uje  on b o w ie m  w y r ó w n u ją c e  dz ia łan ie  t a r c z y c y .  
Na w y r a ź n e  p o d k re ś len ie  zas ługu je  tu j e szcze  fakt,  że ten  w y ­
bitny  w p ł y w  leczn iczy  Z u b e ra  u t rz y m u je  się  tak ż e  w  w odz ie  
o t r z y m a n e j  p rzed  sz e re g ie m  m ies ięcy  ze  ź ró d ła .  N iew ątp l iw ie  
w p ły w  ten jes t  je s zc ze  w y b i tn ie j s z y  p r z y  u życiu  w o d y  b e z p o ­
ś red n io  w y t ry sk u ją c c j ,  a z a tem  jeszcze  w ięce j  „cz y n n e j" ,  pom i­
n ą w s z y  już c zy n n ik  k l im a ty c zn y  i p sy c h o te ra p e u ty c z n y .
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Dr. Adolf S C H W A R Z B A R 4'. K raków .

Znaczenie układu n e r w o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  w powstawaniu  
niektórych chorób oto-rino-laryngologicziiych.

Z O ddz ia łu  o to la ry n g o lo g ic zn e g o  Szp i ta lu  izrael ickiego w K rakow ie .
O r d y n a to r :  Dr. Adolf S  c li w a r z b a r t.

P o ś ró d  licznych łączn ik ó w  is tn ie jących  p om iędzy  o to ry n o -  
la ry n g o lo g ją  a  innymi dz ia łam i m e d y c y n y  jes t  uk ład  n e rw o w y  \ve- 
ge ta tyw m y jed n y m  z n a jc iek aw szy ch .  W  w y w o d ac h  o g ra n ic zę  się do  
n a jo g ó ln ie jszeg o  nak reś len ia  zag ad n ien ia ,  tein ba rdz ie j ,  iż w o g ó l ­
ności zna jdu je '  się  ono je s zc ze  w okres ie  p ły n n y m  i n iew y k ry s ta l i -  
z o w an y m .  W y n ik a  to p rz ed e w sz y s tk ie rn  s tąd ,  że układ  n e rw o w y  
w e g e ta ty w n y  (u. n. w.),  na  k tó ry m  skup ia  się u w a g a  k l in icystów  
a n a to m ó w  i f iz jo logów d o p ie ro  od kilku d z ies ią tek  lat jes t  w p rz e ­
c iw ieństw ie  do k lasy cz n ie  p rzeb a d an e g o  u k ładu  n e rw o w e g o  s o m a ­
ty cz n eg o  tw o rem  m ało  jeszcze  p o z n a n y m  i wedle  d o ty c h c z a so w e g o  
p o zn an ia  wogóle  f r a g m e n ta ry c z n y m .  O jego  d ro g a ch  d o ś r o d k o ­
w ych ,  S tanow iących  log iczny  p os tu la t  zw ar to śc i  układu, nieomal 
nic nie w ie m y  i posługujem y się h y p o tez ą ,  iż są  one  z a p o ż y c z o n e  
od  n e r w ó w  s o m a ty c z n y c h .  O o ś ro d k o w y c h  j ąd rach  z a w a r ty c h  
w  m ózg u  i rdzen iu  m am y  w iad o m o śc i  dość  skąpo. Z d w ó c h  z a ­
sad n icz y ch  grup ,  w y ró ż n io n y ch  w u. u. w., t. .i. g r u p y  s y m p a ty c z ­
nej i p a r a s y m p a ty c z n e j  p ie rw sz a  um ie jsco w io n ą  je s t  w  rdzen iu  
od  w y s o k o śc i  p ie rw sz e g o  k ręg u  p ie r s io w eg o  do c z w a r t e g o . lędź­
w io w e g o  w t. zw. ira c tu s  in te rm eilio -iu teru lis  jak o  z w a r ta  całość,, 
d ru g a  rozb ita  jes t  na  dwie częśc i  p ozbaw ione  łącznośc i  t. j. bulbo-  
te k tu ln ą  w m ózgu  i rdzen iu  p rz ed łu żo n y m  i k r z y ż o w ą  w rdzeniu  
k r z y ż o w y m .  Bliżej p o zn an e  są  dop iero  d rog i  o d ś ro d k o w e  o b w o ­
d o w e .  Cechy ' ich c h a r a k te r y s ty c z n e  są  po częśc i  h is to log iczne ,  
po częśc i  fizjologiczne. Do p i e rw sz y c h  n a leży  w łą cz en ie  w  p rz e ­
bieg  t y p o w y c h  k o m ó rek  n e r w o w y c h  sk u p io n y ch  w  m nie jsze  lub 
w iększe  gan g lia  obw odow e.  S tą d  p rzeb ieg  o b w o d o w y  n e rw ó w  
w e g e ta ty w n y c h  dzieli się- na p ra - i p o stg u n g lio iu irn y . W łó k n a  
p ie rw sze  są  b ia łe  czyli rdzen n e  (ra in u s c o m m im icu n s  a llm s), d rug ie  
są  n ao g ó ł  sz a re  czyli  b e z rd z en n e  (ru m u s  co m m u n ica n s  g r iscu s).  
G anglia  czyli zw oje  sy m p a ty c z n e  są  n ao g ó ł  sy m e try c z n ie  obok 
k rę g ó w  z g ru p o w an e  ja k o  sz n u ry  s y m p a ty c z n e  ( ir t i iu i  s y m p a t ia )  
a n a lo g icz n y  zespó l  p a r a s y m p a ty c z n y  jes t  n a raz ić  je s zc ze  raczej 
d o m y s łem  niż u d o w odn ionym . Zwoje ,  k tó re  do całości tej w m yśl  
zw ar to śc i  u k ładu  p ra g n ie m y  za l iczyć  są  po części p o ro z rz u c an e  
na da lek im  o b w o d z ie  us tro ju  w  są s ie d z tw ie  lub w e w n ą t r z  n a jro ­
zm a i ts z y c h  n a rzą d ó w ,  ja k  serce ,  n a cz y n ia  k rw ionośne ,  p rz e ły k ,  
ż o łą d ek  i jelita , śl inianki i t. d., po części w cale  nie w y k ry te .  Z a ­
z n a c z y ć  tu na leży ,  że  z n a c z n a  część  tego  rodza ju  zw o jó w  o b w o d o ­
w ych  t. zw. in te rp a r je ta l i iy c h  t. j. p o łożonych  w ś r ó d n a r z ą d o w o  n a ­
leży do  g ru p y  zupełnie  sam odzie lne j  pozbawionej  w sze lk iego  z w ią ­
zku am itom iczngo  i f iz jo log icznego  z u k ład em  so m a ty c z n y m  i we­
g e ta ty w n y m .

Do cech f iz jo log icznych  uk ładu  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  n a ­
leży  zn aczn ie  m n ie jsza  pobudliw ość  e le k t ry c z n a  jak o te ż  m n ie jsza  
s z y b k o ść  p rz e w o d n ic tw a  niż w n e rw ac h  so m a ty c zn y c h .

S k o ro  obie w sp o m n ia n e  g ru p y  m ó zg o -rd z en io w y c h  o śro d k ó w  
uk ładu  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  nie kolidują  z sobą  to p o g ra f icz ­
nie a  n a w e t  u d e rz a ją c o  się  uzupełn ia ją ,  bo jed n a  um ie jscow iona  
je s t  b u lb o -tek ta lm e  i sa kra ln ie  a d ru g a  ilo rso -lum ba ln ie , n a rzu c a  
się  log iczny  wniosek, by  t r a k to w a ć  obie te  g ru p y  ja k o  je d n ą  całość .  
Is to tn ie  też  o s ta tn ie  p r ą d y  w  n au ce  o u k ład z ie  n e rw o w y m  w e g e ta ­
ty w n y m  sk ła n ia ją  się c o ra z  ba rdz ie j  do  takicli  p o g ląd ó w  k u lm in u ją ­
cy ch  w  k lin icznem  pojęciu a infotonji.  T y m c z a s e m  je d n a k  p rz e w a ż a ją  
jeszcze  p o g lą d y  z a p o c z ą tk o w a n e  w  roku 1910, p rz e z  E p p i n g e r a  
i H o s s a  o p a r te  na  p rzec iw staw iłem  t rak to w a n iu  g ru p y  s y m p a ty c z ­
nej i p a ra sy m p a ty c z n e j .  P r z e c iw s t a w ie n ie  to na s tąp i ło  pod k ą te m  
w id z en ia  p e w n y c h  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  o d c z y n ó w  f a rm a k o d y n a -  
m iczn y ch :  jed n a  z nich u lega  p o d rażn ien iu  z a p o in o cą  a d rena liny ,  
a po rażen iu ,  c h o c iaż  mniej ty p o w e m u ,  z a p o m o c ą  sz e re g u  sk ł a d ­
n ików  jak e rg o to k s y n a ,  cholina,  d ru g a  p a r a s y m p a ty c z n a  u lega 
podrażn ien iu  z ap o m o cą  p i lo k a rp in y  i p o k re w n y c h ,  a b a r d z o  ty p o ­
w e m u  i d o sk o n a łem u  p o ra że n iu  z ap o m o cą  a t ro p in y .  O tóż  o k a ­
za ło  się, że p o m ię d z y  d z ia łan iam i f iz jologiczncmi g ru p y  n e r w o ­
wej  jednej  i d rug ie j  is tn ie je  d a lek o  id ący  an tag o n izm .  P r z e t w o r y
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chem iczne  i f izjologiczne m ające  p o w in o w a c tw o  do g ru p y  p ie rw ­
szej n a zw a n o  sy m p a ty k o t ro p i jn e m i,  a  p r z y  dz ia łan iu  p o b u d z a ­
jący m  sy in p a ty k o to n icz n em i ,  p r z e tw o r y  p rz e c iw n e  n a z w a n o  pa- 
r a sy m p a ty k o t ro p i jn em i  względn ie  tonicznenii.  S ta n  w zm ożone j  po ­
budliwości grupy- p ie rw sz e j  n a z w a n o  sy m p a ty k o to n ją ,  z a ś  g ru p y  
drugiej p a r a s y m p a t j  ko ton ją .  Z am ia s t  m ian a  p a ra sy m p a ty k o to n j i  
ustali ło się t a k ż e  okreś ln ie  w ag o to n ji .  E p p i n g e r  i H e s s  usi ło ­
wali ró w n ie ż  w y k a z a ć ,  że is tn ie ją  d w a  różne  ty p y  osobn icze
0  w z m o żo n e j  o d n o śn e j  pobud l iw ośc i  i określil i  t y p y  te j ak o  ty p y  
w a g o -  i sy m p a ty k o to n ik ó w .  M im o si lnego  jak  już w sp o m n ia łe m  
zachw ian ia  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  po jęc ia  tego  an tag o n izm u ,  o p a r ­
tego  na n iezupełn ie  ś c is ły ch  d a n y c h  fa rm ak o lo g ic zn y c h ,  to p r z e ­
cież b ad an io m  o p a r ty m  na  ty ch  za ło że n iac h  z a w d z ię c z a m y  r o z ­
św ie t lenie  i u s ta len ie  c a łeg o  sz e re g u  c ie m n y ch  lub n ieuw zg lędn ia -  
nych daw n ie j  s p r a w  fizjologji i patologji  u. n. w e g e ta ty w n e g o .  
W edle ty c h  z a ło żeń  p rz y p isu je m y  grup ie  sy m p a ty c z n e j  s k u r c z  n a ­
czyń ,  p rzy śp ieszen ie  c zy n n o śc i  se rca ,  w s t r z y m a n ie  ruchu  r o b a c z ­
kow ego  jelit, ro z sze rz e n ie  ź ren ic ,  oskrzel i ,  z aś  g rup ie  drug iej  dz ia ­
łania w e  w s z y s tk i c h  ty c h  k ie ru n k a c h  w r ę c z  p rz ec iw n e .  S k u r c z  
mięśni g ładk ich  sk ó rn y c h  i c zy n n o ść  g ru c z o łó w  po tn y ch  p rz y p a d a  
w y łą cz n ie  g rup ie  sy m p a ty c z n e j .  C z y n n o ść  w y d z ie lan ia  g ru c zo łó w  
ś luzow ych  i śl in ianek  pod leg a  obu g ru p o m ,  choć w ró ż n y m  s top -  
mu, a g łó w n ie  p a ra sy m p a ty c z n e j .  D zia łan ie  ton izu jące  w  s to su n k u  
do mięśni p r ą ż k o w a n y c h  i ro la  n eu ro tro f icz n a  u. n. w e g e t a t y w ­
nego  są  j e szcze  sporne .

J a k  z p rz eg ląd u  ty c h  czy n n o śc i  w id a ć  o d b y w a ją  się  one 
w sz y s tk ie  „w  w e w n ę tr zn e m  śro d o w isku "  o rg an izm u  i są  n aogó ł  od 
Woli n a sze j  n ieza leżne .  T en  fak t  sk łon ił  L  a  n g 1 e y ‘a, g łó w n eg o  
tw ó r c y  p o d s t a w  n auk i  o  u. n. w e g e t a ty w n y m  do o k re ś len ia  go  
mianem s a m o c z y n n e g o  czyli a u to n o m iczn eg o .  W  c a ły  s z e re g  innych 
terminologii  tu ta j  nie w c h o d zę .

T e ra z  k i lka  s łó w  o  u n e rw ien iu  w e g e t a ty w n c i n  okolic  b ę d ą c y c h  
Przedm io tem  n in ie jszych  w y w o d ó w .  R o z p a t r z ę  o sobne  drogi  s y m ­
pa ty czn e  i p a r a s y m p a ty c z n e .  O d n o śn e  o ś rodk i  sy m p a ty c z n e  um ie j­
scow ione  s ą  w' gó rne j  p o łow ie  rd z en ia  p ie rs io w eg o .  W łó k n a  p ra e -  
san g l io n a rn e  z d ąż a ją  do s z n u ra  s y m p a ty c z n e g o  mniej w ięce j  od 
zw o ju  g w ia źd z is te g o  rozb ieżn ie  w g ó rę  aż  ku z w o jo w i  szy jn em u  
górnem u. W łó k n a  p o z w o jo w e  o p u sz c za ją c e  tą  czę ść  sz n u ra  w sp ó l-  
czu lnego  p rz y łą c z a ją  s ię  ry c h ło  do  d r ó g  n a c z y n io w y c h  i jako  sp lo ty  
k o ło n ac zy n io w e  np. ko lo  t ę tn ic y  szy jne j  o d g a łę z ia ją  się  s to p n io w o  
do p u n k tó w  u nerw ien ia .  W  ten sp o só b  z o s ta je  z ao p a tr z o n a  ś lu ­
zó w ka  i u k ład  n a c z y n io w y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  p o c z ą w s z y  od nosa  
' ciał jam is ty c h  nu m u sz lach  a ż  po p ę c h e rz y k i  p łucne  i p o c z ą w s z y  
°d  jam y  ustne j  i g a rd ian c j  w r a z  z uchem  ś ro d k o w e m  aż do p rz e ­
łyku. O o ś ro d k a c h  p a ra w s p ó łc z u ln y c h  b u lb o - te k ta ln y ch  już w s p o ­
m inałem . O d  nich o d c h o d zą  włóKna p a ra w s p ó łc z u ln e  p rz e d z w o jo -  
We. P r z e b ie g  ich zn aczn ie  d łu ż s z y  i n iezm iern ie  z a w i ły  je s t  ty lk o  
Po części  d o k ład n ie  po zn an y .  I tak  z  „ nuc len s scili\'(itorius su p erior"  
u m ie jscow ionego  w  są s ie d z tw ie  o ś ro d k a  n e r w u  t w a r z o w e g o  b ieg n ą  
w łókna  w  o b rę b ie  teg o ż  n e rw u  (u . in te rm ed iu s) .  C z ę ś ć  i c h  
opuszcza  tę d ro g ę  w o k o l icy  g ang lion  gen icu li, nie w c h o d zą c  z niem 
w s ty c z n o ś ć  i uchodzi  d o  ganglion  sp lw n o p u la iin u m  j a k o  zw oju  
Paraw spó lczu lnego .  S tą d  z d ą ż a j ą  w łó k n a  p o zw o jo w e  w ydz icln icze
1 ro z sze rz a jąc e  n a c z y n ia  do  ś luzówki nosa ,  j a m y  ustnej w r a z  z d z ią ­
słami i w a r g ą  g ó rn ą ,  do g a rd ła  j a k o te ż  do g ru c zo łó w  łzow ych .  
Druga  część  o p u sz c za  ne rw  tw a r z o w y  jak o  chorila  ty m p a n i,  p r z y ­
łącza  się  do n. lingualis z  tr ig em in u s , a  o p u sz c za ją c  go  ponownie ,  
uchodzi do  zw o jó w  p a ra w sp ó łc z u ln y c h  p o d jęz y k o w e g o  i podszczę-  
kowego, u m ie sz cz o n y c h  w ś l in ian k ach  te jże  n a z w y .  S t ą d  w y c h o d z ą  
w łó k n a  p ozw ojow e  w ydz ic ln icze  i w a s o d y la ta c y jn e  do  ty ch że  śli­
nianek. Z nu c leu s sa liva to r iu s  in te r io r  idą  w łókna  do g lo sso p h a ryn -  
geus, oddz ie la ją  się  od  niego, po tem  ja k o  n e rv u s  i p lc .\u s  tym p a n ic u s  
i n. p e tro su s su pcrfic ia lis  m in o r  d o c ie ra ją  do p a ra w s p ó lc z u ln e g o  
ganglion o ticuni. S tą d  idą w łó k n a  pozw ojow e  w ydz ie ln icze  na  d ro -  
Kacli n. uuricu lo  - tem p . do  ślinianki p rz y u szn e j .  Co do da lszy ch  
d róg  p a r a w s p ó łc z u ln y c h  z a z n a c z y m y  ogó ln ikow o , że p rzeb ieg a ją  
w  o b ręb ie  \'<igus i a ceeso riu s  do  g a rd ła ,  k r tan i  ( la ry n g e u s  sup.
* in t.), t ch a w ic y ,  osk rze l i  i p rz e ły k u .  O d n o śn e  zw oje  p a ra w s p o ł -  
.czulne jak o te ż  p rz e b ie g  p o z w o jo w y  p rz e w a ż n ie  nie są  na pew no 
s tw ie rd zo n e .  Dla zap o z n an ia  się ze  z jaw isk am i w e g e ta ty w n e m i  
o to r ino la ryngo lgog icznem i —■ szczegó ln ie  w  dz iedzin ie  n e rw ic  od ­
r u c h o w y c h  —  n ie o d z o w n ą  je s t  z n a jo m o ść  w s z y s t k i c h  d ró g  
w e g e ta ty w n y c h .

Z ro z sze rz e n ia  w s z a k ż e  z a k re su  ro z w aż a ń  an a to m ic zn y c h  w r a ­
m ach  w y w o d ó w  w y p a d a  się  z rze k n ąć .  N iepodobna  tego  n a to m ias t  
uczynić  w s to su n k u  do  ca łego  sze regu  innych  czynn ików . D otknę  
ich ty lko  wr n a jo g ó ln ie jsz y  sposób. D a d z ą  się tu w y o d ręb n ić  s c h e m a ­
tyczn ie  c z t e r y  czynniki .  J e d n y m  z nich to tk a n k a  w zg lęd n ie  k o ­
m ó rk a  b ę d ą c a  p od łożem  u z ew n ę t rzn ien ia  się z ja w isk  k l in icznych.  
N azw ijm y  go wedle  term inologji  K u  t t  n e r  a  dla łu k ó w  o d ru c h o ­

w y c h  „ef iek to re rn" .  W y o b r a ż a m y  sobie  p r z y te m ,  że  c zy n n ik  ten  
jes t  p u n k tem  k o ń c o w y m  o ś r o d k o w y m  łuku o d ru c h o w eg o .  T rz e m a  
p o zo s ta ły m i czy n n ik am i są  uk ład  h o rm o n a ln y ,  o ś r o d k o w y  sy s te m  
n e r w o w y  z w y łą c z e n ie m  c z y n n ik ó w  p sy c h icz n y ch  i g ru p a  t rzec ia ,  
k tó rą  w  zn aczen iu  b a rd z o  o g ó ln y m  m o żn a  okreś l ić  m ian em  „ r e ­
c ep to ra " .  D ro g a  od  r e c e p to r a  do  ef fek to ra  p o p rz ez  uk ład  w e g e ­
ta t y w n y  je s t  n a jp ro s ts z y m  s c h e m a te m  tuku o d ru c h o w e g o  w e g e ­
ta ty w n e g o ,  p r z y c z e m  o b a  te p u n k ty  sk ra jn e  m o g ą  z n a jd o w a ć  się 
w  o rg an izm ie  g d z ie k o lw iek  j a k o te ż  d o w oln ie  bl isko lub da leko  
od siebie .  N a jw ięk sza  b l izkość  zach o d z i  np. w  raz ie  zbledn ięc ia  
ś luzów ki  n osa  po  m ie jsc o w em  zad z ia łan iu  c zy n n ik a  m e c h an ic z ­
nego lub ch em iczn eg o .  W y p a d e k  p r z e c iw n y  m a m ie jsce  np. w  r a ­
zie d y c h a w ic y  o d r u c h o w e j  p o ch o d zen ia  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  lub 
o d w ro tn ie  z a b u rz e ń  w  ty c h ż e  n a r z ą d a c h  na sk u te k  z m ia n y  w  nosie.  
N a jc z ęs ts zy m  um ie jscow ien iem  re ce p to ra  je s t  ś luzów ka  d r ó g  po ­
k a r m o w y c h  i o d d e ch o w y c h ,  z w ła s z c z a  gó rn y ch .  T e n  o s ta tn i  sz c z e ­
gół n a d a je  szc ze g ó ln e  z n ac ze n ie  g ó rn y m  dro g o m  o d d e c h o w y m  
w  z jaw isk ach  k lin icznych  pocho d zen ia  w e g e ta ty w n e g o ,  R e c e p to r  
jes t  p u n k tem  z e tk n ięc ia  się  c zy n n ik a  uczu lającego ,  k tó r y  n a zw i jm y  
najogólniej  a l le rg en em ,  z p o czą tk iem  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  wzgl.  
p u n k tem  z d erz en ia  się  c zy n n ik a  tego  z p rz ec iw c ia łe m .  Sku tk i  z d e ­
rzen ia  p ro m ien iu ją  od  r e c e p to r a  do e ffek tora  i są  tern si lnie jsze, 
im w ię k sz ą  jes t  ch w ie jo ść  r ó w n o w a g i  czyli  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ,  
ó w  p o d s t a w o w y  czy n n ik  w s z y s tk ic h  n a sz y c h  ro z w a ż a ń  z w a n y  
tak ż e  w  terminologji  n a jn o w sz e j  am fo ton ją .  W  ten sposób  d o ch o ­
d z im y  do o g ó lnego  o k re ś len ia  z a s a d n icz y c h  pojęć  allcrgji ,  idio- 
sy k raz j i ,  ana t i laks j i ,  uczu len ia  i odczulenia .  R ó w n o rz ęd n e  w sza k że  
z n aczen ie  p r z y  z ja w isk a ch  n iezbornośc i  m a  1) c h o ro b o w a  w r a ż l i ­
w o ś ć  u k ład u  n e r w o w e g o  o ś ro d k o w eg o ,  w y s u w a ją c a  się n ie jedno­
k ro tn ie  w  p a to g e n ez ie  na  p lan p ie rw sz y ,  2) zespó l  p rz em ia n  b io­
c h em icz n y ch  w ś r ó d k o m ó r k o w y c h  t. j. w  effektorze ,  co  do k tó ry c h  
w s p o m n ę  ty lko  o z a b u rz e n ia c h  w  ró w n o w a d z e  e le k t ro l i tó w  1) i 2) 
w a r to ś c io w y c h  z p o ta sem  i w a p n iem  na cze le ,  w  g o sp o d a rc e  lipoi- 
d ó w  i z ja w isk a ch  ko lo ida lnych ,  w r e s z c i e  3) zesp ó ł  c z y n n ik ó w  
h o rm o n a ln y ch ,  gdzie  n a le ż y  m ieć na  u w a d z e  a n tąg o n tzm  i sy n e r -  
g izm p o sz c ze g ó ln y c h  g ru p  p o h o rm o n a ln y c h  w e d le  p o m y słu  H o s s a  
i E p p i n g e r a. Z jednej  s t r o n y  m a m y  tu ta j  g ru p ę  p r z e w a ż a ją c o  
s y m p a ty k o to n ic z n ą  uk ładu  ch ro tn o c h lo n n e g o  t a r c z y c y  i p rzedn ie j  
p rz y sad k i ,  z d rug ie j  p r z e w a ż a ją c o  w a g o to n ic z n ą  t rzus tk i ,  g ra s icy ,  
p r z y ta r c z y c y .  jajnika. S ą  to o c zy w iś c ie  ty lko  g ru b e  s c h e m a ty .  
P r z y  u w zg lęd n ien iu  w s z y s tk ic h  ty c h  c z y n n ik ó w  m o ż e m y  się z g o ­
dzić  na  w y o b r a ż e n ie  typu  cz ło w iek a ,  jak  m ó w i  S t o w s a n d ,  w e ­
g e ta ty w n ie  n a p ię tn o w a n e g o  ( „ v e g e t a t i v  s t i g m a t i s i e r t " ) ,  k tó reg o  
c h a r a k te r y s t y k ą  jes t  sk ło n n o ść  do p r o d u k o w a n ia  p a to log icznych  
z jaw isk  o w y b i tn e j  d y sp ro p o rc j i  m ięd zy  c zy n n ik iem  w y w o łu j ą ­
cy m  a c a ło k sz ta ł te m  z jaw isk  w y w o ła n y c h .  W  ty m  duchu  też  
w y p e łn ia ją  s ię  n o w ą  t r e ś c ią  p o ż y te c z n e  b a rd z o  dla n a sz y c h  ro z ­
w a ż a ń  pojęc ia  sk a z y ,  n ad  k tó rą  nie m ogę  się z a t r z y m a ć ,  i k o n s ty ­
tucji po ję te j  c z y  to jako  n iezm ien n y  g e n o ty p  c z y  t e ż  jako  zm ienny  
p rz e z  n a b y tk i  e x o g cn icz n e  feno typ .  S to su n k i  te  ob jaśn ia  graficzn ie  
z a łą c z o n y  mój sc h e m a t  ko re lac j i  u. n . „ w e g e ta ty w n e g o .

J a k o  g łó w n ą  k o r z y ś ć  r o z w a ż a ń  n ad  u k ład e m  w e g e t a ty w n y m  
i jego  k o re lac jam i  n a le ż y  u w a ż a ć  p r z e w a r s tw o w ic n ie  n a sz e j  w ie-  
d z y  i ujęcie z jaw isk  k l in icznych  w  sp o só b  m niej lo ka lny  i ba rdz ie j  
w n ik a ją cy  w  ich istotę ,  p r z y c z e m  mimo l icznych  n a su w a ją c y c h  
się  tu ta j  a p rz e w a ż n ie  j e szcze  nie w y ja śn io n y c h  zagad n ień ,  u. n. w. 
z n a j d u j e  s io  w  p u n k c i e  c e n t r a l n y m  u ję c ia  z j a w i s k a  k l i n i c z n e g o ,  
a około  punktu  tego  g ru p u ją  się recep to r ,  u. n. c en t ra ln y  i u. h o rm o ­
n a ln y  z  jednej ,  a  w ra ż l iw a  k o m ó rk a  czyli  e ffektor z  drug iej  s t ro n y .

P o  n asz k ic o w a n iu  o g ó lnego  t ła  o m a w ia n y c h  z jaw isk  p rze jd ę  
do p rz y to c z e n ia  kilku p r z y k ła d ó w  z d z ied z in y  o to r in o la ry n g o lo -  
gicznej,  o b jaśn ia jący ch  p o w y ż e j  w y g ło sz o n e  założen ie .  Z ac zn ę  od 
d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j .  C ierp ien ie  to sk la sy f ik o w a ć  m u s im y  jako  
n e rw icę  o d r u c h o w ą  o typ ie  p r z e w a ż a ją c o  w a g o to n ic zn y m ,  w  k tó ­
rej u. n. w e g e t a t y w n y  jes t  p o śred n ik iem ,  o s k rz e la  o d g r y w a ją  rolę 
ef fek to ra  a um ie jsco w ien ie  r e c e p to r a  b y w a  n a jro z m a i ts ze .  C z y n ­
niki w e w n ą t r z - k o m ó r k o w e  w  e f fek to rze  i w o g ó le  w  ustro ju ,  o k tó ­
ry c h  ju ż  m ów iliśm y ,  n a s tęp n ie  czy n n ik  pobud l iw ośc i  u k ładu  n e r w o ­
w e g o  o ś ro d k o w e g o  i c zy n n ik  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h  m ają  tu z n a ­
czen ie  u boczne :  w z m a c n ia ją c e  lub ham ujące .  W  n iek tó ry c h  w s z a k ż e  
w y p a d k a c h  u k ła d  n e r w o w y  o ś r o d k o w y  w y s u w a  się na  czo ło  
i c zy n i  w r a ż e n ie  sa m o is tn e g o  re ce p to ra .  U w zg lęd n ia jąc  jed n ak  n ie ­
s ły c h a n e  tru d n o śc i  p r z e c iw s t a w ia j ą c e  się n ie ra z  o d szu k an iu  w ł a ­
śc iw e j  c a u s a  n o c e n s ,  n a jczęśc ie j  b ęd z ie  on ty lko  p o z o rn y m  r e ­
c ep to rem .  W e d le  K u 11 n e r a w  n i e k tó ry c h  w y p a d k a c h  d y c h a ­
w ic y  h ip o teza  n iezb o rn o śc i  u. n. w e g e t a ty w n e g o  jes t  w o g ó le  z b y ­
teczna.  J a k o  p r z y k ła d  p r z y t a c z a  d y c h a w ic ę  m o cz n ico w ą  i na  sk u ­
tek  h is tam iny .  D y c h a w ic ę  p r z y  n iezbornośc i  k lasy f iku ją  najro- 
zm aic ie j  np. po p ie r w s z e  na g ru p ę  id io sy n k razy jn o -a l leg iczn o -an a f i -  
lak ty c zn ą .  po drug ie  n e u r o ty c z n ą  i po t rze c ie  p sy c h o n e u ro ty c z n ą .
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S z e m a t  k o r e l a c j i  

u k ł a d u  n e r w o w e g o  w e g e t a t y w n e g o .

'— ■ s v m p a t i c u s
p j r a s y m p a t i c u s

R  —  R e c e p t o r  E  —  E f i e e t o r  
W i  —  o ś r o d k i  w e g e t a t y w n e  W i  —  z w o j e  o b w o d o w e  w e g e t a t y w n e  
N c e n t r a l n y  u k ł ad  n e r w o w y  s o m a t y c z n y  f l  U k ł a d  l i o r n i o n a l n y  

R  - W i  - £  —  łuk  o d r u c h o w y  w e g e t a t y w n y

N a s  z a j m u j e  t uta j  g ł ó w n i e  r o l a  Ś l uzówki  n o s a  j a k o  r e c e p t o r a .  W c h o ­
d z ą  tu  w  r a c h u b ę  w r a ż e n i a  d e l i k a t n e  l ed wi e  u ś w i a d o m i o n e ,  Często 
p o d ś w i a d o m i e .  P o w ó d  d o  n i ch  d a j u  b l i zny ,  z r o s t y ,  n i e r e g u i a r n o ś c i  
b u d o w y '  p r z e g r o d y ,  p o w o d u j ą c e  e z ń s o w e  z e t k n i ę c i e  s i ę  z ś l u z ó w k ą  
p r z e c i w l e g ł ą ,  m a l u t k i e  p o l i py  w  p r z e s t w o r z e  ś r o d k o w y m ,  n i e ­
k i e d y  p r z e l o t n e  o b r z m i e n i a  ś l u z ó w k i  a  z w ł a s z c z a  c i a l  j a m i s t y c h  
n a  m u s z l a c h .  L e c z  j uż  p r z y  tej  o s t a t n i e j  p r z y c z y n i e  m u s i m y  m y ś l e ć
0  z e w n ę t r z n y c h  d r a ż n i k a e h  p o w o d u j ą c y c h  t e  w i a l n i e  o b r z m i e n i a  
t. j .o c z y n n i k a c h  z  g r u p y  i d i o s y n k r a z y j n o - a l l e r g i c z n o - a n a f i l a k t y c z -  
nej ,  a  g d y  d o  o b r z m i e ń  t y c h  d o ł ą c z a j ą  s i ę  siluiefsrzC o d c z y n y  m i e j ­
s c o w e ,  m u s i m y  j uż  m ó w i ć  n i e z a l e ż n i e  o d  z e s p o ł u  o b j a w o w e g o  
d y c h a w i c y  o i nne j  f o r m i e  k l in i cz ne j  t.  j. o r h in it is  v a s o m o to r ic a .  
N i e z a l e ż n i e  o d  u m i e j s c o w i e n i a  r e c e p t o r a  np.  p r z y  u m i e j s c o w i e n i u  
t e g o ż  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  lub n a r z ą d z i e  r o d n y m  s p o s t r z e ­
g a m y  p r z e d  n a p a d e m  a s t m y  r o d z a j  a u r y  n o s o w e j .  C h o r z y  p o d a j ą  
u c z u c i e  c l iw i en i a ,  k l óc i a ,  z a t k a n i a  w  nos i e ,  o m a m y  w ę c h o w e .  Inne  
z j a w i s k a  j ak  a t a k i  k i c h a n i a ,  w z m o ż o n a  w y d z i e l i n a  w s k a z u j ą  już 
w' k i e r u n k u  r h in it is  r a s o m o to r ic a  .

P e w n e  ś w i a t ł o  n a  s p r a w ę  o d r u c h ó w  n f t c z y n i o w o r u c h o w  ych  
ś l u z ó w k i  n o k a  r z u c a  c i e k a w w  zb i ór  b a d a ń  S  t e r n b e  r g  a.  W y k a ­
z a ł y  o n e  w  n o s i e  s k u r c z  n a c z y ń  n a  s k u t e k  ł o sk o t u ,  bó lu ,  s i l ne g o  
p o d r a ż n i e n i a  su tn g lio n  s p h e iw p a la t im tm ,  z i m n e j  p róby '  k a l o r y c z n e j  
b ł ę d n i k a / z a s t r z y k u  w ś r ó d ż y l n e g o  a d r e n a l i n y ,  c h l o r a l h y d r a t u  i t. d., 
r o z k u r c z - n a c z y  n p r z y  p o d r a ż n i e n i a c h  s ł a b y c h  £ . s p i ie n o p a la iim u n ,  
p r ób ie  k a l o r y c z n e j  c i epl e j ,  p o d r a ż n i e n i u  k r t a n i ,  z a s t r z y k u  h i s t a ­
m i n y ,  k o f f e m y ,  a m y h i i t r y t u ,  k o k a i n y  i n i e k t ó r y c h  n a r k o t y k ó w .

P o k r e w n ą  d y c h a w i c y  p o c h o d z e n i a  n o s o w e g o  j e s t  w a g o t o n i c z n y  
z e s p ó ł  r h in it is  •v a so :tio iu r ic a . N a  p o z ó r  p o d o b n a  d o  n i e ż y t u  o s t r e g o  
n o s a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  j e s t  z j a w i s k i e m  z u p e ł n i e  o d  n i eg o  r o ż n e m
1 p o l e g a  n a  n a d w r a ż l i w o ś c i  w e g e t a t y w n e j  p r z y  u m ie j s c o w i e n i u  
e f f e k t o r a  w  nos i e .  Z r e c e p t o r a m i  r z e c z  m a  s i ę  p o d o b n i e  j a k  p r z y  
d y c h a w i c y .  R ó ż n i c e  w  s t o s u n k u  d o  niej  w y n i k a j ą  w l k śc i w i c  j e d y ­
nie  Z n a t u r y  r ó ż n e g o  u m i e j s c o w i e n i a  e f f e k t o r ó w .  P o d c z a s  g d y  
w  o s k r z e h k a c h  d z i a ł a n i e  w a g o t o n i c z n e  w y r a ż a  s i ę  g ł ó w n i e  d u s z n o ­
śc i ą  w y d e c h o w ą  i k a s z l e m ,  to  a n a l o g i c z n e  d z i a ł a n i e  w  r a m a c h  
f i z jologi i  j a m y  n o s o w e j  o b i a w i a  s i ę  w  oec l uz j i  n o s a .  k i ch a n i u  i s i l ­
n y m  ś l u z o t o k u  (h y d r o r r l to c a  n a s a l is )  i t. d.  Gdy '  w  rh . v u s o tu o t.  
p o d r a ż n i e n i e  u m i e j s c o w i o n e  j e s t  w  s a m y m  nos i e ,  m a m y  d o  c z y ­
n i en i a  z  l u k i e m  o d r u c h o w y m  j a k n a j k r ó t s z y m ,  z  r o d z a j e m  k r ó t ­
k i e g o  sp i ęc i a .  W  inny cli r a z a c h  p r z y c z y n a  b e z p o ś r e d n i a  czy l i  r e ­
c e p t o r  z n a j d u j e  s i ę  w  s f e r z e  p s y c h i c z n e j ,  n a r z ą d a c h  r o d n y c h ,  ż o ­

ł ą d k u ,  j e l i t a c h  i t. d.  S k a l a  c z y n n ik ó w '  p o b u d z a j ą c y c h  j e s t  tli b a r d z o  
s z e r o k a  i d l a  s a m e g o  z e s p o ł u  k l in i c z n e g o  j e s t  r o d z a j  czy n n i k a  t ego  
d r u g o r z ę d n y m  ch oc i aż  d l a  s ł o n e g o  l e c z e n i a  p r z y c z y n o y ,  e g o  m o ż e  
u aj wraż i i i e j sz y i n .  W c h o d z ą  tu  w  r a c h u b ę  t e  s a m e  c z y n n i k i  c o  w d y ­
c h a w i c y .  D o  o c e n y  r ó ż n o r o d n o ś c i  tej  sk a l i  c i e k a w y m  p r z y c z y n ­
k i e m  s ą  p r z y p a d k i  c z e r w i w n o ś c i  o p i s a n e  p r z e z  H. G o e t z a  i p r z e z  
U  r  u  1 e w  s k  i e g  o, k t ó r a  w y w o ł y  w a ł a  ty p o w ą  d y c h a w i c ę  lub 
Th. v a s o in o t. ,  w y l e c z o n ą  b e z p o w r o t n i e  po  u su n i ę c i u  p a s o r z y t ó w .  
P r z y  tern p o z o s t a j e  k w e ś t j ą  o t w a r t ą  czy'  p r z y c z y n ą  n a p a d ó w  są  
tu t a j  r u c h y  p a s o r z y t ó w  j u k  c h c ą  j edni ,  czy t e ż  w y d z i e l a n i e  p r ze z  
nie  u c z u l a j ą c y c h  d r a ż n i k ó w  j a k  c h c ą  d r udzy ' .  D o ś ć  c z ę s t y m  c z y n ­
n i k i e m  w y z w a l a j ą c y m  n a p a d  rh . v. Są c z ę ś c k n v e  z m i a n y  c i e p ł o t y  
i i n n y c h  c z y n n i k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  n a  p o w i e r z c h n i  c i a t a .  N i e­
w ą t p l iw i e  w c g e t a t y w i i o - o d r u e h o w y  c h a r a k t e r  t y c h  p o d r a ż n i e ń  n a ­
d a j e  swo. is t ą  c e c h ę  p o s p o l i t e m u  p o j ę c i u  p r z e z i ę b i eń ,  p r ze c i ąg ów '  
i t. d.  P r z y  t a k  wie lk i e j  w i e l o s t r o n n o ś c i  i r ó ż n o r o d n o ś c i  r e c e p t o r ó w  
rh. v. m o ż n a  p r z y z n a ć  s ł u s z n o ś ć  B  i e d 1 o w  i. k t ó r y  m ó w i  o n e r ­
w o w y m  z w i ą z k u  ś l u zó w k i  n o s a  z  c a ł y m  u k ł a d e m  w e g e t a t y w n y m .

K l a s y c z n i e  w y k s z t a ł c o n y m  t y p e m  o d m i a n y  i d i o s y n k r a z y  jno-  
a l l e r g i c z n e j  rh . v.  j e s t  n i e ż y t  n o s a  s i e n n y  czy l i  g o r ą c z k a  s i e nna .  
1'utuj u i e t y l k o  ś l u z ó w k a  n o s a  ale  w s z y s t k i e  d r o g i  o d d e c h o w e  c z ę ­
s t o  s p o j ó w k a  oc z u ,  z e w n ę t r z n y  p r z e w ó d  u s z n v  i k a n a ł  p o k a r m o w y  
s ą  p r z e d m i o t e m  a t a k u  a l l e r g i c z n e g o  c z y n n i k a  p y ł k ó w  r o ś l i n n y  cli lub 
i n n y c h  p o d o b n y c h  d r a ż n i k ó w '  j a k  r ó w n i e ż  m i e j s c e m  o d c z y n u  e t f ek-  
t o r ó w,  w k t ó r y c h  w y ł a d o w u j e  s i ę  c a ł y  z e s p ó ł  g r o ź n y c h  o b j a w ó w .  
W  d a l e k o  p o s u n i ę t y c h  p r z y p a d k a c h  d o c h o d z i  d o  c o r a z  w i ę k s z e g o  
z a s i ę g u  o b j a w ó w  o d r u c h o w y c h .  s t w a r z a j ą c y c h  o b r a z  c i ę ż k i e g o  s c h o ­
r z e n i a  i  g o r ą c z k ą .  W w y p a d k a c h  ł a g o d n i e j s z y c h  z e s p ó l  o b j a w o w y  
o g r a n i c z a  s ię  d o  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  w  n a j ł a g o d n i e j s z y c h  
do  s J u nc g o  n o s a  i t e  w ł a ś n i e - ' p r z y p a d k i  s t a n o w i ą  n a t u r a l n y  p o m o s t  
d o  z es po łu  rh .  \ .  R ó w n i e ż  p o ł ą c z e n i e  z d y c h a w i c ą  o s k r z e l o w ą  jes t  
wca. l t  n i e r z a d k i e .  W s z y s t k i e  t r z y  o m ó w i o n e  j e d n o s t k i  k l in i czne  c h a ­
r a k t e r y z u j ą  s i ę  z  eozynoi i l . i ą ,  ob i i i żonen i  z w i e r c i a d ł e m  j o n ó w  d u u -  
w a r t o ś c i o w y c h  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w a p n i a ,  k o r ż y s t n e m  o d d z i a ł o w y  - 
w a n i e m  n a  a n i y w a g o t o i i i c z n ą  a t r o p i n ę  i s y m p a t y k o t o i i i c z n ą  a d r e ­
nal inę.

Ł ą c z n o ś ć  c t j o l og i c / .ną  z o m ó w i o n y  mi  z e s p o ł a m i  p o s i a d a j ą  
w k r a c z a j ą c e  j uż  w  c a ł k i e m  i nne  d z i e d z i n y  s p e c j a l i s t y c z n e  o b r z ę k i  
n a p a d o w e  a n g i o n e u r o t y c z n e  O u i n c k e g o  i p o k r z y w k a .  J e d n o s t k i  
tc n a b i e r a j ą  w a g i  dla  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  w  r a z i e  i imicj-  
scoyv i en i a  w  g a r d l e  lub k r t a n i .  E t j o l o g j a  i J i  j e s t  p r z e w a ż n i e  w  ś t i -  
s l e m  z n a c z e n i u  a l l c r g i c z n a  a  n a j c z ę s t s z y m  p u n k t e m  z a c z e p i e n i a  
a l l e r gc i iu  j e s t  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  i o r g a n  k o b i e c y .  O.  M a y e r  
o k r e ś l a  c h o r o b ę  O u i n c k e g o  j a k o  z a t r u c i e  o b o k  w a g o t o n j i .  D  (i 1 t o u 
j a k o  s y i i i p a t y k o h y p o t o n j ę .  S  t a  rn 1 c r  i R a n o  w  s k v  w s k a z u j ą  
mt  z w i ą z e k  z c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y .  Z  t y m  p o g l ą d e m  h a r m o n i z u j e  
b o g l ą d  £ .  R  o s e n b a  u m a  n a  p o k r e w n ą  g o r ą c z k ę  s i en ną ,  w  kt i i re j  
a u t o r  t en  d o p a t r u j e  s i ę  ś c i s ł e g o  ■•związku z  c h o r o b ą  B a s e d o w  a  j a k ­
k o l w i e k  J.  W  r i g li t z w i ą z k o w i  t e m u  p r z e c z y .

I s t o t n i e  w p o g l ą d a c h  S t  ii in 1 e r a i R  o s e n b  a  u tri a  z k t ó ­
r y c h  w  m y ś l  n a s z y c h  w i a d o m o ś c i  o c z y n n o ś c i  t a r c z y c '  w y n i k a ł b y  
s y m p a t y k o t o n i c z i i y  c h a r a k t e r  c h o r o b y  s i e n n e j  t k w i  p e w n a  s p r z e c z ­
n o ś ć  z a r ó w n o  z c a ł o k s z t a ł t e m  o m a w i a n e j  g r up y  z e s p o ł ó w  j a k o t e ż  
zc  s k u t k i e m  l e c z n i c z y m  p r z e t w o r ó w  a i i t y w a g o t o i i i e z n y e l i  a  n a w e t  
s y n i p a t y k e t o i i i c z n y c l i .  Niemi l i  ej j e d n a k  m o ż n a  i i n n y c h  j eszcze '  
w y m i e n i ć  a u t o r ó w  j ak  R  o g  0 w  i e  z i K o li n s  t e i Cl , k t ó r z y  w y-  
r a ż u j ą  o p i n j ę  p o d o b n ą  j a k  S  t a  m  1 e  r i R  o s j e  n b a  u  m.  W r e s z c i e  
w y p a d a  p o d a ć  s p o s t r z e ż e n i a  K o n i g a  i S  ł o b o d n i k  a  w s k a -  
. u j ą e e  n a  wi e l k i e  z n a c z e n i e  e z y m n i k a  c z y s t o  p s y c h i c z n e g o  z a r ó w n o  
w p o w s t a w a n i u  j a k  i w  t e r a p i i  c h o r o b y  O u i n c k e g o .  O b r a z  ten 
r o z t o c z y ł e m  r o z m y ś l n i e ,  a ż e b y  w s k a z a ć  j a k  d a l e c y  j e s z c z e  j e s t e ś m y  
o d  o s t a t e c z n e g o  w y k r y s t a l i z o w a n i a  s i ę  p o g L d ó w .

N a  z a k o ń c z e n i e  t eg o  d z i a ł u  w s p o m n ę  o p r a c a c h  J  a  c  o b i e g o, 
I Ii o s t a,  S  11> li r  a  i J o s e  p h a,  k t ó r z y  w i d z ą  w  c h o r o b i e  O u i n ­
c k e g o  t y l k o  w z m o ż o n ą  i g ł ę b s z ą  o d m i a n ę  p o k r z y w k i .  O d  o b u  ty cli 
z e s p o ł ó w  z d a j ą  s i ę  p r o w a d z i ć  p r z e j ś c i a  do  w y p r y s k ó w  t ia t l e  s k a z y  
w y s i ę k o w e j  i i n n y c h  c h o r ó b  s k ó r n y c h  c e c h u j ą c y c h  s ię  r ó w n i e  j ak 
t a m t e  c o z y n o f i l j ą  i o b n i ż e n i e m  j o n ó w  w a p n i o w y c h .

O b o k  o m ó w i o n e j  s t r upy  n a p a d o w y c h  c i e r p i e ń  w a g o t o n i c z n y  c h  
z a c i e k a w i a  w  n i i o l a r y n g o l o g j i  i n na  a n a l o g i c z n a  g r u p a  s y n i p a t y  k o t o -  
n i cz n a .  M u c k  p o d a ł  d la  niej  p a t o g n o m i c z n y  o d r u c h  n o s o w y  b ę ­
d ą c y  w  p e w n e j  m i e r z e  z j a w i s k i e m  o d w r ć t n e m  d o  w a g o t o n i c z n e j  
k o n g e s t j i  c i a ł  j a m i s t y c h  n o s a .  P r ó b a  p o l e g a  n a  tern,  że  n a  z a n e i n i -  
z o w a n e j  a d r e n a l i n ą  ś l u z ó w c e  w y w o ł u j e  d o t k n i ę c i e  z g ł ę b n i k i e m  
d a l s z e  z b l e d n i ę c i e  z e s p o ł u .

D o  tej  s y i n p a t y k o t o n i c z n e j  g ru p y  n a l e ż ą  p e w n e  o d m i a n y  z e ­
s p o ł u  M  e ii i c r a  i m i g r e n y  n a  t le s k u r c z u  n a c z y ń  b ł ę d n i k o w y c h  
w z g l ę d n i e  m ó z g o w y c h .  I t u t a j  u m i e j s c o w i e n i e  r e c e p t o r a  b y w a  
n a j r o z m a i t s z e ,  n a j c z ę s t s z e  j e d n a k  w  s f e r z e  p s y c h i c z n e j  i w p i z e w o -  
dz i e  p o k a r m o w y m ,  w  t y m  o s t a t n i m  p r z y p a d k u  w  p o s t a c i  z a t r uc i a .
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C iek a w y m  p rz y c z y n k ie m  z tej d z iedz iny  są d o św .a d cz e n ia  R  o c- 
ć a v  a 11 i, P o d e s t y  D e m e t r i a d e s a  i S p i e g 1 a, w y kazn-  
iące  na  kró liku  m ięd zy  labirM item  a  p rz ew o d e m  p o k a rm o w y m  
w obu k ie ru n k a ch  o d ru c h y  n a c z y n io w e  za  p o ś re d n ic tw e m  n e rw u  
W ip ó tc /u ln eg o .  Tu ró w n ie ż  n a le ży  w y m ien ić  zniknięcie  od ruchu  
u sznego  P r c y e r a  po p rzec ięc iu  w łó k ien  współczulny cli w  do ­
św ia d c ze n ia c h  D e m e t r i a d e s a .

P rz e c h o d z im y  te ra z  do  zespołów- o to rh ino log icznych  z w ią z a ­
nych  z konsty tncją .  O ry g in a ln ie  ł ą c z y  s p r a w ę  konsty tuc j i  z uKła- 
dem n e r w o w y m  w c g e t a t \  w n y m  K u t o p o w  z kliniki W  o j a c z k a 
w  L en ig radz ie .  K o n s ty tu c ja  n e u ro p a ty c z n a  a w  te m  i w e g e t a ty w n a  
jest  tu p o s ta w io n a  na  równi ż sze reg iem  innych  lypów  k ó s ty tu c jo -  
na lin  cli jak  l im f a ty c z n j , a s ten icz n y ,  k r w a w c o w y  i inne, a k a żd y  
z nich cechu je  Się w ła s n ą  fo rm u łk ą  m orfo log iczną  krw i.  Tu  też  
zna jdu je  pom ieszczen ie  eozynofi i ia ,  w łaśc iw a  s tan o m  w ago ton iez-  
uym . K u t e p o w w y k a z u je  s t a ty s ty c z n ie  u o so b n ik ó w  z k o n s ty ­
tucją w e g e t a ty w n ą  z jednej  s t ro n y  zn aczn ie  z w ię k s z o n ą  z a p a d a l ­
ność na  o titis  m edia  i jej  po w ik łan ia  a z drug iej  b a rd zo  v ielki o d ­
se tek  schorzel i  na  rM nitls a iru p h ica n s . R . tri. jes t  tu więc  n ie jako  
s ty g m aten i  m ie jsco w e j s k a z y  w e g e ta ty w n e j  o d g ry w a jąc e j  równi' > 
w iększą  ro lę  w nowszej  nauce  o u. n. w e g e ta ty w n y m .  W  harm on ji  
z takim p o g ląd e m  s ą  z a p a t r y w a n ia  S p i e s s a, na  rh. a tr. W  su ­
chości ś luzów ki  cechującej  tę cliorobc d o p a tru je  się  a u to r  jakgdy  by 
m iejscowej h ipotonii  p a ra sy m p a ty c z n e j ,  k tó re j  n a s tęp s tw em  jes t  
o d c u g n ięc ie  w o d y  z tk an ek  i l i iposekrec ja  podobnie  z re sz tą  jak  
Po zadz ia łan iu  a n ty  w agoton iczne j  a t ro p in y .  Z c zasem  m ia łab y  su ­
chość p rzech o d z ić  w  a tro i ję .  Z godnie  z tą  hy p o t tz ą ,  g rz e s z ą c ą  co- 
P ra w d a  p e w n y m  n a d m ia re m  speku ln tyw nośc i ,  dochodzi  au to r  do 
t e ra p eu ty c zn y c h  w s k az ań  s to so w an ia  w tem  cierpieniu insuliny k tó ­
re '  znane  sk ą d in ąd  dz ia łan ie  w a g o to n ic zn e  i p rz y c iąg a jąc e  w o d ę  
nta p ro w ad z ić  do p rz y  w rócen ia  ró w n o w ag i  e n d okryno log iczne j  
i w eg e ta ty w n e j .  Jeżel i  mamy Oprzeć się n a - p r z y t a c z a n y c h  d a n y ch  
s t a ty s ty c z iu  ch wy bitnego k l in icy s ty  to k o rz y s tn e  wyniki lecznicze 
P rz e m a w ia ją  na  korzy ść pomy słu S p i e s s a. Z g o d n ą  z tym  po­
m y słem  byłaby  w k a żd y m  raz ie  s tw ie rd z o n a  sk ą d in ąd  k o in cy d e n ­
cja zauikiowegó nieży m n o sa  z c u k rzy c ą .  Z czy s to  yvegetatyyvnego 
Punktu w idzen ia  ocenia  rh. a tr .  względnie  ozenę  szk o ła  f rancuska .

R e v e r c li o n i W  o r m s poyvo!ują się  na  poyystanic je d n o ­
s t ro n n eg o  cuchnącego  n ieży tu  po z ran ien iu  o d łam k iem  k o s tn y m  
Sa n g litm  sp iie iw p a la in m m  tejże sam ej  s t ro n y .  S c li a t zD ia to in ia ś t  
zw alcza  a r g u m e n ty  ty ch  au to rów .  H a 1 p li e n i S c li u 1 m a n n 
styy-ierdzają czę s te  yyystępow anie  c u ch n ą ce g o  n ieży tu  z imienni 
schorzen iam i uk ładu  yvegetatyyvnego. R e i n u s z R o s to w a  w  pu­
blikacji  yv roku  1929, anal izuje  cuchnący n ież y t  p rz y  p o m o cy  p ró b y  
a tro p in o w e j  o r to s ta ty c z n e j  1 > a n i e 1 o p o 1 u i C a  r n i e (i I a  i w y -  
kazu je  yy p rz ew a ż a jąc e j  ilości cu ch n ący ch  n ieżytów a m p ho l iypo ton ję  
z przeyyągą jed n a k  w agol iypo ton j i .

W y n ik i  te  p o k iy w a ją  się z sy m p a ty k o to n ic z n y m  p og lądem  
S P i e s s a. F 1 e i s c li m a n n po jm uje  cuchnący nieży t j ak o  c ie r ­
pienie dz iedz iczno  - konsty tucjonalne  z c h a r a k te r y s ty c z n y m  n iedo- 
borc  ,i liDoidów, a w szczególnośc-i c h o le s t ry n y  i yyiąże te zabu­
rzenia  róyvnoyvagi biocliemicznej zc sprayyami en d okryno log iczn ie-  
" e g e t a ty w n e m i .  W z w iąz k u  z ty m  Zespołem pozostaw ałby  c a ły  ty p  
c z a s /k i  (O zu eiiaSchudcl) i nosa ,  a o s ta te cz n y  ob raz  cuclinącego 
nieżytu  m ia łb y  b y ć  yy zw iąz k u  z w y k a z a n ą  dośw iadcza ln ie  obn iżo­
ną o d pornośc ią  lokalną  śluzóyyki na  zak a że n ia  yyskutek n iedoboru  
lipoidów. Z a z n a c z m y  dla ścisłości,  że  is tnie je  tak ż e  inny obóz 
ąutoróyy, k tó r z y  ja k  np. 8  i r k li o 1 z w p r o w a d z a ją  cucln iący  nieżyl  
Vv związ-ek z yvagotonją. P om ijan i  tu oczy w iśc ie  Szereg innych  po ­
g lądów  n a  cucln iący  n ież y t  ja k  np. bak te r io log iczny ,  k tó re  m ija ją  
SR z n a sz y m  tem atem .

A r e s z c i e  k u k a  s łów  o o tosk leroz ie ,  tej z a g a d k o w e j  d o tąd  jed n o ­
stce chorobow ej,  k tó r ą  W . A l b r e c h t ,  B a u e r  i K. S  t e i n zali- 
czają  (j0 w ielkie j  g ru p y  s c h o rze ń  n a rz ą d u  uszn eg o  na tle dzie- 
d z icz i i ie -d eg en e ra ty w n c in .  L  e i c li e r z w r a c a  g łó w n ą  u w a g ę  na 
obniżenie  z w ie rc ia d ła  w a p n a  w  tein c ie rp ien iu  i u w a ż a  ten ob jaw  
Jako n as tęp s tw o  z ab u rzeń  e n d o k ry n o lo g iczn o  - w e g e ta ty w n y c h ,  
s tw ie rd za  k o rz y s tn e  dz ia łan ie  leczn icze  p r z e t w o r ó w  sy n rp a ty k o to -  
oieznyeli,  p o d w y ż sz a ją c y c h  z w ie rc ia d ło  w apn ia .  P o ś re d n io  dz ia ła ją  
Podobnie środk i  z inniejszfijąeę z a s a d o w o ś ć  jak ch lo rek  i fosforan 
amonu. O r z c c  li o w  s k i i F r e y  o k re ś la ją  o to sk le ro z ę  jako  nie­
dom ogę  p r z y ta r c z y c y  i u ta joną  te tan ję ,  M u c k ,  ana l izu jąc  z a ­
ostrzen ia  o to sk le ro z y  w -c ią ż y  d ó c h o d / i  na  p o d s taw ie  sw ego  od- 
czysm n o so w eg o  do wniosku,  że c ią ża  na  d ro d z e  ho rm onulno-w e-  
get i tywnej pow oduje  m ie jscow ą  sy m p a ty k o to u ję  w głowie, k tó ra  
n rowadzi do z ao s t rz en ia  ob jaw ó w  uszny cli.

P o b ieżny  ten i niew y c z e rp u ją c y  b y n a jm n ie j  p rzeg ląd  w y k a zu je  
Jak pod k ą tem  widzenia  w e g e ta ty w n y m  z n ik a ją  odleg łośc i  między 
n a jd a lszy m i z a k ą tk a m i  o rg an izm u  i u p a d a ją  c zęs to k ro ć  n iury  
^ z n ie s io n e  m iędzy  poszczególnem , spec ja lnościam i.  Odm ienne  u ję­

cie zn an y c h  od d a w n a  z jaw isk  k lin icznych  i jednos tek  c h orobow ych  
w p ro w a d z a  lek a rza  p r a k ty k a  na  równi ze spec ja l is tą  z  -zacisznych 
o dnóg  leczenia  o b jaw o w eg o  i m ie jscow ego  na szerok i  i w a r tk i  nu r t  
bardzie j  u z asad n io n eg o  leczenia o p a r te g o  na wielk ich  p raw ac łi  bio­
logii. S t r o n ą  leczn icza  nie wchodzi  w z a k re s  dz is ie jszego  re fera tu .

O g a rn ia ją c  w s za k że  w zro k iem  c a ło k sz ta ł t  ś ro d k ó w  i inetod 
leczniczych, w a ż n y c h  p o śred n io  lub bezp o ś red n io  pod k ą tem  w i­
dzenia  u. n. w e g e ta ty w n eg o ,  w idz im y tu lecznictwo d ra żu ik o w e  
w ra z  z proFeino tcrap ją  i ca łą  p ro f i la k ty k ą  u l le rg iczną,  lecznictwo 
odczu la jące ,  leczn ic tw o h o rm o n a ln e  i ch em o te ra p ię  w a g o -  i sy m p a-  
ty k o  —  w zgl. am fi t rop ijną  w ra z  z dz ia łem  jej, o p a r ty m  n a  k o n ­
cepcji  o ró w n o w ad z e  jonów  (z w apn iem  na czele), don ios łą  p s y ­
c h o te rap ię  wreszc ie  cały dz ia ł  s ty m u lu jące j  i ko jącej  fizjo-, k łnnato- 
i ba lneo tera ji j i ,  z m ie rza jące j  do „ p rze s t ro je n ia "  jego niezborności 
w eg e ta ty w n e j  n a d w erężo n e j  chorobą ,  p rz eż y c ia m i  lub w arunkam i 
ś rodow iska .  »

WsZy.stkie te dziedziny lecznicze  staw iają  żarów  no Specja lis tę  
jak i l ek a rz a  p ra k ty k a  —- a  na jczęśc ie j  obu rów n o cześn ie  —  przed  
sze reg iem  n ow ych  i w d z ięczn y ch  zadań.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. S ta n is ła w  KALIN1FW ICZ. K o łom yja .

0  wskazaniach operacyj ostrego  zapalenia wy rostka ślepej kiszki.

P o w y ż s z y  tem a t  -om aw iano w ie lo k ro tn ie  w  l i te ra tu rze  od 
Chwili, g d y  o p e rac ja  zapa len ia  w y r o s tk a  z y s k a ła  p r a w o  by tu
1 s ta ła  się jedną  z na jp ięk n ie jszy ch  z d o b y c z y  n o w o c ze sn e j  clu- 
rurgji.  J a k k o lw ie k  l i t e ra tu rą  w y r o s tk a  lr .ożnaby dzis ia j w y p e łn ić  
p o tęż n ą  b ib lio tekę,  to jednak w ie le  -zagadnień nie s t ra c i ło  sw e j  
ak tua lnośc i  i m n o żą  się a r ty k u ł ;  w  p ra s ie  z ag ran iczn e j  p o ru sza jące  
te  z agadn ien ia ,  z k tó r y c h  w y s u w a  się na  p ie r w s z y  plan sp ra w a  
w s k a z a ń  o p e ra c y jn y c h .  Z d a w a ć  m og łoby  się, iż o lb rzy m ie  do­
św iad czen ie  klinik i ch iru rg ó w ,  z b io ro w e  o p ra c o w a n ia  se te k  t y ­
s ięcy  p r z y p a d k ó w  pow inno  były d o p ro w a d z ić  już do  p ew n ik ó w ,  
k tó re  n a le ż a ło b y  ogólnie  p rz y ją ć ,  ty m c z a se m  d y sp u ta  t r w a  nadal 
a p o g ląd y  ró żn ią  się n ie raz  d iam e tra ln ie .  N a jbardz ie j  a k tu a ln ą  jest 
jak  w sp o m n ia łe m  s p r a w a  w s k a z a ń  o p e ra c y jn y c h  o s t re g o  zapa len ia  
w y r o s tk a  a  z w ła s z c z a  t. ż w .  operac ji  w cze sn e j ,  ona  też  w y k a ­
zuje na jw ięce j  różn ic  zdań  p o szczeg ó ln y ch  a u to ró w ,  różn ice  te po ­
leg a ją  na b ra k u  uzgodnien ia  te rm in u  w y k o n a n ia  operac ji  w czesn e j ,  
p r z y c z f n i  u ta r ło  się obliczan ie  tego  te rm in u  ilością godzin  lub dni 
od chwili  w y s tą p ie n ia  p i e rw sz y c h  o b ja w ó w  cho ro b y .  IJ ozw olę  
sobie  s t re śc ić  m ó j-o so b is ty  p og ląd  na p o w y ż sz e  zag ad n ien ie  o p a r ty  
na  w ła sn e in  d o św iad czen iu .

P rzcdcw s.zyStk ien i  w y d a je  mi ,się  zupełn ie  m es łu szn e in  i nie- 
w ła śc iw e m  p o s łu g iw an ie  się  w s k a ź n ik ie m  czasu  dla o c e n y  tak 
r ó ż n o ro d n e g o  .zjawiska patologii  jak o s t re  zap a len ie  w y r o s tk a ;  
w t łac za n ie  go  w  r a m y  szab lonu  m ie rzo n eg o  dniami lub godzinami 
jest  c z e m ś  zupełnie  dowolne-m a też  zupełn ie  n iezg o d n em  ani 
z tem  co n as  u c zy  na k a ż d y m  k ro k u  p r a k ty k a  codzienną ,  ani też 
z jak im ik o lw iek  na ten  tem a t  doc iekan iam i t e o re ty c z n em i .  Z ja­
w isk a  biologji no rm aln e j  w y k a z u ją  częs to  śc is łą  o k r e s o w o ś ć  sw eg o  
w y s tę p o w a n ia ,  p rz eb ieg  zmian c h o r o b o w y c h  o z n ac za  się  tem, ż<? 
jes t  ta k  b a rd z o  z a leż n y  od d w u  c z y n n ik ó w  zupełn ie  ró ż n o ro d n y c h  
t. j. od czy n n ik a  w y w o łu ją c e g o  c h o ro b ę  i od z a a ta k o w a n e g o  p rzez  
n ią o rg an izm u .  S to su n e k  ty ch  w sp o m n ia n y c h  c z y n n ik ó w  daje  nam 
k om p lek s  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h ,  k tó ry c h  tak czę s tą  cec h ą  jesJ 
nieregurąTiiOść icli p rzeb iegu .  W ła śn ie  ta l . ie regu larnosc  jes t  może 
jedną  z b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  cccii  zap a len ia  w y r o s tk a .

T ylekroĆ  w id z ia łem  i o p e r o w a łe m  p r z y p a d k i  o s t r e g o  z a p a ­
lenia w y r o s tk a  w  t r z y  go d z in y  po w y s tą p ie n iu  p ie rw s z y c h  o b ja ­
w ó w ,  a b y ła  już m a r tw ic a  i pękn ięcie  śc ian  w y r o s tk a  a yv miejscu 
sp o d z iew an e g o  w c z e s n e g o  w y s ię k u  b y ła  c iecz  ro p n a  w  całej  
jamie  b rz u szn e j .  Z drug iej  s t r o n y  czę s to  w y ję ty  w y r o s t e k  w  p ią tym  
dniu c h o ro b y  w y k a z u je  o b ra z  led w ie  p o c zy n a ją c e j  się  i ro p o w ic y  
jego  śc ianek.  T a k ż e  ta, że ta k  p o w iem  n ieob liczalna  z a g a d k o w o ść  
znadu je  sw ój  w y r a z  w  tem, ż e  n a w e t  n a jd o k ład n ie js ze  bad an ia  
k l iniczne z a w o d z ą  n as  dość  częs to  jeżeli chcemy' na  ich p o d s ta w ie  
o te n ić  z m ia n y  m ie jsc o w e  zap a lo n eg o  w y r o s tk a  i jego  okolicy. 
K a ż d y  s p o ty k a ł  ś i ę  z tern. żc  o tw ie r a m y  jam ę b rz u sz n ą  p rzy  
k o m pleks ie  w y b i tn y c h  o b jaw ó w ,  jak  ze  szko ln eg o  p o d ręczn ik a  
(defense .  w y m io ty ,  w y s o k ie  tę tno ,  w y b i tn a  b o lcsn o ść  ty p o w y c h  
p u n k tó w ) ,  t y m c z a se m  w y ję ty  w y r o s t e k  w y g lą d a  d o sy ć  niewinnie ,  
a  dop ie ro  d r o b n o w id z o w e  b a d an ie  i p o m y ś ln y  e fek t  zab iegu  po­
tw ie rd z a ją  Słuszność w s k a z a n ia  o p e rac y jn e g o .  Z drugiej  s t rony  
z n o w u  częs to  w y b i tn e  zmiany jak ro p o w ic a  p o łąc zo n a  n aw et
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z m a r tw ic ą  w y r o s tk a  i pękn ięc iem  ^ą n ie w sp ó lm ie rn c 7'ze s to su n ­
k o w o  m atem i g ro ź n em i  ob jaw am i  klinicziietni.  Jeżeli  z aś  w e źm iem y  
jak o  m ia rę  dla o c e n y  s tanu  m ie jsc o w eg o  cza s  t r w a n ia  c h o ro b y ,  to 
s p o ty k a m y  się jak  już w s p o m n ia łe m  jeszcze  z w ię k sz em i  n iesp o ­
dz iankam i,  ta k  iż w sze lk ie  w n io sk i  o p a r te  na  p o d s ta w ie  czasu  
t r w a n ia  c h o ro b y  s ą  włSiściwie p ra w ic  że  b e z p o d s ta w n e .

Z d obycie  b ieg łośc i  w  sz tu c e  l ek a rsk ie j  jes t  w ła śn ie  m o że  d la ­
teg o  tak  t rudne ,  że  n iem a  w  niej szab lonu ,  to też  k ie ru n e k  d z ia ­
łan ia  i m e to d y  lecznicze są  w te d y  szczęś l iw ie  w.\ b rane,  jeżeli ich 
w y b ó r  p o lega  na  d u żem  d o św ia d c ze n iu  o so b is te m  i na  ja k  na j­
s z e rz e j  poję te j  indyw idual izac j i  z jaw isk .  Ujęcie o b j a w ó w  c h o ro b o ­
w y c h  i w s k a z a ń  l eczn iczy ch  w p e w n e  ogólne  p r z e p i sy  je s t  k o ­
n ieczne  w  p o d rę cz n ik a c h  inacze j  n a u k a  b y ł a b y  n iezm ie rn ie  u t r u ­
dnioną.  M o że  jed n ak  w  żad n e j  dz iedzin ie  nie w y n ik ło  ty le  szkody ,  
jak  w ła śn ie  z p o w o d u  z a k o rz en ie n ia  się w  p o d rę cz n ik a c h  zb y t  
silnie  p o d k re ś lo n e j  m o żl iw ośc i  s ta w ian ia  w s k a z a n ia  o p e rac y jn e g o  
o s t r e g o  zap a len ia  w y r o s tk a ,  na  p o d s ta w ie  ob liczen ia  godzin  i diii 
od  chwili  w y s tą p ie n ia  p ie rw s z y c h  o b ja w ó w  zapa len ia .  Młodzi 
l e k a rz e  nie m a ją  o so b is te g o  d o św iad czen ia ,  a też  n a w e t  czę s to  po- 
z a t e m  d o św ia d c ze n i  lecz nie c h i ru rd z y  s ą  po zb aw ien i  tak  w a ż n e g o  
c zynn ika ,  jak  m o żn o ść  k o n t ro lo w a n ia  s łu szn o śc i  ro zp o zn an ia  d r o ­
gą  o tw a r c ia  jam y  b rzuszne j ,  co jes t  p rz e c ie ż  n a jw aż n ie jsz em  dla 
z d o b y c ia  o so b is te g o  d o św ia d c ze n ia  o ra z  sp o so b n o śc ią  nauczen ia  
•Się s łu szne j  o c en y  is to tn eg o  s ta n u  rzeczy .

I'o t e ż  z b y t  c zę s to  d o św ia d c ze n ie  zas tę p u je  się  tak  z re sz tą  
c h w ie jn em i  pojęc iam i t. z w .  w c ze sn e j  ope rac ji  i jej p r z e c iw w s k a ­
zaniam i,  k tó re  oblicza  się  godz inam i lub dniami.  W  sk u tk u  tego 
w id z im y  n ieraz ,  że  w y r o s t e k  k t ó r y  m ógłby  b y ć '  już d a w n o  poza 
ja m ą  b rz u sz n ą  leczy  się  „ w e w n ę t r z n ie 1' i z a c h o w a w c z o ,  bez 
ż ad n e g o  innego  p o w o d u ,  a  ty Iko d la tego ,  że  od  chwili  p ie rw szy c h  
o b ja w ó w  c h o ro b y  do z aw o ła n ia  lek a rz a  u p łynęło  12, 24 c zy  też 
48 godzin.  G orze j  j e s t  jeszcze ,  jeżeli  o p e rac j i  k tó ra b y  m o g ła  u r a ­
t o w a ć  życ ic  ludzkie ,  nie  wy k o nano  ty lk o  d la  tej 48 godzinnej  
c zy  to innej d o w olne j  g ra n ic y .  Nic u lega  na jm niejszej  w ą tp l iw o śc i ,  
że  i d la pewniej ilości zap a leń  wy ro s tk a  m o ż n a b y  usta lić  iakiś 
w s p ó ln y  ty p  p rz eb ieg u  c h o ro b y ,  z d rug iej  jed n a k  s t r o n y  to sc h o ­
rzen ie  m a  p rzeb ieg  ten czę s to  ta k  z a g a d k o w y  i ró ż n o ro d n y .  R ó ż n o ­
ro d n o ść  ta  jes t  z a leżną  od sp lo tu  tak ich  c zy n n ik ó w ,  jak  zm ienne  
p o łożen ie  to p o g ra f iczn e  w y r o s t k a  u tego  s a m e g o  osobnika ,  n a ­
tężen ia  s i ty  z ak a ż e n ia  w y w o łu j ą c e g o  c h o ro b ę .  N iek iedy  jes t  b a r ­
dzo  w a ż n e tn  c z y  zap a len ie  w y b u c h ło  p o ra ź  p ie rw s z y ,  c z y  też 
n a w r ó t  z a a ta k o w a ł  w y r o s t e k  już  p o przedn io  w y b i tn ie  zmieniony 
a ta k iem  poprzedn im ,  a ileż to r a z y  a ta k  p i e r w s z y  b y w a  n ie ro z ­
p o z n a n y  i p r z e b r z m ie w a  pod inną  n a z w ą  jak n ied y sp o zy c ja  ż o ­
łąd k a  i t. p.

Z a s a d a  im w c ześn ie j  tern lepiej j e s t  dzis ia j  b ezsp rzeczn ie  p r z y ­
ję tą ,  ch o d z i ło b y  o us ta len ie  tej g ra n ic y  c z a su  do k tó re j  pow inno  
się, do k tó re j  m ożna ,  a p o z a  k tó rą  nie wolno c h w y ta ć  za  nóż.

M oje  o so b is te  m niem an ie  jest,  że  tak a  g ra n ic a  nie da  się wo- 
gó le  usta lić ,  w sze lk ie  doc iek an ia  na  ten  tem a t  są  ty lko  bezowmeną 
s t r a t ą  cza su  i żc  racz e j  n a le ży  z w a lc z a ć  z b y t  ro z p o w sz ec h n io n e  
p o d  ty m  w z g lęd e m  p rz e sa d y .

O p e ro w a łe m  o sob iśc ie  156-^przypadków  z p o w o d u  o s t re g o  
zap a le n ia  w y ro s tk a ,  170 z p ow odu  przew lektego zapa len ia ,  jed n ak  
m oje  o so b is te  d o św ia d c z e n ie  jes t  zn aczn ie  w ię k sz e ,  gdy ż w  o k r e ­
sie  dw ule tn im ,  w  k tó r y m  to  z a jm y w a le m  s t a n o w isk o  i a sy s te n ta  
O ddz ia łu  c h iru rg icz n e g o  Miejsk.  Szpit .  w  Po z n a n iu  (około  150 tó- 
żek) ,  o p e ro w a l i  pod inojem  k ie r o w n ic tw e m  4 m łodsi  a sy s ten c i .

Z m oich w ta s n y c h  p a c je n tó w  o p e r o w a n y c h  z  p o w o d u  o s t r e ­
go  zap a len ia  z m a r ło  lU-ciu (p rz e w le k łe g o  żaden) ,  z t eg o  w  pięciu 
p r z y p a d k a c h  chodzi ło  o stan.y spóźn ione  o p ra w ie  b ezn ad z ie jn em  
ro k o w a n iu ,  o p e rac je  w y k o n a n e  b y t y  w ięce j  jako  ro zp acz l iw e  
p r ó b y  r a to w a n ia  ż y c ia  na  p r o ś b y  rodz iny .

5 w s p o m n ia n y c h  p r z y p a d k ó w  m o żn a  w ła śc iw ie  w y tą c z y c  
z  k o ta  d o c iek ań  n ad  wymikami i w s k a z a n ia m i  o p e ra c y jn e g o  le c z e ­
nia o s t r e g o  zap a le n ia  w y r o s tk a .  O p e r o w a te m  p ra w ie  z aw sze  
(z w y ją tk ie m  b a r d z o  k ró tk ie g o  p o c z ą tk o w e g o  o k re su )  b ez  jak ie ­
g o k o lw iek  w z g lęd u  na  c z a s  t r w a n ia  c h o ro b y ,  jako  p r z e c iw w s k a ­
zan ie  u w aża łem  jed y n ie  śc iśle  og ran iczony ' i o to rb io n y  ropień ,  lub 
też  o g ra n ic z o n y  naciek ,  przy zupełn ie  z r e s z tą  z a d o w a ln ia jąc y m  
s ta n ie  j a m y  b rz u sz n e j  i s tan ie  o g ó ln y m  nie w z b u d z a ją c y m  na j­
m nie jsze j  o b a w y .  A ta k o w a łe m  n a w e t  o g ran iczo n e  naciek i  jeżeli 
z b y t  d tugo  u t r z y m y w a ły  się . S z k ó d  z  p o w o d u  n ieuw zg lędn ian ia  
z b y t  d łu g ieg o  czasu  c h o ro b y  jako  p r z e c iw w s k a z a n ia  zab ieg u  nie 
ty lk o  nie sp o s tr z e g a łe m ,  a le  p rzec iw n ie  p rz y p ad k i  k tó re  n iek iedy  
u w a ż a łe m  za  s t r a c o n e  p r z e b i e g a ły  po ope rac j i  g ładko ,  a  p rzed e -  
w s z y s tk i e m  o b j a w y  o g ó ln eg o  ' z a t r u c i a  u s tęp o w a ły  n rz c w a ż n ic  
s z y b k o  po zab iegu .

C l ia ra k te ry s ty  c zn y m  b y l  n. p. p rz y p ad e k ,  k tó r y  o p e ro w a łe m  
na p o d s ta w ie  b łęd n eg o  rozpoznan ia .  W y w i a d  o raz  s tan  m ie jscow y

w s k a z y w a ł  na sk rę ce n ie  u sz y p u lo w a n e j  torbie li  ja jnika  ( g w a ł ­
towny- p o c z ą te k  z silrietni bólami, p e r  r e i t u m  c l  c u g in u m  w y c z u ­
w a ło  się  d ość  t w a r d y  opór,  k tó re g o  g ran ice  t ru d n o  by io o z n a ­
c z y ć  z  p o w o d u  bolesnośc i,  dość  silne w zd ęc ie ,  p o c z ą te k  c h o ro b y  
n iesp e łn a  48 godzin).  O p e rac ję  w y k o n a łe m  z c ięcia  p o w ło k  w linji 
ś r o d k o w e j  pon iże j  pępka .  W y r o s t e k  s k i e r o w a n y  ku c u v u m  U uugla  
si leżai w zlepacli i nac iek u  w ie lkośc i  pięści,  j ąd ro  n a c iek u  tw o ­
rz y ła  ropa .  W y r o s t e k  odc ią tem , ropę  w y s u s z y łe m  gazikam i,  jam ę 
b rz u sz n ą  z a s z y łe m  na  giuclio. Z w ła s z c z a  mój m a te r ja i  kaliski (65 
p r z y p a d k ó w )  pochodził  z odległy cli okolic  Kalisza  i p r a w ie  bez 
w y ją tk u  p r z y w o ż o n o  c h o ry c h  po  48 g o d z in ach  od chwili  w y s t ą ­
pienia  p i e r w s z y c h  o b jaw ó w  c h o ro b y ,  czę s to  n a w e t  i po 3 dniach. 
D o k ła d n y  wy w ia d  co do czusu  t r w a n ia  cho ro b y  i co do ko lejnośc i  
o b jaw ó w  jak t e m p e ra tu rą ,  tę tno , w y m io ty ,  bóle, s to lce  w  po ­
szczególny  cli dniach lub godz inach  b y t  dla mnie  jedyn ie  w s k a ź n i ­
k iem reakc ji  o rg a n iz m u  w o b e c  infekcji,  p o m ag a ł  mi ty lko  p rz ez  
p o ró w n a n ie  ze  s ta n em  o b e c n y m  do us ta len ia  ro k o w a n ia ,  a  n igdy  
nic d a w a ł  mi p o d s ta w  do  s ta w ia n ia  w sk a z a n ia  c z y  t eż  p r z e c iw ­
w s k a z a n ia  o p e rac y jn e g o .  N igdy  nie m ia łem  p o w o d u  ż a ło w a ć  tego 
spo so b u  p o s tę p o w a n ia  ani t e ż  nie m am  z a m ia ru  od niego odstąpić .  
Co do r o k o w a n ia  i /u o a d  \ ’i ta m  to m atu  w ra że n ie ,  że  o s t re  z a p a ­
lenie  w y r o s tk a  o p e r o w a n e  nie je s t  s c h o rze n iem  z b y t  z loś l iw em  
d e c y d u ją c y m  o d a ls zy m  p rzeb ieg u  jest  w p ie rw sze j  linji, czy 
z a k a ż e n ie  o g ra n ic za  się do z aa ta k o w a n ia  mniejszej  lub w ięk sze j  
częśc i  jam y  b rzuszne j ,  c z y  tez  zm iany  m ie jscow e,  s ta ją  się 
pu n k tem  w y jśc ia  dla ogólnicnia  z ak a że n ia  i p rz e jśc ia  w  stan  
p o so cz il ico w y .  Taki c zy  inny k ie ru n e k  p o s tęp u  Schorzen ia  za leży  
od  z łoś l iw ośc i  z ak a ż e n ia  i t ę ż i z n y  sit o b ro n n y c h  o rgan izm u, 
w  k a ż d y m  raz ie  p o z o s taw ie n ie  ogniska ,  cho c iaż  z lo k a l izo w an eg o ,  
a  jed n ak  t le jąceg o  jes t  w ię k sz ą  sz k o d ą  niż u ra z  u s u w a ją c y  to 
ognisko. O b a w a  p rz e d  r o z p rz e s t r z e n ie n ie m  o g ran ic zo n e g o  z a p a ­
lenia  jes t  z b y t  p rz e sa d z o n ą ,  jeżeli z a c h o w u je m y  w  czas ie  o p e ­
rac j i  ś ro d k i  o d pow iedn ie j  o s t ro żn o śc i ,  jak o g ran iczen ie  pola  o p e ­
ra c y jn eg o  k o m p res am i  o ra z  s k rz ę tn e  spijanie  rOpy g az ik am i lub 
s s y sa n ie  a p a ra ta m i .  T o  są  p rzy n a jm n ie j  moje p o g ląd y  o p a r te  na 
w la sn e m  d o św iad czen iu .  Jeże l i  j e szcze  w e ź m ie m y  pod u w a g ę ,  że 
p rz eb ieg  zap a len ia  w y r o s tk a  leczo n eg o  z a c h o w a w c z o  w le cz e  się 
n ie ra z  tygodn iam i,  że  m oże  b y ć  on pow ik iany  ropniam i,  p r z e to ­
kam i k a lo w em i ,  u p o rc z y w e m i  nac iekam i,  k tó re  p r o w a d z ą  do 
c h a r ła c tw a ,  żc  naciek i  p o w o d u ją  zn ie k sz ta łce n ia  i p rz e w ę ż e n ia  
o r g a n ó w  w e w n ę t r z n y c h  to' s ą d z ę / ż e  ba rdz ie j  a k ty w n e  s ta n o w isk o  
jes t  p ew n ie jsze  i s łuszn ie jsze .  C h o rz y  o p e ro w an i  o p u szcza ją  ióżka  
n a w e t  po rop ien iu  pow łok  w  kilka tygodni,  l e c /c n i  z a c h o w a w c z o  
są  czę s to  m ies iącam i ob łożn ie  c h o rzy .

O p e ru ję  ż tisadniczo z c ięcia  M c .B uri icya  (W eeh sc lsc lm it t )  
w y r o s t e k  wy p re p a r o w u ję  Ostrożnie ;crchraniająe jam ę  b rz u szn ą  
pask am i i k o m p re s a m i  g a zo w em i,  k iku t  z a o p a t r z a m  s z w e m  t a b a c z ­
k o w y m .  W y s ię k  w y s u s z a m  b ez  p lókam a,  do jam y  b rzu szn e j  
i ętiYttln D ouglasi jeżeli by t t am  w y s ię k  po w y s u sz e n iu  w le w a m  
k i lk ad z ie s ią t  ctfl,  Sol. co llurgo li 3% . O t rz e w n ę  z a s z y w a m  na g łu ­
cho, p o z e s ta w ia m  s ą c z e k  jedyn ie  p rz e z  sk ó rę  i m ięśnie.  O g ro m n y  
n a c isk  k iad ę  na  leczen ie  p o o p e rac y jn e ,  k tó r e  s t a r a m  się z a w s z e  
do p i ln o w ać  osobiśc ie .  D la  p o d t r z y m a n ia  akc.u s e r c a  s tosu ję  s t a r e  
w y p r ó b o w a n e  w  c liirurgji  ś rodk i ,  jak  z a s t r z y k i  k o d e in y  i o l iw y 
ka m fo ro w e j  na  p rz em ia n  w  o d s tę p ac h  1— 2 godzin,  tę tno  k o n t r o ­
luję jak  na jczęśc ie j ,  z ch w i lą  p o p ra w ie n ia  się  nap ięc ia  i zm nie j­
szen ia  s ię  sz y b k o śc i  zm n ie js za m  d a w k i  wspom niany  cli ś ro d k ó w .  
R obię  jak  i ia j ro zw lek lc jszy  u ż y te k  w lc w a u  p o d sk ó rn y c h  i d o ż y l ­
n y c h  ro z c z y n u  fizjo logicznego, s to su ję  go w k ro p ló w k a ch ,  też  
chę tn ie  w s t r z y k u ję  doży ln ie  w y s o k o  p ro c e n to w e  ro z c z y n y  glu­
kozy-. P o r a ż e n i e  jeli t  z w a lc za n i  w le w a m i  do 10—20 c m 3 g l ice ryny ,  
j ak o  ś ro d e k ,  k tó ry  p ra w ie  n ig d y  nie zaw odz i ,  u w a ż a m  w y c iąg i  
z p rz y s a d k i  ( z w ła sz c z a  p i tug landol  Roelic, o s ta tn io  tym u p h is in ) ,  
w y w o łu ją  one ż y w e  ru c h y  jeli t lecz  z ły c h  sk u tk ó w ,  z teg o  p o ­
w o d u  n a w e t  p rzy  ro z lan em  zapa len iu  o t r z e w n e j  nie w idz ia łem .  
Nie m am  wielkiego z au fan ia  do  Z ak ładan ia  p rze to k i  jeli towej w ce­
lu p o k o n an ia  p o ra ż e n ia  jelit,  j eże l i  inne środki  z a w o d z ą  nie po ­
m o że  i p rze to k a ,  g d y ż  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  chodzi p r z e w a ż n ie  
o s t a n y  d a leko  p o su n ię teg o  o g ó lnego  z a t ru c ia  o rg an izm u  i już 
n a w e t  p rz e to k a  nie je s t  w  stan ie  zap o b iec  ka ta s t ro f ie ,  jak  to 
m ia łem  sp o so b n o ść  s p o s t r z e g a ć  w  3 p rz y p ad k a ch .

J e s z c z e  p a rę  s łów  w  s p r a w ie  z agadn ien ia ,  czy- n a le ż y  z a w s z e  
d r e n o w a ć  po w y c ięc iu  w y b i tn ie  z m ien io n eg o  w y r o s tk a  ( ro p o ­
wica ,  m a r tw ic a ) ,  i jeżeli s tan  ro p n eg o  zapa len ia  udzielił  się  jego 
bliższej okolicy,  b ą d ź  też  p rz e sz e d ł  zap a len ie  o t r z e w n y  w ię k sz e j  
częśc i  jam y  b rzusznej .

J a  je s tem  u p o r c z y w y m  p rz ec iw n ik ie m  d re n o w an ia ,  s t a n o ­
w isk o  to op ie ram  na podstaw-ie w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  i p o ­
ró w n a n ia  p rz y p a d k ó w  n ie d re n o w a n y c h  t -  p rz y p a d k a m i  d r e n o w a ­
nym i w  p o c z ą tk o w y m  k ró tk im  okre s ie .  Drenuję  jedynie  ropn ie
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około w y r o s tk o w e ,  k tó re  p o d e sz ły  pod powłoki ,  a  k tó re  n ac inam  
bez u s i ło w an ia  w y c ię c ia  w y r o s tk a  (p o z a tem  nie z d a rz y ło  im się, 
a b y m  p o z o s ta w i ł  w y r o s t e k  n a w e t  p rz y  na jba rdz ie j  p o w ik łan y c h  
z ro s tac h  i z lepach) .  Nie w ie rz ę  b o w ie m  w  m o żn o ść  is to tn eg o  
z d re n o w a n ia  j a m y  b rz u szn e j  c z y  jej u c h y łk ó w  p rz e z  na jba rdz ie j  
sk o m h k o w a n e  d re n y  w  taki sposób ,  aby cel d re n o w a n ia  b y ł  istot-  
die o s ią g n ię ty . W s z y s tk ie  dziurk i  d re n u  z a ty k a ją  z a ra z  p r z y le ­
ga jące  do nich jeli ta  i m o żn o ść  z d re n o w a n ia  n a w e t  na jb l iższego 
o toczen ia  j’e s t  w  ten  sp o só b  un ice s tw io n ą .  Nic istnieje  z r e sz tą  
żadne  p ra w o  f izyczne  k tó re  m o g ło b y  mi w y t łu m a c z y ć  p o d ch o ­
dzenie  gęs te j  ro p y  p rz e z  ru rk ę  t ak ą  c z y  inną, w ło ż o n ą  do jam y 
brzusznej ,  za  w y ją tk i e m  p r a w a  w ło sk o w ato icd ,  jeżeli s to su jem y  

-setony z gazyr, dz ia łan ie  icli jed n a k  jes t  n a d z w y c z a j  k r ó tk o t r w a łe  
i usta je  z chwilą ,  g d y  se ton  napoi .Się g ę s tą  ropą .  R opa ,  k tó rą  
tvidzi się w  o p a t ru n k a ch  c h o ry ch  d r e n o w a n y c h  w y p ł y w a  racze j  
obok drenu ,  niż p rz e z  d re n  i to z b a rd zo  o g ran ic zo n e g o  odcinka 
jam y b rzuszne j ,  g d y ż  dren  p o w o d u je  sz y b k ie  odg ran iczen ie  go 
Przez  z lepy  z ap a ln e  od r e s z ty  j a m y  b rzuszne j ,  t ak  cel d ren o w an ia  
test zupełnie  c hyb iony .  N as tęp n ie  sam  d ren  jako  c ia ło  o bce  po ­
woduje  w z m o że n ie  się  w ydz ie l iny ,  a  ź ró d łe m  jej są, p rz ew a ż n ie  
Powłoki b rz u szn e .  D r e n o w a ć  rac jonaln ie  ku do łow i m ożn a  t.\ lko 
o tw o rz o n e  p rz e z  o d b y tn ic ę  lub p o c h w ę  ropn ie  u c h y łk a  D ouglasa .

M ięd zy  i notami ujemnymi s t ro n a m i  d re n o w a n ia  m o żn a  też 
w y m ien ić  p rze tok i  k a ło w e  w y w o ła n e  sk u tk iem  o d leż y n y  .których 
P rz y c zy n ą  są  d ren y .  S i ły  o b ro n n e  zam k n ię te j  o t r z e w n e jL s ą  
og rom ne  i z d u m ie w a ją ce ,  w id z im y  to n ie ty lko  po w yc ięc iu  n a w e t  
zm ien ionego  p ęk n ię teg o  w y ro s tk a ,  a le  po k a żd em  „ ase p ty c z t ic m “ 
w y c ięc iu  żo łąd k a ,  jelit, po p ękn ięc iach  u r a z o w y c h  jelit. J a  p r z y ­
najm niej  nie sp o s t r z e g a łe m  ż a d n y c h  s t ro n  doda tn ich ,  k tó r e b y  
P rz e m a w ia ły  na  k o r z y ś ć  d re n o w an ia ,  p rz ec iw n ie  na  p o d s ta w ie  

•osobistego d o św ia d c ze n ia  u w a ż a m  z a s z y w a n ie  d r z e w n y  po w y ­
cięciu W yrostka  w y k a z u ją c e g o  n a w e t  d a leko  idące  zm iany ,  p o łą ­
czone z inie .iscowem lub ro z la n em  zap a len iem  o t r z e w n y  za  d a ­
leko k o rz y s tn ie jsze  niż d r e n o w a n ie  w  tak ich  p rz y p ad k a ch .

N ieb ez p ie c zń s tw o  p rzepuk l in  po cięciu k tó re g o  u ży w an i ,  jest 
z r e d u k o w a n e  do w p r o s t  w j j ą t k o w y c h  p r z y p a d k ó w ,  g d y ż  w y s t a r ­
c z a  z a led w ie  kilka s z w ó w  a b y  zb liżyć  ro zdzie lone  na tępo  w iązki  
fnięśni, k tó re  i b ez  s z w ó w  w y k a z u ją  d u ż ą  sk ło n n o ść  do w z a je m ­
nego zb liżen ia  się. W s p o m n ia n y  se ton ik  gażf iw y w ło ż o n y  w  p o ­
włoki m a d u ż e  z n ac ze n ie  z a p o b ie g a w c z e  z rop ien iu  po w ło k ,  a  je ­
żeli n a w e t  w y s tą p i  rop ien ie  to  o s ią g a m y  sz y b k o  w y le c z e n ie  zm ie ­
nianie se to n y  i p o le w a ją c  je 3% s o lu t i o  co l la rgo l i .

S t r e s z c z e n i e :  Na p o d s ta w ie  m ego dośw iadczen ia ,  w y c i ­
nam  w y r o s te k  z a w s z e  jeżeli u s ta la m  rozpoznan ie  zap a le n ia  w y ­
ro s tk a  ś lepej  kiszki.  S ta n o w isk o  w y c z e k u ją c e  i leczen ie  z a c h o ­
w a w c z e  s tosu ję  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  ściśle  o g ra n ic zo n y c h  ropni 
lub n ac iek ó w ,  p r z y  zupełn ie  zadow aln ia .iącym  s tan ie  pozos ta łe j  
c zęśc i  jam y  b rzu szn e j ,  o raz  i l ieb u d zący m  n a jm nie jszych  w ą tp l i ­
wości  s tan ie  ogólnym.

W s k a ź n ik  czasu  dla us ta len ia  w s k az an ia  o p e ra c y jn e g o  u w a ża m  
za zupełn ie  b e z p o d s ta w n y .

J a m y  b rz u szn e j  po w y c ięc iu  w y r o s tk a  nie d renu ję ,  g d y ż  c e ­
low ość  sk u te c z n e g o  d re n o w a n ia  nie jes t  teo re ty c z n ie  uzasadnioną,  
P ra k ty cz n ie  nie w id zę  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  •Spostrzeżeń p rz e ­
w ag i  leczen ia  zap o m o cą  d re n o w a n ia  nad  z a s z j  waiiiem  o t r z e w n y  
'■a głucho.

A1ECYCYNA S P O Ł E C Z N A .

M inisters tw o S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. Z. 4283/30.

W a r s z a w a ,  dnia 26 c z e r w c a  1930 r.

Surow ica  przec iw ko jadowi żmij.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w .

W o b e c  tego, iż w  os ta tn ich  czasac ł i  p rzy p ad k i  pokąsan ia  
■przez żmiie z d a rz a ją  się c o ra z  częście j ,  M in i s te r s tw o  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n t  V S łu ż b y  Z d ro w ia )  p ros i  P a n a  W o je ­
w o d ę  o p o w iad o m ien ie  S t a r o s t w  ( l e k a rz y  p o w ia to w y c h ) ,  a za  icli 
P o ś red n ic tw em  w s z y s tk ic h  l e k a r z y  na  te re n ie  W o je w ó d z tw a ,  że 
su ro w ic ę  leczn iczą  p r z e c iw k o  u k ąszen io m  żmij m o żn a  n a b y w a ć  
z a  >płatą oko ło  5 z ł  za  f lakon w  P a ń s t w o w y m  Z ak ład z ie  Higjeny 
w  W a r s z a w ie  i F ib a ch  P a ń s t w o w e g o  Z a k ła d u  H ig jen y  w  K ra k o ­
wie,  L w o w ie ,  Lublinie, T orun iu ,  P o zn an iu  i W iln ie .  P o n ie w a ż  
z a p a sy  tej su ro w ic y ,  k tó rą  w  Europ ie  w y r a b ia  ty lk o  In s ty tu t

P a s t e u r a  w  P a r y ż u ,  są  n ieduże,  n a l e ż y  j a  z a m a w i a ć  t y l k o  w  ra z ie  
p r z y p a d k u  p o k ą s a n i a  p r z e z  ż m i i g ,  a  wiec d la  c e ló w  l e c z n i c z y c h ,  
a Z a k ła d y  p o w y ż s z e  o t r z y m a ły  po lecen ie  nie w;, d a w a ć  s u ro w ic y  
na zap a s  dla c e ló w  z ap o b ie g a w c z y c h .

I )r . P i e s t r z y ń s k i ,  Dy re k to r  D e p a r ta m e n tu  S łużby  Zdrowia.

OCENY [ SPRAW OZDANIA.

Pro f .  A. G r o t j a h n :  ,,Z a r y s  p r a k t y c z n e j  e u g e n i k i ,  c z y n  
H ig ie n a  r o z r o d u " .  W y d a w n i c tw o  P o lsk ieg o  J o w a r z y s t w a  Euge- 
n icznego, 8 a XVI str .  3f)ó. W a r s z a w a  1930 r.

J e s t  to p ie rw sz a  p ra c a  w  jęz y k u  polskim, o b e jm u jąca  c a ło ­
k sz ta ł t  eugen ik i  p ra k ty c zn e j .  Dział biologiczny o raz  a n tro p o lo ­
giczny' ctigeniki w  p ra c y  tej  nie zo s ta ł  p o ru szo n y .  U zupełn i  ją praco 
obecnie  t łu m a cz o n a  prof. R u z t e k i  . .B io lo g ic z n e  j i o d s t u w y  e u g e -  
n i k t ró w n ie ż  n a k ła d em  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  Eugeiiicziiego-L,

W  dz iew ięc iu  O d d z ia łach  (W a r s ż a w a ,  P o z n a ń ,  Wilno, K ra ­
ków , Łódź, B ia łys tok ,  B rześć ,  W ło c ław e k  i K a to w ice )  o d b y w a  
się p r a c a  eugei i is tów  polskich,  k tó r z y  są  skupieni  w  P o lsk iem  
T o w a r z y s t w i e  Eugeniczneii i .  to o s ta tn ie  zaś  w y s tę p u je  naze- 
w n ą t r z ,  jako  cz łonek  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  E u g en iczn eg o  
z s iedz ibą  w L ondynie .

Dla ty ch  z w ię k s z a ją c y c h  się  z a s tę p ó w  p raco w n ik ó w  n ie ­
z będne  b y ło  d o s ta rc z e n ie  p o d ręczn ik a .  W p ra w d z ie  W k w ar ta ln ik u  
T o w a rz y s tw /a  E u g e n icz n e g o  w y c h o d z ą c y m  od 12 lat  .„Zagadnie­
niach R a s y "  um ieszczo n o  zg ó rą  k i lkase t  p rac ,  a w  Biblio tece  
E ugcnicz i ie j"  w y d a n o  54 z e s z y t y  (54 jes t  p ra c ą  ( i  r o t j a  li n a, 
a  z  w ię k sz y c h  p ra c  w y m ien ić  n a leży  „P sy c h o lo g ię  in d y w id u a ln ą  
A d le ra" )  —■ lecz to b y ły  p ra c e  o b e jm u jące  odcinki. G r o t .i a li n 
objął  'cały dz ia ł  eugeniki  leka rsk ie j  i spo łecznej .  K s iążka  w y d a n a  
b a rd z o ,  s ta ra n n ie  o b e jm uje  o p ró c z  w s tę p u  t ló n iac?a  i p rz e d m o w y  
a u to ra ,  7 g łó w n y c h  dz ia łów . S ą  to: 1) Z agadn ien ie  eugeniki .  2) 
W a ru n k i  rac jona lne j  eugŁMiiki, 3) U t rz y m a n ie  l iczebnego  s tanu  
ludności,  4) P o p r a w ę  ja k o śc io w ą  ludności,  5) Uprzy w ile jow anie  
ro d z ic ie l s tw a ,  fi) In d y w id u a ln a  liigjcna ro z ro d u  i 7) Spo łeczn a  
liigjena ro z ro d u

R o z p a t ru ją c  zag ad n ien ie  eugeniki,  a u to r  o m aw ia  te rm inolog ię  
(pojęcie  rodz iny ,  ludność),  uw ag i  h is to ry czn e ,  ruch  nialt tizjański 
o ra z  etigenikę,  jako  z ag ad n ien ie  w s p ó łczesn e .

W  rozdzia le  t l- jm  W a r u n k ó w  eugenik i  racjonalne j,  m ów i o w a ­
ru n k a c h  lek a r sk o  tech n iczn y ch  (p rew en c ja ,  s te ry l izac ja ) ,  o w a ­
ru n k a ch  w y p ł y w a j ą c y c h  z psycholog ii  m as  (w p ły w  kośc io ła ,  go­
sp o d a rk i  p ry w a tn e j ,  k u l tu ry  w sp ó łc z esn e j ,  b ra k  p o czuc ia  odpow ie- 
dz ia lności  eugen icznej) .  o w a r u n k a c h  po p u lacy jn y ch ,  w a ru n k a c h  
w y p ł y w a j ą c y c h  z nauki o dz iedz icznośc i  (n iedz iedz iczen ie  cccii 
n a b y ty c h  i o w a r u n k a c h  społeczno-hig jc ii icz i iyck) .

R o z d z i a ł  łD -c i  o m a w i a  s p a d e k  l i c z b y  u r o d z in ,  n i e c e l o w e  p r z e ­
p i s y ,  s y s t e m  3 dz ie c i ,  c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i e u g e n ik a .

R ozdzia ł  IV o p o p ra w ie  jak o śc io w e j  ludności,  p o ru sz a  dane 
z biologji dz iedziczności ,  z patologii  dziedziczności,  mówi o a s te -  
nikacli i roz rodz ie ,  w re sz c ie  p s y c h o p a ta c h  i roz rodz ie .

R ozdzia ł  V o u p rz y w i le jo w an iu  ro d z ic ie l s tw a  o m a w ia  chęć 
p os iadan ią  dz iecka ,  o ra z  o g o sp o d a rcz e m  u p rzy w i le jo w an iu  rodz in

R o zd z ia ł  VI o m aw ia  in d y w id u a ln ą  liigjenę ro z ro d u  (sum ien ie  
cugen iczne ,  z a c h o w a n ie  się cugeniczt ie  i porady eugeniczne ,  le ­
k a rsk ie ) .  O s ta tn i  dz ia ł  s ta n o w i  sp o łe cz n ą  h ig jenę ro z ro d u .  Mam y 
tu „ p ro le ta r ia t  a eugen ika,  ruch  k o b iec y  i p r a w o d a w s tw o " ,  o raz  
adm in is t rac ję .

S t a r a n n y ^ s k o r o w i d z  k o ń c zy  pracę ,  k tó ra  s tan o w i  z a s łu g ę  
t ł ó m a c z y , o raz  ru ch l iw eg o  T o w a r z y s t w a  E u gen icznego .  Książka 
ta  dla l e k a r z y  polskich ma w a r to ś ć  n iez m ie rn ą  dla poznan ia  się 
z eugen ika.

K a żd y  s tu d e n t  ró w n ie ż  pow in ien  ją m ieć  w  sw o im  ręku .
T ło m a cz en ie  zo s ta ło  d o k o n an e  pod  re d a k c ją  Prof .  T o m asza  

J a n i s z e w s k i e g o ,  p rz e z  s łu c h ac zó w  Uniw. Jag ie l lońsk iego .

Dr. Ja n  Ż n i n i c w  i c z, Dr. Ja n in a  Ż n i n i e w i c żV> w  n a :  
„ W o d o l e c z n i c t w o  a n e r w y " .  K sięgarn ia  i d ru k a rn ia  „O sto ja" .  
P o z n a ń  1930.

K siążka  ta  jes t  c en n y m  d o b y tk iem  w  dość szczup łe j  na  tom 
polu l i t e r a tu ry  polskiej.

A u to ro w ie  o p ie ra jąc  się na  d ługole tn ich  dośw iadczen iach ,  
p rz e p r o w a d z a n y c h  w  w ła s n y m  zak ładz ie ,  s tw ie rdzi l i  k o rz y s tn y  
w p ł y w  c zy n io n y ch  z a b ie g ó w  nie ty ikcH w  c h o ro b ac h  n e rw o w y c h ,  
a  osiągn ię te  r e z u l ta ty  dowied li  t r e ś c ią  w y d a n e j  książki,  k tó ra  
w  sw ej  części p ie rw sze )  zazn a jam ia  c zy te ln ik a  ’z s y s te m e m  w o d o -
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leczn icz lym , s t o s o w a n y m  p r z e *  a u to ró w ,  gdy da lsze  ro z d z ia ły  
m ów ią  o w y n ik a ch  leczen ia  ró ż n y c h  c h o ró b  i z a w ie ra ją  w s k a ­
z ó w k i  r a c jo n a ln e g o  h a r to w a n ia  u s t ro ju  z im ną w o d ą .

M y ś lą  p rz e w o d n ią  a u to r ó w  by ła  chęć  zaznajom ien ia  sp o łe ­
c z e ń s tw a  z n o w o c z e sn ą  m eto d ą  w odoleczn ic twa*  c ze rp ią c ą  z daru  
p r z y r o d y  w y b i tn e  w ła sn o śc i  lecznicze,  o ra z  z a in te re so w a n ia  s z e ­
rok ich  kó t  leka rsk ich  o ry g in a ln y m  sy s te m e m ,  w y p r ó b o w a n y m  od 
sz e re g u  lat m a ją c y m  p r z e w a g ę  nad 'z ag ran icznem u Na sz czeg ó ln ą  
u w a g ę  zas ługu je  n o w o ść  w  tej dziedzinie,  o d ró ż n ia ją c a  się od 
w sze lk ich  innych  d o tąd  s to s o w a n y c h  z ab ieg ó w  w o d o le cz n ic z y ch  
p rz ez  spec ja lne  u w zg lęd n ien ie  z a b ie g ó w  na g ło w ę  jako  i na  k a rk  
i k rę g o s łu p .  G łębok ie  z a in te re so w a n ie  budzi  s to so w a n ie  in d y w i­
d u a ln y ch  p ro p o rc y j  b o d ź c o w y c h ,  sk ie ro w a n y c h  na g ło w ę  i k r ę ­
gosłup .  In d y w id u a l izo w an ie  o p ie ra  się- g łó w n ie  na  o b se rw a c j i  
u k rw ien ia  g ło w y  (m ózgu)  p o czyn ione j  p r z y  l icznych d o św ia d c z e ­
niach na e k s p e ry m e n ta c h  i k u rac jach ,  że w sze lk ie  ztibiegi na g ło w ę  
s tw a r z a j ą  tendencję  do  p rz e k rw ie n ia  głowy (m ózgu),  gdy  zabiegi  
(ta m uc części ciula, a  szczeg ó ln ie  na  k rę g o s łu p  dz ia ła ją  w  p r z e ­
c iw n y m  kierunku.

T e o r e ty c z n e  uzasadn ien ie  dz ia łan ia  z imnej w o d y  na o rgan izm  
m oże  p ro w a d z ić  do rozb ieżnośc i  pog ląd ó w ,  me m oże  jednak  obn i­
ży ć  p rz ek o n an ia  o s w o is ty m  d o ro b k u  k i lkunasto le tn ich  d o św ia d ­
czeń. P r z e d s t a w io n e  w yn ik i  z k o rz y śc ią  l eczo n y ch  pac jen tów , 
p rz e k o n y w u ją  c zy te ln ik a  o d on ios łych  w a lo rac h  tego  sy s tem u .  
N a l tż y  podnieść  zas ług i  za  n o w o  n a d a n y  k ie ru n e k  w o d o le cz n ic tw u  
a u to re m  i w y s o k o  ocen ie  w y tę ż o n ą  p ra cę  i d ługole tn ia  badan ia .

W a le r  Jan S p ych a ła .

B IB L JO G R A F JA .

Artykuły oryginalne w  czasopismach.
P i ś m i e n n i c t w o  p o ls k ie .

M e d y c y n a  d o św ia d cza ln a  i sp o łeczn a , tom  XI, rok  1930: A. 
B e c k :  D z ia ła ln o ść  n a u k o w a  N apo leona  C y b u lsk ieg o .  —  li.  
B e c k  i R.  T r u s z k o w s k i :  Enzym y p u ry n o l i ty c zn e  p ło d ó w
ludzkich. —  P i .  C z u b a l s k i :  W p ły w  p o d ra żn ień  n e rw u  b łędnego  
i w sp ó łc z u ln e g o  na l iczbę p h t e k  B izz o ze ro  i c ia łek  b ia łych ,  s t ę ­
żenie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  (p i l)  k rw i  o ra z  jej k rz ep l iw o ść  i w s p ó ł ­
c zy n n ik  r e f r a k t o m e t r y c z n y . — P .  D c  m a n t :  R o la  n a d n e rc z y
w  p rzecu k rze n iu  k rw i  po d o ży ln em  podaniu  s r e b r a  k o lo id o w e g o .—■ 
M. E i g e r :  O zw o jac h  i k o m ó rk ac h  n e r w o w y c h  p o d w s ie rd z io -  
w y c h ,  o ra z  ich roli fizjologicznej. — S t .  G a r t k i e w i c z :  N u­
żenie  mięśni g ładk ich  w  s tan ie  sk u rc z u  ton icznego  (p rz y c z y n e k  
do fizjologji ,,smi m a łż ó w “ . III). —• H. G n o i ń s k i :  W p i j .w  a d r e ­
na liny  na poz iom  cu k ru  w e  k rw i ,  w  z w iąz k u  z t. zw .  b lo k ad ą  u k ła ­
du s i a te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o .  —  Er.  G o e b e l :  W p ły w  w i ta -  
s t e n  n y  D na ro z w ó j  z w ie r z ą t  i p rzem ian ę  a z o to w ą .  —  B. G u- 
t o w s k i :  W p ły w  n e r w ó w  t r z e w n y c h  na w y d z ie lan ie  żółc i.  — 
B. G u t o w s k i :  O chronaksj i .  —  M. S k a r ż y  ń s k a - G u t o w-  
s k a :  P r z y c z y n e k  do zag ad n ien ia  z łożonośc i  w i tam in y  „B “ . — 
.1. G w o r k ó w n a  i B. S  z a  b u n i c w  i c z: W p ły w  p o d a w an ia
k w a su  so lnego  do ż o łąd k a  na  l iczbę c ia łek  b ia łych  w c  k rw i .  — 
W . H o ł o b u t :  Z m ia n y  p rz ep u sz c za ln o śc i  b łon k o m ó rk o w y c h
m ięśnia ,  jako p o d s t a w a  jego  ż y c io w y c h  p r z e j a w ó w .  —  St. J  a- 
n i c k i  i B. S z a b u n i e w i c z : L eu k o c y to z a  t raw ien ia  po p rz e ­
cięciu n e rw ó w  b łędnych .  —  A. J. K i i  n i e c k i :  W p ły w  tę tn ienia  
n sć z y n  na o b ra z  nrchu k rw i  i p rz e b ie g  tę tn iczeg o  c iśn ienia.  — 
S. T r o s z c z y ń s k i :  B a d an ia  w a r to śc i  leczn icze j  liści n a p a r s tn i ­
cy na  go łęb iach  z a p o m o c ą  m eto d y  H anzlika  i S c h o e m a k e r 'a .  — 
J. L a s k o w s k i :  O sile z a c z y n o w e j  w ą t r o b y  w  ś’*oku anaf i lak-  
ty czn y m .  —  J. M o d r a k o w s k i  i R.  L e n t  z :  B adan ia  nad 
s z tu czn ą  a cy d o z ą  i a lka lozą .  —  St. J.  P r z y ł ę c k i :  W p ły w  
s t r u k tu r y  na  re ak c ję  enzy maty czną .  —  A. R o w i ń s k a :  Z a w a r ­
tość  cia ł p u ry n o w y c h  w  ró ż n y c h  o r g a n a c h  z w ie rz ę c y c h  i s to su n e k  
azo tu  D iirynowcgo do n ie p u ry n o w eg o .  — H. S i k o r s k i  i R.  
L e n t  z: B adaniu  nad a c y d o z ą  i a lka lozą .  W . T y c h o w s k i :  
Wpływ zatrucia- f l o ry z y n o w c g o  na z a w a r to ś ć  g lukozy  w  c ieczy  
w odne j  oka.  E. V e n d l  e t:  O roli n e rw u  w sp ó łc z u ln e g o  w  p rze-  
c ukrzeu iu  k rw i po d o ż y ln e m  w p r o w a d z e n iu  s r e b r a  k o lo id o w e g o .— 
J.  W a l a w s k i :  O Inunorah iem  h a m o w an iu  w y d z ie lan ia  soku
żo łąd k o w eg o .

O pieka  nad  d z ie ck u  m , rok  VIII, nr.  4— 5, za  kwiecień i m aj  1930: 
B. K r a k o w s k i :  Kolon je letnie. — T. K o p e ć :  Kolon je i u z d ro ­
w iska .  —  A. K a m i  e r :  Kolonje letnie d la  dzieci c z łonków  K asy  
ch o ry ch  m. st. W a r s z a w ' /  w  r. 1929.

D zien n ik  urzędów  y  Izb  leka rsk ich  w y d a n y  przez  N acze lną  
Izbę l ek a rsk ą ,  rę k  I nr. 1, z r. 1930/ W . .1. T o i n o  w i c z :  Uw ag i

ogólne o sa m o rz ą d z ie  lekarsk im . — S p ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  
Naczelnej  Izby  lekarsk ie j  za  ro k  1 9 3 9 ' '— K o m u n ik a t  I. N. I. L. — 
K om unikaty  Izb t e ry to r ia ln y ch .  1 >ziai p r a w n y .  —  W obie po­
sady .  —  Inform acje .

K obieta  w sp ó łc ze sn a , nr.  28, z r. 1930: P. 14 u 1 k a-L  a s k o zy­
s k i :  W  w a lce  z  k w ie ty z n icm  i part.\  k u la ry z m c m .

P a m ię tn ik  w ileń sk ieg o  T o w a r zy s tw a  lek a rsk ieg o  j W y d z ia łu  
lek a rsk ieg o  U niw . S t. B a t., rok  VI. z e s z v t  3. za  czerwiec-lip iec  1930: 
A. g a f  a r e  w i c z :  S. p. W ito ld  W ę s b iw sk i .  -  .1. T a l k  o- H r tr­
e t  W f e z :  O s ta tn i  z d a w n y c h  lekarzy  k r e s o w y c h  Dr. Jó z e f  Rolie 
(Dr. Antoni J.) w  s e tn ą  roczn icę  Je g o  u rodzin  ( 1?>30— 1930). —  S. 
B a g i ń s k i :  O l i is tochenńcznem  w y k r y c iu  n iek tó ry ch  k a t io ­
nów. —  B. D y l e w s k i :  Co lek a rz  o rozyyofu m o w y  u dz iecka  
w ied z ieć  powin ien .  — J.  M u  r a s z k o :  Ś m ie r te ln o ść  n iem ow lą t  
w  św ie t le  l iczb S ta cy j  opieki n a d  m a tk ą  i dz ieck iem  w  Wilnie. —-
S. R o n d o  ni a ń s k i: O w o d z ie  g ru n to w e j  te re n u  W ilna w  z w ią z ­
ku z z a o p a t ry w a n ie m  w  w o d ę  garn izonu .  — A. W i r s z u b s k i  
I L.  B a r a n o w s k i :  Z dz ied z in /  neu ropato log j i  n o w o ro d k ó w .  — 
T. W ą s o w s k i :  Z ab u rzen ia  czyn n o śc i  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  
a o to la ryngo log ia .  —  M. M i n k i e w i c z :  W y k a z  z ac h o ro w a ń  
i zgonów .

Z d ro w ie , ro k  XLV, nr. 13, z 1 lipca 1930: Z. G. M a I e s z e w- 
s k a :  M e d y c y n a  z a p o b ie g a w c z a  p rz y  w y b o r z e  zaw odu .  B. S a- 
l a k :  Najpilniejsze  zagadn ien ia  s a n i ta rn e  mifiśt tarnopo lsk ich .  — 
K ronika  epidem io log iczna.

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie , i m  VII, nr. 2 \  z 10 lipca 
1930: M. S z o u r :  W  s p ra w ie  ro z p o z n a w a n ia  kl in icznego b iałaczki  
o s t re j  (c.  d.). — H. K a d y s z :  O s to so w an iu  k o n s e r w o w a n y c h  
p r e p a r a tó w  m leczn y ch  w  p r a k ty c e  dz iecięcej.  B. G o l d s t e i n :  
O w a r to śc i  rozpoznayyczej b a d an ia  t reśc i  ż o łą d k o w e j  ( s t reszcz .  
pogl.). — St.  A d a m o w i c z o m  a :  W r a ż e n ia  z m ię d z y n a ro d o w e j  
w y s ta w y  higienicznej w  D reźn ie  (dok.).

W ied za  lek a rska ,  rok  IV, nr. 6, z r. 1930: E. R e i c . h e r :  O no ­
w o c z e sn y c h  pog ląd ach  na  p a to g e n e z ę  z a b u rz e ń  w y r ó w n a n ia .  — 
L. Z a m e n h o f :  P r z y r z ą d  a u to m a ty c z n y  do p rz e p łu k iw an ia  ucha 
w ropotokac li .

P ie lęg n ia rka  p o lska , rok  II, nr.  5 —6, za  m aj -cze rw iec  19130: 
M. G r ó d e c k i :  N a jw ażn ie jsze  z ad an ie  o rg a n iz ac y jn e  ruchu
p rz ec iw g ru ź l icz eg o  w  P o lsce .  —• M. K r o t o w s k a :  W s p ó łp ra c a  
p o radn i  p rzec iw g ru ź l icz e j  z zak ladunii  pom o cn iezem i ze specja l-  
u«m uw zg lęd n ien iem  g ru ź l icy  o tw a r te j .  —  A. W i e r z b o w s k a :  
O c h ro n a  d z ieck a  p rzed  gruź licą .  —  M. K r a s o w s k a :  Kilka u w a g
0 w s p ó łp r a c y  p o radn i  p rzec iw g ru ź l icz e j  z lecznicą.  —  M. S k a- 
k o w-s k  a-R  u d o 1 f o w a :  P ie lę g n ia rk a  w  p ro p a g an d z ie  p r z e c iw ­
gruźliczej.  — E. C y b u l s k a :  D ro g a  do pac jen ta .  —  W . L a n -  
k a j t e r ó w n a :  P ie lę g n ia rk a  sp o łe cz n a  w  p o rad n i  p r z e c iw g r u ­
źliczej.  —  U. C h r z a n o w s k a :  O o d w ied z in ach  w  rodzinie  
gruźliczej.

W ia d o m o śc i ia n n a ie u ty c z n e ,  r o k  LVII, nr .  28, z 13 lipca 1930: 
N. S i e n k i e w i c z :  O e rgos tery  nie. jej. w ła sn o śc i  chem iczn e  i fi­
zyczne,  b u d o w a ,  pochodne ,  d / ia la n ie  p rom ien i  p o z af io lk o w y ch .  — 
W itam in a  D i jej w ła sn o śc i  fizjologiczne.  —  N o w e  leki. O k ó l­
niki i ro z p o rz ą d z e n ia  w ład z .  —  S p r a w y  zayvodowe.

P o ło żn a , ro k  III, nr. 7— 8, za  lipiec sie rp ień  1930: Z. S  1 ą c z k o- 
w a :  N iepłodność,  jej p rzy czy n y  i sp o so b y  zw a lc za n ia .  R o ­
d a k  c . j a :  C z aso p ism a  a k u sz e ry jn e .  -— K. Z o l  j a :  M oje  w s p o m n ie ­
n i a ‘z p o b y tu  w  K rak o w ie .  —  A. Ł u s z c z k i e w  i c z :  P r a w a
1 ob o w iązk i  położnej  w  św ie t le  po lsk ich  p rz ep isó w  p r a w n y c h .  — 
J. D o r a w s k i :  P ię k n o  k r a jo b ra z u  t a t rza ń sk ie g o .  •— A. D o u -  
h a u s e r :  E tjo log ja  go rączk i  po łogow ej.

G in eko lo g ia  P o lska , rok IX, z e s z y t  IV— VI, z r. 1930: Br.  
S t ę p o w s k i :  B a d an ia  s t a ty s ty c z n e  w  s p r a w ie  k rw o to k ó w
w l ll-c im  o k re s ie  p o ro d o w y m .  — W Z a l e s k i :  W y p a d a n ie  
i o p u szczan ie  się  n a rz ą d u  ro d n e g o  a  n ach y len ie  miednicy-. —  H 
S z l a p a k ó w n a :  Z naczen ie  d ia g n o s ty c zn e  i p ro g n o s ty c z n e
h e m o g r a m ó w  Sclii llinga w  p o ło żn ic tw ie  i gm ekologji.  —  R, 
W e  E m a n :  O o p c rac y jn e m  leczeniu  r a k a  łech taczk i .  —  St.  M a- 
r y n o w s k i :  Zn ieczu len ie  lędźyviowe w p o łożn ic tw ie .  —  H.
W ó j c i c k i :  O ku lkach  t łu s z c z o w y c h  s ta n o w ią c y c h  z a w a r to ś ć  
torbie li sk ó rz as te j .  —  W . K ę d z i e r s k i :  P o s tę p o w a n ie  leczn icze  
w  p rz y p a d k a c h  n icodklc jen ia  się  ł o ż y s k a  w  t rze c im  o k re s ie  po ­
rodu. —■ H. B e c k :  C ięcie  c e s a r sk ie  w  p rz y p a d k a c h  zak a żo n y c h .  — 
St. K a r n i c k i :  W  s p ra w ie  zn ieczu len ia  r d z e n io w e g o  f s t re szcz .  
zbiór.) .  W t.  D c r i n g :  N a s tę p s tw a  sz tuczny  oh poronień .
(StreszCz. zbiór.) .

L e k a rz  P olski, rok  VI, nr.  z 1 lipca 1930: J.  B r z o z a ;  
Z ad an ia  chwili .  —  St. R u d z k i :  U s ta w o d a w c z a  walk i z g ruź l icą  
(c. d.). Z. R u d o l f :  Z m iany  w  tlenie jako d ane  do ok reś len ia
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s topn ia  z a n ie c z y sz cz en ia  rzek .  —  M Z a c h  e r  t: J ag l in a  na  W i­
leńszczyźn ie .  —• .1. B a l c e r s k i :  Z ag ran iczn e  u s t a w o d a w s tw o  
uoezp iecze i i iow e  (c. d.). —  W i t  M.: C z y  w a r to .  —  B. G a r l i c k i :
1 b ezp ieczen ie  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  Polsce .  —  W ł.  F  r a n- 
k o w s k i :  O n o w y  sy s te m  leczn ic tw a  k a so w e g o .  — K. K o r o tt- 
k i e ' w i c z :  S y m u lac je  chorób  w świetle  b a d ań  u rzęd o w o -lek ar-  
skich (dok.).

K r o n ik a  I z b y  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j ,  ro k  I, nr.  9, z l ipca 1930: 
Z dzia łalnośc i  Z a rz ąd u  Iz b y  lekarsk ie j  lw ow sk ie j .  —  A. K u  l in :  
Dr. Jan  P a p c e  (c. d.).

P r z e g l ą d  l e k a r s k i ,  ro k  I, nr .  6, z 15 c ze rw ca  1930 r. M iesięcz­
nik p ośw iecony  p ra k ty c z n y m  p o s tęp o m  w ie d z y  lekarskiej .

H O w ihy sp o lecZ iio -leka rsk ie , rok  IV, nr. 14., z 15 lipca 1930: 
Z ży cia Z w iązk u  l e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ieg o .  —  K. K o z ł o w s k i :  
^  sp ra w ie  lek a rza -sp e e ja l i s ty .  —- A. S i a n o w s k i :  O podziale  
na specja lności  w  P ru s ie c h .  — E. K r a j e w s k i :  N ad u ży c ia  z p r z e ­
św ie t len iam i  p rom ien iam i R o en tg en a .  —  Ch. G o e b e l :  P o w o d y ,  
d laczego  t ru d n o  się  u rząd z ić  l e k a rzo w i  na K resach .  —  Z Izb 
lekarskich .

M i o d u  m a t k a ,  nr. 14, z r  . 1930: M. S t o p n i c k a :  Ja k  ub rać  
dziecko la tem . M. G r o m s k i :  J e sz c z e  o s łońcu i p laży .  —  Z. 
G P n s k a :  Kilka s łó w  o p lagach  letn isk .  — M. St. :  Do czego  
jna s łu ż y ć  b u d a  w ó z k a  dziecinnego .  —  St.  S z u c h  o w a :  D obre  
1 zte w p ły w y .  —  B. M a l a t y ń s k a :  O w olnych  chwilach matki.  

J. B r z ó s k o-G u d c r  s k a :  P rz y ja c ie le  na p o d w ó rk u .
K obie ta  w s p ó ł c z e s n a ,  nr. 29, z r. 1930: St. A d a m o w i c z o -  

Nva: Z ag ad n ien ia  p r a c y  kob ie t  na M ię d zy n a ro d o w e j  W y s ta w ie  
higienicznej w  D reźn ie .  — J.  S k o w r o ń s k a :  Opis u z d ro w isk a  

Iw orzu .
N o w o t w o r y  o r a z  B i u l e t y n  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  d o  z w a l c z a n i a  

fo ka , tom IV, nr. 4, za  s tyczeń ,  luty:, m a rz e c  1930: Ś. p. H e n ry k  
B a ń s k i .  —  M. E i g e r  i E.  C z a r n e c k i :  B a d an ia  nad  n ow o-  
Wvoranti d o św ia d c za ln e m u  —  W . K a m o c k i :  Je szcze  jeden p r z y ­
padek g uza  s ia teczkow ego .  (R e ticu lom a).  — W . M i k I a  s z e w- 
s k i :  P r ó b a  s t a ty s ty k i  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y ch  w  R z eczypospo li te j  
Dolskiej (dok.) .

P r z e g l ą d  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  ro k  V, nr.  7, z 1 l ipca  1930: 
D. B e r  l i  n e r :  O s t a ty s ty c e  Kas c h o ry ch .  —  P la n  dz ia ła lnośc i  
leczniczej Z ak ładu  u b ezp ieczeń  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  1930 
roku. — A. A. K r y ń s k i :  U w ag i  o te rm inolog ii  u b ezp ieczeń  sp o ­
łecznych.  —. J.  P . :  U b ezp ieczen ia  od w y p a d k ó w  w  S zw a jca r j i  
w  o kres ie  1923- 1927. Br.  N o w a k o w s k i :  O ło w ic a  w ś r ó d  
d r u k a rz y  a  u b ezp ieczen ia  spo łeczne .

\1 a r s z a w s k i e  c z a s o p i s m o  l e k a r s k i e ,  ro k  VII, nr. 29, z 17 lipca 
1930: M. S z o u r :  V s p ra w ie  ro z p o z n a w a n ia  kl in icznego b ia łaczk i  
o s tre j  (dok.) .  —  P .  B a u m r i 11 e r i St.  B i e 1 o b r a d e k :  P r z y ­
padki śp iączki  c u k rzy c zc j  u d w u le tn ieg o  dz iecka .  — B. G o 1 d- 
s t e i n :  O w a r to ś c i  ro z p o z n a w c z e j  b a d an ia  treśc i  ż o łąd k o w e j  
tS t reszcz .  pog ląd ,  c. d.). —  Z. S r e b r n y :  Na m arg ines ie  now ej  
Ustawy szpita lnej .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśmiennictw o niemieckie.

Gruźlica.
Beitriige zur Klinik der Tuberkulose.

T. 72.

A n d e r s :  O e n d o g e n n y m  r c i n i c k c i e  g r u ź l i c z y m  p ł u c  u  d o r o ­
s ł y c h .  J e s t  rzeczą  n iezm iern ie  rz a d k ą  (au to r  nie n a p o ty k a ł  nigdy ), 
ki wkoło  z w a p m a le g o  ogn iska  p ie rw o tn e g o  m ożn a  b y ło  s t w i e r ­
dzić  św ieże  z m ian y  g ruź licze ;  żadnej  ono roli nie o d g r y w a  w  p o ­
wstaniu  su ch o t  p łu cn y ch  u d o ros łych .

B a d an ia  a u to r a  w \  k a za ły ,  że  u osób  d o ro s ły c h  m o żn a  częs to  
uapotk  ić z m ian y  g ruź licze  g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  p o łożonych  
w  sam cin  płucu pod opłucną ,  na jczęśc ie j  —  w do lnych  częśc iach ,  
u z ę . to  m R-dzypła tow o.

W innej sw e j  pracy p rz e d s ta w i ł  a u to r  d o w o d y  c zę s te g o  o d n a ­
wiania  się  sprawy- w  jed n y m  z p r z y o sk rz e lo w y c h  g ru c z o łó w  n a le ­
żący m do k o m p lek su  p ie rw o tn eg o ,  niejako p ó źn y  p rz e ja w  okresu  
P ie rw o tnego ,  a m ianow ic ie :  u 1895 o so b n ik ó w  po 45 roku  ż y d a ,  
1 1 wiża z m ian y  w y ż e j  w y m ien ionych  g ru czo łó w  w  płucu, jako  w y -  
ńik rozs ian ia  d ro g ą  k rw io n o śn ą  z g ru c z o łó w  p rz y o sk rz e lo w y c h  
\ i a  a n g u lu s  r e n o s u s ,  v. eUva, cor ,  a r i .  p u b n o n a l i s .

G ru c z o ły  p łucne  są  niby sąc zk iem  dla la s ec zn ik ó w  ro z s i e w a ­
n y c h ;  ich z m ia n y  są  z d an iem  a u to ra  an a to m ic zn e m  p o d ło że m  o b r a ­
zów ro zs ian ia  s tw ie r d z a n y c h  roentge iio log iczn ie .

S ą  to z m ia n y  l iaogól o łag o d n y m  przeb iegu ,  nie jes t  jednak  
w yk luczone ,  b y  m o g ły  s ta ć  się  p unk tem  w y jśc ia  suchot ,  lub na- 
c ieczenia .

C z ęs to ść  zap a leń  opłucnej u d o ro s ły c h  osobn ików  gruź liczych  
m o g łab y  być  o b jaśn io n a  p o w s ta w a n ie m  tych  ognisk  g ruczo łow y  cli 
p o d o p tu cn o w y ch .

W  ten  sposób ,  p ró c z  reinfekcji ,  eg zo g en n e j  m łodoc ianego  
o rg an izm u ,  m o żn a  p rz y p u śc ić  i en d o g en n ą  re infekcję  d o ros łego ,  po 
45 roku życia.

Z d y  s k u s j i. Z d an iem  H u e b sc h m a n a  z m ian y  g ru c z o łó w  z a ­
leżne są  od zm ian  w  płucaclt  p o w s ta ły c h  p o p rzed n io ;  zd an iem  Re- 
d e c k e r a  ro zs ian e  cienie znajdu ją  się w płucu, a nie pod opłucną, 
g d y ż  p r z y  k ręcen iu  c h o re g o  nie p o z o s ta ją  w  łącznośc i  z ż eb rem  
ty lne tn  lub przedn iem .

F r i s e  l i l i i  e r ;  O o b i i s l r o n n e m  u n i e r u c h o m i e n i u  p lu c .  Autor 
p rz y ta c z a  26 p rz y p a d k ó w  o b u s t ro n n e j  jed n o czesn e j  odm y. S to so ­
w a ł  j a  ty lko  w  p rz y p a d k a c h  z nac iekam i w e ze sn e m i  lub zm ianach  
w y tw ó r c z o  w lóknis tyc l i .  Za  p rz e c iw w sk a z a n ie  u w a ż a ł  w y s o k ą  
c iepłotę,  z ły  s tan  ogólny, g ruź licę  in nych  n a rz ą d ó w ,  prócz  g ruź licy  
krtani .

O d m ę  po st ron ie  d rug ie j  z ak ła d a  .po 10 dniach i robi  re instt- 
flancjc n ie jed n o cześn ie ;  naogó ł  k ie ro w a!  się  ty lko  m an o m e tre m  
i sen sac jam i pac jen ta ,  b ez  sp i ro m e tru ;  daje  na  raz  450 cm 3 gazu 
p rz y  u jem netn  ciśnieniu.

Z 14 p ac jen tó w ,  u k tó ry ch  m e to d a  s t e s p w a n a  jes t  d o s ta teczn ie  
długo, b y  m ów ić  o t rw a ły c h  w y n ik a ch ,  U  p a c jen tó w  naogół  po­
p ra w i ło  się, 4 z nich m oże  pełnie lekką  pracę .  Autor  nie miał po ­
w ik łań  w  postac i  odm y sam ois tne j  lub w y s ię k u .  Z t rz e c h  p r z y p a d ­
ków, w k tó ry ch  s to so w ał  odm ę i p h n n i k o l o m j e  na ró żn y ch  s t ro ­
nach, w  jed n y m  miał z n a c z n ą  p o p ra w ę ,  w  d w ó ch  n iezn aczn ą  po ­
p ra w ę  s ta n u  ogólnego.

O b u s tro n n e j  p h ren iko tom ji  a u to r  nie s to so w a ł ;  u w a ż a  ją za 
zab ieg  n iebezpicGzny (zgodnie  z B ra u e re m ) .

A tu e n i 1 1 e i S a m  s o n p o d a ją  po j e d n y m  p rz y p a d k u  thorliko- 
p las tyk i  z jednej  i odmy' drug iej  s t ro n y ,  z b a rd z o  dobry m 
w yn ik iem .

O sta tn i  sp o só b  o b u s t ro n n e g o  un ieruchom ien ia ,  odm a i plomba 
na d rug iej  s t ron ic ,  nie m a p r z y k ła d ó w  w  l i te ra tu rze .

Z d y s k u s j i .  W i e s e  p r z y ta c z a  39 p rz y p a d k ó w  obustronnej  
r o z p ad o w e j  g ru ź l icy  p łuc  u dzieci (p rz e w a ż n ie  d z ie w c zy n k i  lat 
oko ło  14), w k tó ry c h  s to so w a n o  o b u s t ro n n ą  odm ę i phrcii ikotom ję 
z dobry m w y n ik iem  w  23 p rzy p ad k a ch .

B r a u e r  z w r a c a  u w a g ę  na k o n ieczn o ść  k ie ro w a n ia  się sp i ro ­
m e t re m  przy' o b u s t ro n n e m  unieruchom ien iu  ( term in ,  jego  z d a ­
niem. błtfduyS^ co pozwoli  un iknąć  stanu ,  p r z y  k tó ry m  p a c jen t  nie 
m a r e z e r w o w e g o  ani d o d a tk o w e g o  pow ie trza .

1, i e b  e r m  e i s t e r jes t  zdania ,  iż o b u s t ro n n e  un ieruchom ien ie  
n a leży  za l iczyć  do m etod  leczn iczych  ty p o w y d i .  Z 66 p rz y p a d k ó w  
o d m y  ob u s tro n n e j  m iał p o p r a w ę  w  23; z nich ty lko  p e w n a  część  
by ła c z a so w o  b e z  Ia scc z n ik ó w  w  p lwocinie  po leczeniu.

D e i s t :  O s ta n i e  c z y n n o ś c i o w y m  n e r e k  p r z y  g r u ź l i c y  p luc .  
Zmiany ,  jakie  w y k a z u ją  nerk i  p rz y  g ru ź licy  pluc a u to r  dzieli na 
d w ie  g ru p y :  1) ze zm ianam i w  m oczu  i 2) ze  zm ianam i w y k r y -  
w an c in i  ty lk o  p rz e z  bad an ie  czynności .  P róby  c zy n n o ś c io w e  p rz e ­
p ro w a d z o n e  na dużej ilości c h o ry ch  g ru ź liczy ch  w e d łu g  n a jró ż ­
n ie jszych  sp o s o b ó w  w y k a z a ł y  upoś led zen ia  ró żn eg o  na tężen iu  bez 
s tw ie rd z e n ia  zm ian  m o rfo lo g iczn y ch  w  moczu.

B a d an ia  pa to logoanatO m iczne  w  dużej  ili>Sci w y k o n a n e  w  o k re ­
sie  p o w o je n n y m  w y k a z a ły ,  iż czę s to  p rz y  obecności  k rw i ,  ropy  
i l a s ec zn ik ó w  K o ch a . .w  mocz-u z am ias t  o c ze k iw an e j  g ru ź l icy  r o z ­
p ad o w ej  nerki,  n a p o ty k a n o  z-apalenie n e re k  n a jró ż n ie jsz y ch  ty p ó w .  
Niekiedy w  m oczu  z n a jd o w a n o  laseczn ik i  b ez  innego  osadu.

B ra k  je szcze  w y ja śn ien ia ,  d laczeg o  w  p o sz c z e g ó ln y m  p r z y ­
p ad k u  po w s ta je  ty lko zm ian a  czynnośc i ,  zapa len ie  lub bacilluria.

K i e 11 e n t h u e r sp o s t rz e g a !  w y d z ie len ie  w  m oczu  laseczn ik ó w  
u c ię ża rn y c h  z n iec zy n n ą  g ruź licą  pluc. B y ć  może, iż obc iążen ie  
n e re k  z jak ich k o lw iek  p o w o d ó w  u ła tw ia  w y d z ie len ie  i o siadan ie  
laseczn ików .  Zdan iem  autora.,  jad y  gruź licze  p rz y  w iekszern  ich 
s tężen iu  obniża ją  o d p o rn o ść  n e re k ;  p r z y  b ra k u  osadu  laseczniki 
na jczęśc ie j  sp o ty k a ją  się  tam, gdzie  p r ó b y  c zy n n o ś c io w e  w y k a ­
zują upośledzen ie  nerki.

Autor u w a ż a  za  na jczu lszą  — pró b ę  z jodk iem  po tasu  W s k a ­
zuje  na  k o n ieczn o ść  k i lk u ra z o w e g o  obc iążen ia ,  g d y ż  zm ienność  
p rzeb iegu  w y d z ie lan ia  cechuje  n e rk ę  g ruźlika.
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J u  n k u r :  G ruźlica  i h y p o lu n ja .  Obniżen ie  c iśn ien ia  nie jest  
o b ja w e m  p o c z ą tk o w e j  g ru ź l icy  płuc. Naogót  p r z y  s p r a w a c h  po ­
c z ą tk o w y c h  ciśnienie  jes t  no rm alne .  P e w n e  d a n e  su b ie k ty w n e ,  jak 
ogólne  os łab ien ie ,  n ieokre ś lone  bóle  w  piersi,  ucisk  w  okolicy  ż o ­
łądka ,  z a w r o t y  g ło w y  w ła śc iw e  o so b n ik o m  z essen c ja ln ą  hypo-  
ton ją  m o g ą  n a s u w a ć  m yśl  o g ru ź l icy  pluc. N a w e t  s tw ie rd z e n ie  
n ie z n ac z n y ch  zm ian  w  p łu cach  w  ro d z a ju  s t a r y c h  ognisk  s z c z y to ­
w y c h  nie pow inno  p rz y  s tw ie rd ze n iu  n isk iego  c iśn ien ia  i t o w a r z y ­
sz ą c y c h  mu o b ja w ó w  o g ó lnych  sk łan iać  ku ro z p o zn a n iu  gruźlicy  
płuc, g d y ż  te  z m ian y  ró w n ie ż  czę s to  m ożn a  sp o tk a ć  u o sób  z d ro ­
w y ch .  Na leży  m ieć na  w zg lęd z ie  m o ż l iw o ść  w tó rn e j  hypoton ji  przy  
sc h o rz e n ia c h  s e r c a  raku ,  ancm jach ,  h y p o th y reo id o s is ,  chorob ie  
Addisona .  Ze w zg lęd u  na sku tk i  dla c h o re g o  i s p o łe c z e ń s tw a  n a ­
leży  m ożliw ie  w c ze śn ie  o d ró żn iać  hypo ton ję  w ro d z o n ą  od g ruź licy  
płuc.

C h m i e l n i c k i ,  S i 1 b e r i A b r a m o w i c z : O p o c h o d z e n i u  
r o z p o z n a w a n i u  i l e c z e n iu  w c z e s n y c h  o t w a r t y c h  s p r a w  g r u ź l i c z y c h ,  
W  p r a c y  niniejszej,  p o św ię c o n e j  g łó w n ie  o m aw ia n iu  możliwośc i  
p o w s ta w a n ia  o tw a r ty c h  form  g ru ź licy  o c h a r a k te r z e  n a c iek o w y m  
(t. zw . su c h o t  p łu cn y c h  pospo l i tych ) ,  ze  s t a r y c h  z w ap n ia ły c h  
ognisk,  a u to r z y  pobieżnie  ty lko  p o ru sz a ją  s p r a w ę  g e n ez y  fo rm  n a ­
c iek o w y ch ,  z a jm u ją c  w  niej s ta n o w isk o  k o m p ro m iso w e :  s p r a w y  
n a c iek o w e  w  postac i  t. zw. n a c ie k ó w  w c z e s n y c h  m o g ą  p o w s ta ­
w a ć  z a r ó w n o  w  z d r o w e m  płucu d ro g ą  e g zo g en n ą ,  jak i e n d o g en n ą  
w  p łu ca ch  ze s ta rem i  ogniskam i.  S p r a w y  tej nie u w a ża ją  za  o s ta ­
teczn ie  ro z w ią z a n ą ,  jak k o lw iek  ta c z y  inna koncep c ja  m ia łab y  duże 
p r a k ty c z n e '  znaczen ie  i dla p r o w a d z e n ia  w a lk i  z gruź licą ,  n a k r e ­
śla jąc  ro z m a i te  d rogi  tej  w a lk i :  s a n i ta ru o -p ro f i la k ty c zn e  w  p i e r w ­
sz y m  p rz y p ad k u ,  sp o te cz n o -p ro f i la k ty c zn c  — w  d rug im .

B ad an ia  Swoje oparli  a u to r z y  na  b ad an iach  c h a rk o w s k ie g o  
p ro fe so ra  E h r l ieh a ,  k tó r y  w  s t a r y c h  z w a p n ia ły c h  ogniskach  
w  p łu ca ch  i w  p lwocinie ,  z ognisk  ty ch  p ochodzące j ,  o d n a jd y w a ł  
t. zw .  „ te t r a d ę "  („ te t ra d a  E h r l ieh a" ) ,  sk ł a d a j ą c ą  się z soli w apnia ,  
z w a p n ia ły c h  w łó k ien  sp r ę ż y s ty c h ,  k r y s z t a ł k ó w  c h o le s te ry n y  
(jako p ro d u k tu  ro zp ad u  t łu szc zó w )  i las. Kocha.

„ T e t r a d a "  —  c za sa m i  nie w  p e łn y m  sk ład z ie  — z n a jd y w a n a  
w  p lw oc inach ,  jest  d o w o d e m  istn ienia  w  p łu cach  ro z p a d a ją c eg o  
się  z w a p n ia ł ig o  o g n isk a * ) .  J e d n a k  b ra k  jej w  p lw oc inach  nie 
p r z e c z y  tem u :  ogn isko  m ogło  się  ro z p aść  i b y ć  w y e l im in o w a n e  
w p ie rw ,  niż p lw o c in y  d o s ta ły  się do lab o ra to r iu m .  C e lem  m ożli­
w ie  d o k ład n ie js zeg o  z b ad a n ia  g e n ez y  po sp o l i ty ch  su c h o t  p łu cn y ch  
a u to r z y  u w a g ę  sw o ją  sk ie ro w a l i  na  te p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  
p ie rw sz e  o b j a w y  klin iczne  w y s tę p o w a ł y  r ó w n o c z e śn ie  z o b e c n o ­
śc ią  z w a p n ia ły c h  e le m en tó w  w  plwocinie .

B a d an ia  ty ch  w c z e sn y c h  o tw a r ty c h  p os tac i  g ru ź l icy  pluc 
(21 p rzyp .)  usta li ły ,  że:

1) s p r a w a  taka  b y w a  c zę s to  p o p rz e d z a n a  p rz e z  t y p o w ą  z a m ­
kn ię tą  s p r a w ę  s z c z y to w ą  z ob jaw am i w y r a ź n e j  in to k sy k ac j i ;

2) w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  c h o ro b a  u jaw nia  się o d razu  
w po zo rn ie  d o tąd  zupełn ie  z d r o w y m  ustro ju .  W  ty ch  p rz y p a d k a c h  
czę s to  r o z p o c z y n a  się k rw o to k ie m ,  jak  to się dz ie je  czę s to  w  p r z y ­
pad k ac h  o c h a r a k te r z e  w y s ię k o w y m ;

3) c zasam i  p o c z ą tk o w o  c h o ro b a  nie w y k a z u je  ż ad n y c h  zmian 
k lin icznych  i ty lko  b a d an ie  p rz y p a d k o w e  p lwocin  w s k a z u je  na 
o b ecn o ść  w  p łu ca ch  zm ian  g ru ź l iczy ch ;

4) o b ie k ty w n e  z m ia n y  m o g ą  b y ć  p o c z ą tk o w o  n iezn aczn e  
i o g ra n ic z a ć  się do s z c z y tó w ;

5) c z a sa m i  g r y p a  p r o w o k u je  c h o ro b ę  lub też  p o w odu je  
o b o s t rzen ie  już  go jącej  się s p r a w y .

P rz e b ie g  c h o ro b y  b y w a  w e  w s z y s tk ic h  p ra w ie  ty c h  p r z y p a d ­
ka ch  z a z w y c z a j  ł ag o d n y :  czę s to  w y s t a r c z a  z w y k łe  leczen ie  a m b u ­
la to ry jn e  lub sa n a to ry jn e  —  laseczn ik i  znikają.

N iek ied y  zn ikan ie  la s c c z n ik ó w  w  p lw o c in ach  nie idzie  w  p a ­
rze  z p o lepszen iem  się  s ta n u  ogólnego. S p r a w a  p rz y jm u je  z w y k le  
c h a r a k te r  s p r a w y  w łó k n is te j  zam knię te j ,  b ą d ź  o g ra n ic z a ją c e j  się 
do s z c z y tó w ,  b ądź  p rz ec h o d z ą c e j  na n iże j  p o ło żo n e  odcink i  p łuc;  
w  je szc ze  in nych  —  n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  —  s p ra w a ,  już 
w zg lęd n ie  sk o m p e n so w a n a ,  p rzech o d z i  w p o s tęp u jącą ,  ro z p ad o w ą .

Co się t y c z y  p lw oc in ,  to czę s to  ilość l a s c c zn ik ó w  w  nich b y ­
w a  ta k  zn ikom a,  że  ty lk o  b. sk ru p u la tn e  b a d a n ie  w y k r y w a  je 
w  c z ą s te c z k a c h  ze  zw ap n ia le m i  w łó k n a m i  s p r ę ż y s te m i ;  w  innych 
z n ó w  p r z y p a d k a c h  laseczn ik i  na  p o c zą tk u  c h o ro b y  w y d z ie la ją  się  
w  b a r d z o  z n a c zn y c h  i lościach (do k i lkudz ies ięc iu  w  p. w .) ,  leżą 
V  skup ien iach ,  są  c ienk ie  i z ia rn is te .

*) D u b iń sk a ja  z C h a r k o w a  o p isa ła  12 p rzyp .,  w  k tó r y c h  b a d a ­
nie p lw oc in  w y k a z a ło  o b e cn o ść  „ te t r a d y " .

C zęs to ,  n ieb a c z ą c  na o s ią g n ię tą  już  ró w n o w a g ę  o rg an izm u ,  
,, t e t r a d ę "  z n a jd u jem y  w  p lw o c in ach  je szc ze  w  p rz e c ią g u  sz e re g u  
miesięcy .

W y k r y w a n i e  św ie ż y c h  w łó k ien  s p r ę ż y s ty c h  w  p lw oc inach  
obok  s t a r y c h  z w a p n ia ły c h  —  w sk a z u je  na  o b o s t rz en ie  s p r a w y .

C h a r a k te r y s ty c z n e m  dla o b ra z u  ro e n tg e n o lo g ic zu c g o  ty ch  p o ­
staci w c z e sn e j  o tw a r te j  g ru ź l icy  jes t  b ra k  ś w ie ż y c h  ognisk ,  k tó re  
w s k a z y w a ł y b y  na n a c i e k o w y  c h a r a k te r  s p r a w y .

W  ż a d n y m  z p rz y to c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  nic m ogło  b y ć  m o w y  
ani o w c z e s n y m  ani o p ó źn y m  nacieku .  O b ra z  ro u n tg en o lo g iczn y  
p r z e d s t a w ia  się  w  n a s tę p u ją c y  sposób :

1) ty p o w y  o b ra z  w y r a ź n e j  s p r a w y  sz c z y to w e j  z  jednoli tem  
z ac iem n ien iem  o ko l icy  nadobo.iczykowej,  c za sam i  i p o d o b o j-  
czy k o w e j ,

2) p o jed y n c ze  o d o so b n io n e  t w a r d e  cienie, nie n a s u w a ją c e  
ż a d n y c h  w ą tp l iw o śc i  co  do tego, że  m a m y  tu do c zy n ien ia  ze  s t a ­
rem i  zw ap n ia le m i  ogniskami.  L eżą  one  w  o ko l icach  n a d o b o jc z y -  
k o w y e h  (t. zw .  ogn iska  S im o n o w sk ie )  lub p o d o b o jc z y k o w y c h .

3) w  p r z y p a d k a c h  s p r a w y  p o s tęp u jące j  z ro z p a d e m  z w a p n ia ­
łych  ognisk  z n a jd u jem y  jam ę ,  o g ra n ic zo n ą  w y r a ź n y m  p ierścien iem .

T e  o b r a z y  k l iniczne i ro en tg cn o lo g ic zn e  o d p o w ia d a ją  sp ra w o m  
w y tw ó r c z y m ,  k tó ry c h  p o c zą te k  i p rz eb ieg  c h a r a k te r y z u je  t r z e ­
c io rz ę d n y  o k re s  g ru ź l icy  płuc. W s z y s tk ie  te badan ia ,  p o d łu g  a u to ­
rów , nie p o z o s ta w ia ją  ż ad n y c h  w ą tp l iw o śc i  co do tego, że  s t a r e  
z w ap n ia ło  o gn iska  m o g ą  b y ć  ( w b r e w  pog lądom  R e d c c k e r a  
i innych)  p u n k tem  w y jśc ia  p o s tęp u jące j  g ru ź licy  pluc.  Nie p r z e c z y  
to je d n a k  m ożliw ośc i  p o w s ta w a n ia  s p r a w y  w łó k n is te j  ze  s p r a w y  
w y s ię k o w e j .

W  ż a d n y m  z p r z y to c z o n y c h  p rz y p a d k ó w  nie sp o s trz e g an o  
sz y b k o  p o s tę p u ją ce j  s p r a w y .

Ł a g o d n y  ten  p rz eb ieg  t łu m a c z y ć  n a le ży  z jednej  s t r o n y  o p o r ­
nośc ią  tk a n e k  o k re su  t r z e c io rz ę d o w e g o ,  z d rug iej  — m a łą  ż y ­
w o tn o śc ią  l a s c c zn ik ó w  dzięki mniej lub w ięce j  d łu g o t rw a łe m u  
p r z e b y w a n iu  ich w  z w a p n ia ły c h  ogniskach .

Z ty ch  w z g lę d ó w  i t e r a p ja  tych  p r z y p a d k ó w  p o w in n a  b y ć  p o ­
c z ą tk o w o  k o n s e r w a ty w n ą  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do  s p r a w  n a c iek o ­
w y c h ,  w y m a g a ją c y c h  z a b ie g ó w  a k ty w n y c h .

R. B r a u n :  U m i e j s c o w i e n i e  i p r z e b i e g  g r u ź l i c y  p lu c  w  p r z y ­
p a d k a c h  i s tn i e ją c e j  j e d n o c z e ś n i e  g r u ź l i c y  p o z a  p łu c n e j ,  W  piśm ien­
nic tw ie  b. m ało  z a jm o w an o  się  d o tą d  k w c s t j ą  w p ł y w u  g r u ź l i c y  
pozap lueue j  na  p rz eb ieg  i lokalizację  s p r a w y  płucnej .

H essc  u w aża ł ,  że  g ruź l ica  p łuc  w  p rz y p a d k a c h  is tn ie jące j  jed n o ­
cześn ie  g ruź licy  kośc i  p rz e b ie g a  n ao g ó ł  p om yśln ie  i ob jaśn ia  to 
w  ten  sposób ,  że w  tych  p r z y p a d k a c h  b y w a  ona w cześn ie j  sp o ­
s t r z e g a n a  i leczona.

R o z o w  i Z apolsk i  w  p rzy p .  g ru ź l icy  kości i g ru c z o łó w  sp o ­
s t rzeg a li  z m ia n y  w  p łu ca ch  w  92% przyp .,  ro z w in ię tą  jed n ak  g r u ź ­
licę ty lko  w  16% —  i o d w ro tn ie :  na  192 s e k c y jn e  p rzy p ad k i  c ięż ­
kiej g ru ź l icy  p luc  ty lko  w  1,5% u jaw niono  gruź licę  kości i g ru ­
czo łów .

T e  darte  w  zupełnośc i  o d p o w ia d a ją  tw ie rd z en iu  M arfana ,  k tó ry  
n ig d y  nie w id z ia ł  g ru ź l icy  kości  w  p rz y p a d k a c h  c iężkie j g ruź licy  
płuc. Inaczej  m a  się s p r a w a  w  s to su n k u  do g ru ź l icy  d r ó g  m o cz o w o -  
p łc io w y c h :

R o źd ie s tw ień sk i  w  80% w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  d ró g  
m o c z o w o -p łc io w y c h  s tw ie rd z a ł  o b e cn o ść  g ru ź l icy  p luc;  w  5,6% 
przy p .  se k c y jn y c h  z p o w o d u  g ru ź l icy  p łuc  s tw ie rd z i ł  i g ruź l icę  
d ró g  m o c z o w o -p łc io w y c h .

W  p r z y p a d k a c h  c iężk ie j  g ru ź l icy  p łuc  częśc ie j  z n a jd y w a n o  
g ruź licę  d ró g  m o cz .-p lc io w y ch ,  niż  k o s tn ą  lub g ru c zo ło w ą .  Ż aden  
z p r z y to c z o n y c h  w y ż e j  a u to r ó w  nie p o ru sz y ł  roli, jaką  o d g r y w a  
w  d a n y m  w y p a d k u  loka l izac ja  s p r a w y  w  płucach .

K w e s t j ę  tę usi łu je  w y ja śn ić  B raun ,  o p ie ra jąc  się na  132 p r z y ­
padkach .

S p o s t r z e ż e n ia  jego, n i e z a w sz e  o p a r te  na  ściśle  o b iek ty w n y c h  
danych ,  m ożna  n ao g ó ł  u w a ż a ć  za  p ra w id ło w e .

O k a zu je  się, że um ie jscow ien ie  s p r a w y  w  płucach nie m a nic 
w sp ó ln eg o  z o b e cn o śc ią  g ru ź licy  p o zap lucne j :  n ieza leżn ie  od tego, 
c zy  is tn ie je  ona  c z y  też  nie. g ruź l ica  płuc lokalizuje  się w  1I> 
(42-cli) p rzy p .  w  oko l icy  p o d o b o j c z y k o w c j 1), a  w  w  innych  
okolicach płuc. T y c z y ło  się to z a ró w n o  ty ch  p rz y p a d k ó w ,  gdz ie  
p o c zą tk o w o  w y s tę p o w a ła  gruź lica  płuc, ja k  i ty ch ,  w  k tó ry c h  pier- 
syotnie s tw ie rd za n o  gruźlicę  p ozap lucną .  O becność  lasecznikóW'

0  T y lk o  12 z ty ch  42-ch m ia ło  s z c z y t y  wolne  —  w  p o z o s ta ły c h  
30 na  pochodzen ie  pod o b o jczy k o w e  w s k a z y w a ła  obecność  j a m  p o d ­
o b o jcz y k o w y c h  lub bardzie j  m iękkich  cieni w tej oko l icy  (?).
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s t w i e r d z o n o  w  60-e iu  p r z y p . ,  z  t e g o  w  47 ,8%  p r z y p a d k ó w  p i e r w o t ­
n e j  g r u ź l i c y  p tu c ,  c o  m a  p r z e m a w i a ć  p r z e c i w k o  t w i e r d z e n i u ,  j a k o b y  
g r u ź l i c a  p o z a p t u c n a  w y w i e r a ł a  p o m y ś l n y  w p ł y w  n a  p r z e b i e g  g r u ź ­
l icy  p tu c  ( o b e c n o ś ć  lub  b r a k  l a s e c z n i k ó w  j e s t  p o d ł u g  a u t o r a  d o ­
w o d e m  p o l e p s z e n i a  lub  p o g o r s z e n i a  s p r a w y  ( ? ) ) .  W  t y m  s a m y m  
se n s ie  p r z e m a w i a  i to , ż e  w  p r z e w a ż a j ą c e j  i lości p r z y p a d k ó w  s p r a ­
w a  p ł u c n a  m i a ł a  c h a r a k t e r  s p r a w y  p o s t ę p u ją c e j .  N a t o m i a s t  o d s e t e k  
s p ra w  w y s i ę k o w y c h  p ł u c n y c h  b y l  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  b. m a ł y :  
p r z e w a ż a ł y  s p r a w y  w y t w ó r c z e .

G o rączk ę ,  o b j a w y  to k s y c z n e  s tw ie rd z i ł  a u to r  w  50% przyp .  — 
w jed n ak o w e j  ilości w  p r z y p a d k a c h  z u m ie jsco w ien iem  p o c z ą tk o w o  
P o d o b o jczy k o w em , jak  i s z c z y to w e m .

W . R o l o f i :  P o r ó d  u c h o r e j  z  o d m ą  o b u s t r o n n ą .  O p i s  p r z y ­
p a d k u  p o r o d u  u c h o r e j  z  o b u s t r o n n ą  o d m ą ,  z a s t o s o w a n ą  z p o w o d u
W y tw ó r c z e j  s p r a w y  w  g ó r n y c h  p i a t a c h  o b u  p łuc .

P o r ó d  n o r m a l n y .  N a t y c h m i a s t  p o  p o r o d z i e  t r z y k i l o w y  w o r e k  
i  p i a s k ie m  n a  b r z u c h  i d o p e łn i e n i e  o d m y :

- 9 - 4  — 9 -  4
fd. p r .  _  g _j_ q 800,0 pl.  1. (S (| 800,0

O s ta t n i a  o d m a  p r z e d  p o r o d e m :
- 1 0  -  3 - 1 0  -  8

pl.  p r .  _  7 q 400,0 pl.  1. _  g () 400,0

W  3 m i e s i ą c e  po  p o r o d z i e  w y s i ę k  p o  s t r .  p r a w e j .  I n s t a l a c j e  
P r z e r w a n o .  Z e  w z g l ę d u  n a  o b e c n o ś ć  l a s e c z n i k ó w  w  p lw o c in i e  — 
P h re n i c o to in i a  p o  s t r .  p r a w e j :  k o n t y n u o w a n i e  o d m y  po  s t r .  l e w e j .  

P o d ł u g  a u t o r a  j e s t  to j e d y n y  p r z y p a d e k ,  o p i s a n y  d o t ą d  w  p i­
ś m ie n n ic tw ie .

( P o d o b n y  p r z y p .  p o d a n y  j e s t  w  j e d n y m  z  c z e r w c o w y c h  z e ­
s z y t ó w  r .  z.  „ P r e s s e  M c d i c a l e "  —  p r z y p .  re t . ) .

K. />’. G.  (Ł ó d ź ) .

RUCH W  STOW ARZYSZENIACH LEKARSKICH. _  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

VI. P o s i i d z f i j i i e  n a u k o w e  z dn ia  7 m a rc a  1930.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. K u li n.

1) Kol. C z 5 r ż e w  s k i p r z e d s ta w ia  ch ło p a k a ,  lat  19, z  m no- 
gicm i ch rzę s tn ia ka in i (eiichondrO m u m ultip letx), r o / s ia n e m i  na  pa l­
cach  r ą k  i nóg, na  żebrach  w mie jscu  p rz e jśc ia  ich w ch rzą s tk i ,  na 
dolnej n a sa d z ie  kości udowej i s t rza łk i  lewej. J e s t  to sch o rzen ie  
ro zw o jo w e  sy s te m u  kostnego ,  polega  na  z a b u rz en ia ch  w przem ian ie  
ch rząs tk i  w  kość .  M ów ca  n aw iąz u je  do  p rz ed s ta w io n eg o  p rzed  2-ina 
laty  p r z y p a d k u  p a to g en e ty czn ie  zbliżonego m nog ich  kostn iaków
0  ile kostn iak i  m a ją  c h a r a k te r  w y łą c z n ie  d o b ro t l iw y ,  o ty le  chrzę-  
stniaki cza sem  n ab ie ra ją  cech z łoś liw ych .  O ba  schorzen ia  w y m a g a ją  
leczenia ch iru rg iczn eg o  ty lk o  w w y p a d k a c h  szczegó lnego  u s a d o ­
wienia k tó re jś  z w yroś l i  sp ra w ia ją c e g o  c horem u  dolegliwości.  C hora  
z k o s tn iak am i  b y ła  o p e ro w an a  z powodu k o s tn iak a  k rę g u  u c is k a ją ­
cego na rdzeń ,  z a ś  ch ło p ak  p rz e d s ta w io n y  p o s iad a  na  ręce  lewej guz 
wielkości p o m a ra ń c z y ,  p r z e s z k a d z a ją c y  w e w ładan iu  ręką ,  k tó ry  
z os tan ie  usun ię ty .

W  d y s k u s j i  Kol. B a  r ą c z p o tw ie rd z a  z a p a t r y w a n ia  Kol. C z y- 
ż e w  s k i e g o .  Na d o w ó d  d o b ro t l iw o śc i  k o s tn iak ó w  p r z y ta c z a  p r z y ­
p ad ek  w ie lo k ro tn y c h  k o s tn ia k ó w  u sa d o w io n y c h  na p a lcach  ręki 
p raw ej ,  d o c h o d zą cy c h  do Wielkości o rz e c h a  w ło sk ie g o  u n a u c z y ­
ciela r y s u n k ó w  i z a r a z e m  g im n a s ty k a ,  k tó re  p r z e s z k a d z a ły  ch o ­
rem u  w  zajęc iach  z a w o d o w y c h .  P o  usun ięciu  k o s tn iak ó w  d łu tk iem
1 m ło tk iem  p rz ed  p rz e sz ło  ,30 l a ty  p o w ro tu  nie by ło .  R ó w n ie ż  do ­
b re  miał w yn ik i  w  innych  p rz y p a d k a c h  po usunięciu  k o s tn iak ó w  
na podudziu  i na pa lcu  w ie lk im  s to p y .  K os tn iak i  są  na jczęśc ie j  po ­
chodzen ia  u ra zo w e g o .

2) Kol. T a d e u sz  F a l k i e w i c z  p rz e d s ta w ia  d w a  rz ad sz e  
p rzy p ad k i  tę ż y cz k i :

a) 22-letni żo łn ierz  (p rzed  w s tą p ien iem  do w o jsk a  z a ję ty  jako  
robotn ik  w  f a b ry c e  tek s ty ln e j) ,  z ty p o w e m i  ob jaw am i  tęzy czk i  
(ob jaw  E r b a  i C h w o s tk a  w y b i tn ie  dodatni.  T ro u s s e a u  dodatn i) .  
M iew a  on c zę s te  n a p a d y  t ęży czk i  k lasyczne j ,  b ez  jak ieg o k o lw iek  
z am ro cz e n ia  św ia d o m o śc i ,  a nad to ,  co  kilka dni, n a p ad y  ro z p o c z y ­
na jące  się  w  sposób  t y p o w y  dla tęży czk i  i p rz e c h o d z ą c e  po pew ne j  
chwili  w  n ap ad  e p ilep ty czn y ,  z c a łk o w i tą  u t r a tą  p rzy to m n o śc i .

P r z e z  analog ję  do p ad ac zk i  o d ru c h o w e j ,  u w a ż a  F. n a p ad y  p o ­
w y ż sz e  jako  p o w s ta łe  na tle zad ra żn ie n ia  k o r y  m ó zg o w e j  p rzez  
bodźce  p ły n ą c e  z o b w o d u  po d ro g ach  czu c io w y ch .  B od źce  są  w y ­
w ołane  p rz e z  s i ln ie jsze  sk u rc ze  t ę ż y e z k o w e  i p ra w d o p o d o b n ie ,  n a ­

t raf ia jąc  u d a n eg o  sobn ika  na  w ię k sz ą  ogólną g o to w o ść  d r g a w k o w ą ,  
w y w o łu ją  n a p ad  e p i lep ty czn y .

b) 14-lettiia d z ie w c z y n a ,  b ez  z a w o d u  z a ro b k o w e g o ,  m ie w a  od 
roku  n a p ad y ,  k tó re  z p o czą tk u ,  jak  w y n ik a  z opisu p o d a n eg o  p rzez  
nią sa m ą ,  ojca i b r a ta  jej, o d p o w ia d a ły  t y p o w y m  n ap ad o m  tęż y cz k o -  
w y m . O d  1/* ro k u  z a ś  m ia ła  n a p a d y  w y s tę p u ją c e  k i lka  r a z y  w  g o ­
dzinie, p o w o d u ją ce  ty lko  b o le sn y  s k u r c z  w  lew ej  po łow ie  tw a r z y  
i nas i lone  o d d e ch y .  S k u rc z  taki o b e jm o w a ł  w s z y s tk i e  mięśnie  z a ­
o p a t r y w a n e  p rz e z  l e w y  n. Yll i w y w o ły w a ł  s i lny  p r z y k u rc z  t ę ż ­
co w y  mięśni czoła,  oka, u s t  o ra z  m. sk ó rn e g o  szy i ,  po  s t ro n ie  le­
wej.  N a p a d y  t r w a ły  p rzec ię tn ie  3 —  4 minut  i nie p o d leg a ły  ż a d n e ­
mu dz ia łan iu  s u g e s ty w n e m u ;  u s tę p o w a ły  sam ois tn ie .  P r z e z  p róbę  
T ro u sseau  m ożn a  b y ło  c z a se m  n a p ad  sp o w o d o w a ć .  O b jaw  E rb a  
i C h w o s tk a  b. w y r a ź n y ,  o b jaw  T r o u s s e a u  dodatni .

N a p ad y  u s tą p i ły  zupełn ie  po podaniu  C a  o raz  z a s t r z y k ó w  w y ­
ciągu p rz y ta r c z y c y .

W  d y s k u s j i  zabierali  g łos :  kol. R o t h r e 1 d, kol. E l m e r  i kol. 
F a l k i e w i c z .

3) Kol. L e g  e ź y  ń s k i St.  w y g ła s z a  re fe ra t  p. t. P s i i t u k o z a  
c z y l i  c h o r o b a  p a p u z ia .  R eferen t  p o d a je  r y s  h i s to ry c z n y  tej cho roby ,  
p rzeb ieg  c h o ro b y  u c z ło w ie k a  (g o rączk ą ,  ogn iska  zapa lne  w  p łu ­
cach, z a d ra żn ie n ia  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h )  dalej o b ra z  an a tom o-  
pa to log iczny .  W  d a ls zy m  c iągu p rzech o d z i  do o m ó w ien ia  roli p a ­
pug w  epidem.iologji te g o  Schorzenia,  opisuje  g łó w n e  ro d za je  i g a ­
tunki im p o r to w a n y c h  p ap u g  i w a ru n k i ,  k tó re  p rz y c z y n ia ją  się  do 
w y w o ły w a n ia  ep izoocji  w ś r ó d  ty ch  p ta k ó w .  W r e s z c ie  poda je  c e ­
chy  c h a r a k te r y s t y c z n e  c h o ro b y  papuziej  (o b jaw y ,  śm ie r te lność ,  roz -  
nosic ie ls tw o).

P r z e c h o d z ą c  do et.iolog.ii p s i t ta k o z y  m ó w c a  anal izu je  w a r to ś ć  
d o ty c h c z a s o w y c h  don ies ień  o z a r a z k a c h  tej c h o r o b y  (p a c io rk o w c e  
B achem . Sc l te r ,  F in k le r  i inni, pa łe cz k a  N o c a rd a ) ,  s tw ie rd za ją ,  iż 
dane  kliniczne, bak te r io lo g iczn e ,  se ro lo g iczn e  p rz e m a w ia ją  p r z e ­
c iw ko  tem u, by  te  z a ra z k i  w y w o ły w a ł y  p s i t tak o zę .  P r z e p r o w a ­
d z a jąc  ana lo g ję  w  o b ra z a c h  c h o r o b o w y c h  g r y p y  p łucne j  koni 
( I n f l u e n z a  p e c t o r a l i s ). nosów ki p só w  ( P e b r i s  cal . e t  n e r y o s a  c a n u m )  
i pom oru  św iń  ( P e s t i s  si ium.)  —  a p s i tak o z y .  u w a ż a  m ó w c a ,  iż, 
jak  to dzis ia j  ogólnie  jes t  p rz y p u sz c z a n e ,  z a r a z e k  tej c h o ro b y  n a le ży  
do z a r a z k ó w  p rz csą c za ln y c h .  W r e s z c ie  p oda je  kol. L. d a n e  epi­
dem io log iczne  i sp o so b y  jej z ap o b ieg an ia  (kon tro la  im por tu  i hand lu  
p apugam i,  ew en tu a ln ie  z a k a z  w w o z u  papug ,  o b o w ią z e k  z g ła szan ia  
z a c h o r o w a ń  p tak ó w ,  u su w an ie  c h o ry c h  i o d k a ża n ie  k la tek ,  śc is łe  
o dosobn ien ie  c h o ry c h  ludzi).

S e k r e ta r z :  K. B tu lzlU w w ski.

W arszaw sk i  Związek Przec iw  w en ery czn y .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z dnia  27 m a rc a  1930 r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  F r .  K r z y  s z t a ł o w i c z.

O b e c n i :  P ro f .  F ra n c is z e k  K rz y sz ta ło w ic z ,  Dr.  Jan  Adam ski,  
Dr. i .eon  W ern ic ,  D r.  H e n ry k  S z c z o d ro w s k i ,  Dr. J e r z y  Reise,  
Dr. M a r jan  W o w k o n o w ic z ,  Dr. W ik to r  B o rk o w sk i .

ł .  P r z y j ę to  p ro to k ó ł  po s ied zen ia  z dn. 30 s ty c z n ia  1930 r.
2. P r z y j ę to  do Z w iąz k u  P r z e c iw w c n e r y c z n e g o  w  c h a r a k te r z e  

C z ło n k a  W a r s z a w s k i e  C h rześc i jań sk ie  T o w a rz y s tw o  O ch ro n y  
Kobiet.

3. S e k r e t a r z  o d c z y ta ł  s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  Z arz ąd u  
Z w iązku  za  la ta  1928 i 1929/30.

4. S k a rb n ik  o d c z y ta ł  sp ra w o z d a n ie  k a so w e  za la ta  1928 
i 1929/30.

5. S e k r e ta r z  p r z e d ło ż y ł  p ro jek t  planu dz ia ła lnośc i  Z a rz ąd u  na 
rok  1930/31.

6. S k a rb n ik  p rz ed ło ży ł  p ro je k t  p re l im in a rza  b u d ż e to w e g o  na 
rok  b u d ż e to w y  1930/31.

7. W o b e c  n ie w y b ra n ia  Komisji R e w izy jn e j  p rz e z  p ie rw sze  
W aln e  Z eb ra n ie  D e le g a tó w  Z w iązk u  P r z e c i w w e n e r y c z n e g o  u c h w a ­
lono z w ró c ić  się  do  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ­
tam en tu  S łu ż b y  Z d ro w ia )  z p ro śb ą  o sk o n t ro lo w a n ie  d o ty c h c z a ­
sow ej  g o sp o d a rk i  f in an so w ej  Z a rz ą d u  Z w iąz k u  P r z e c i w w c ­
ne ry czn eg o .

8. U c h w a lo n o  n a b y ć  dla c e ló w  p ro p a g a n d y  p rz e c iw w e n c -  
ry c zn c j  film pod ty tu łe m  „O  czem  się nie m ó w i" ,  w zg lęd n ie  inny 
film o c h a r a k te r z e  p ro p a g a n d o w o - p r z e c iw w e n e ry c z n y m .

9. U ch w a lo n o  z w o ła ć  W a ln e  Z eb ra n ie  D e leg a tó w  Z w iązku  
P r z e c i w w e n e r y c z n e g o  w  dn. 11 m aja  r. h. w  W a r s z a w ie ,  o godz. 
9-ej ra n o  w  g m ac h u  Kliniki D e rm ato log iczne j .

S e k re ta rz :  Dr. W .  B o r k o w s k i .
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SP R A W Y  ZAW O DO W E.

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n i  cli.
Nr. Z. U. 1661/30

W a r s z a w a ,  dnia  16 m aja  l.-930‘ roku.

Okólnik Nr. 71.

Dwuletni okres nauki w szkołach położnych.

Do P a n ó w  W /ojew odów  i P a n a  K o m isa rza  R ządu  m. śt . W a r s z a w y

Art.  9 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o l i te j  o p o ło ż ­
n ych  z dnia 16 m a rc a  1938 r. (Dz. U. R. P .  Nr.  34, poz. 316) usta la  
2-letni o k re s  nauki w  Sżkolueli p o ło żn i  cli.

O s ta tn i  u s tęp  t eg o  a r ty k u łu  u p o w a żn ia  innie do z ez w a la n ia  na 
sk ró cen ie  w p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  tego  o k re su  do 12 m ie ­
sięcy.

Ze w z g lęd u  na k o n ieczn o ść  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ic  p o w y ż -  
szego  r o z p o rz ą d z e n ia  w  całej  pełni,  ce lem  n a le ż i  tego  p r z y g o to ­
w an ia  p r z y s z ły c h  p o ło żn y ch  o ra z  ze w zg lęd u  na to, iż p o ło w a  
is tn ie jących  na te ren ie  P a ń s t w a  szkó ł  po ło żn y ch  już w p ro w a d z i ła  
o k re s  2-letni nauki,  p o s ta n o w i łe m  nie k o r z y s t a ć  nad a l  z u p o w a ż ­
nienia, n a d a n e g o  mi a r t .  9 w s p o m n ia n eg o  ro z p o rz ą d ze n ia ,  i tein 
s a m e m  z a r z ą d z a m  o b o w ią z k o w e  w p ro w a d z e n ie  2-le tn iego  okresu  
nauki w e  w s z y s tk ic h  sz k o łac h  po ło żn y ch  na te r e n ie  P a ń s t w a  z p o ­
c zą tk iem  p rz y sz łe g o  roku  szko lnego ,  czyli  z dniem  1. X. r. b.

Jó zew sici Minister.

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. O. 1564/30

W a r s z a w a ,  dnia 21 m aja  1930 roku.

Pom oc lekarska, kierowanie  cio m iejscow ości  klimatycznych.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w ,  P a n a  K o m isa rza  R ządu  ni. st. W a r s z a w y  
i P a n a  K o m isa rza  G e n e ra ln eg o  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j  w' w, m.

G dańsku .

M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  prosi I an a  W o je w o d ę  o po ­
dan ie  iv sz y s tk i in  lek a rzo m  r z ą d o w y m  i u m ó w io n y m  na te ren ie  
s w e g o  W o je w ó d z tw a  do w iadom ości  i śc is łego  s to so w a n ia  się przy 
w y k o n y w a n iu  a r t .  8 r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t ró w  z dnia 4. VIII. 
1926 r. o p a ń s tw o w e j  p o m o cy  lekarsk ie j  dla  fu n k e jo n a r ju szó w  p a ń ­
s tw o w y c h  (Dz. U. R. P .  Nr. 95, poz. 555) do p o n iższy ch  w s k a ­
z ó w ek  :

1) K ie ro w an ie  c h o ry ch  fu n k e jo n a r ju szó w  o ra z  c z ło n k ó w  icli 
rodzin  na leczen ie  na r a ch u n e k  S k a rb u  P a ń s t w a  do z a k ła d ó w  lec z ­
niczych ,  k tó re  zna jd u ją  się w  m ie jsc o w o śc iac h  k l im a ty c zn y c h ,  jak 
np. Z ak o p an e .  Busk. B y s t ra .  O tw o c k ,  w inno  o d b y w a ć  się  w  razach  
r z ec z y w is te j  p o t rzeb y .

2) W  raz ie  p o t r z e b y  w y s ła n ia  do jednej i tej sam ej  z p o w y ż ­
sz y c h  m ie jscow ośc i  jed n o c ze śn ie  lub w  ods tęp ie  czasu  2 m ies ięcy  
fu n k c jo n a r iu sza  i c z ło n k a  jego rodz iny ,  a lbo  jednocześn ie  lub w  o d ­
stęp ie  czasu  2 m ie s ię cy  d w u  lub w ięce j  c z ło n k ó w  rod z in y  jednego  
funkcjonariusza ,  skieroyyanie  da lszy ch  p oza  i r e r w s z ą  z ty c h  osób 
m oże  się o d b y ć  jedyn ie  po o t r zy m an iu  k a ż d o r a z o w o  zg o d y  D e­
p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  z w y ją tk ie m  n a g ły c h  w y p a d k ó w ,  o k tó ­
rych  je d n a k  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  w in ien  b y ć  p o w ia d o ­
m iony  z chw ilą  w y s ła n ia  chorego, do jednego  z w sp o m n ia n y c h  
z ak ładów .

D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  Służby  Z d ro w ia :  Dr. P ic s lr z y ń ^ k i.

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a r s z a w a .

U n o r m o w a n i e  e w i d e n c j i  d y p 1 o m o w  a n y c li s p e ­
c j a l i s t ó w  s l .  z d r o w i a .  M in is te rs tw o  S p r a w  W o js k o w y c h  
D e p a r ta m e n t  Z d ro w ia .  L. dz. 77S7730. I. Og. Org .  Teł. 174 w ew n.  
Do Z a r z ą d ó w  Izb L ek a rsk ich ,  S t o w a r z y s z e ń  F a r m a c e u tó w ,  L e ­
karzy' D e n ty s tó w  i R e d a k to r ó w  P i sm  F a c h o w y ch .

D o ty c h cz as  dość  sp o ra  ilość l ek a rzy ,  l e k a rz y  d e n ty s tó w  i p r o ­
w iz o ró w  o ra z  m a g is t ró w  fa rm acji  nie posiada  s to p ' - : „ a c e r s k ie h :  
są  oni s z e re g o w y m i  r e z e r w y  lub pospo l i tego  ruszen ia ,  p r z y n a le ż ­
nymi do ró ż n y c h  ro d z a jó w  w o jsk a  jak p iechota ,  a r ty le r ja ,  k a ­
w a le r ia  i t. p.

Z a c h o d zą  w iec  w y p a d k i ,  że w ś r ó d  p o w o ła n y c h  na  ćw iczen ia  
r e z e r w i s tó w  znajdują  się  w ym ien ien i  w y ż e j  f a c h o w c y  w  roli p ie ­
c h u ró w ,  k a w u le r z y s tó w  i t. p. z a r ó w n o  dla p o t rze b  w o jska ,  jak

i dla w zg lędów  o sob is tych  s a m y c h  ^za in te re so w an y c h  fachow ców  
n a le ż y  tę s p r a w ę  w  jak n a jk ró tszy  m czas ie  u reg u lo w ać .

M oże to b y ć  w  ten sp o só b  p rz e p ro w a d z o n e ,  że z a in te re so w a n i  
fachowcy p rz e sz łą  do P. K. U., do k tó ry c h  p rz y n a leż ą ,  dane  z a ­
w a r te  w zatączoneiii  w ezw an iu .

B y  jed n ak  to -wezwanie m ogło  dojść  do w iad o m o śc i  k ażdego ,  
k tó re g o  to d o ty cz y ,  p o zo s ta je  jed y n a  droga /  o g łoszen ia  tego  w e ­
z w a n ia  w  p ism ach  fachowy tli,  w  d z ien n ik ach  u rz ę d o w y c h  izb le­
k a rsk ic h  lub p o sz c ze g ó ln y c h  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h .

Z w ra c a n i  się w o b e c  tego  z up rze jm ą  p ró śb ą  do P P .  P r e z e s ó w  
Z a r z ą d ó w  Izb L ek a rsk ich .  S to w a r z y s z e ń  F a r m a c e u ty c z n y c h ,  S to ­
w a r z y s z e ń  L e k a rz y  D e n ty s tó w  o raz  P P .  R e d a k to ró w  pism fach o ­
w y c h ,  o za in te re so w a n ie  sic tą s p r a w ą  i o p rzy jś c ie  z p om ocą  tak 
w ła d z o m  w ojsK ow ym  jak  i sw o im  ko legom  przez  o g tó sz em e  v, kilku 
n a jb l iższych  Nr. Nr. pism w y d a w a n y c h  p rzez  poszczeg ó ln e  Z a ­
rządy Oraz R ed ak c je  z a łą c z o n e g o  teks tu .  Szef  1 l epa r tau ie i i tu  Z d ro ­
w ia :  w. z. Dr. (io r c z y c k i , Pu łkow nik .

W e z w a n i e .  Do wszy s tk ich  sz e reg o w y  cli r e z e r w y  i pospol i ­
tego  ruszen ia  p o s ia d a jąc y c h  d y p lo m y :  l e k a rz y  m edycy  uy, d e n ty ­
s tó w  i fa rm a c e u tó w .

Na p o d s ta w ie  a r t .  95 u s t a w y  z dnia 23 m aja  1924 roku  o po­
w s z e c h n y m  o b o w ią zk u  w o js k o w y m  (Dz. U. R. P .  Nr. 46 z 1928 r„ 
poz. 458) w z y w a  się w sz y s tk ic h  s z e re g o w y c h  r e z e r w y  i pospoli­
tego  ruszen ia ,  posiadający cli d y p lo m y :  lek a rz y  m edycy  ny. d e n ty ­
s tó w  i f a rm a c e u tó w  do zameldoyvania  Się o so b is te g o  w e  w ła śc iw e j  
p o w ia to w e j  ko m en d z ie  uzupełn ień  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  term inie  
do  dnia  31 .aerpn ia  1930 roku celem  z łożen ia  o św ia d c ze n ia  w ed łu g  
niżej w yszczeg ó ln io n y  eii p u n k tó w :  1) S top ień  w o js k o w y :  2) N a ­
zw isk o  i imie; 3) D a ta  u ro d z en ia :  4) Imię ojca i m atki o raz  ro ­
d o w e  uaż-wisko m atk i:  5) M iejsce  u ro d z en ia :  6) O b ecn e  miejsce 
z a m iesz k a n ia ;  7) D a ta  u zy sk an ia  dyp lom u ( lek a rza  m e d y c y n y ,  
d en ty s ty  m ag is t ra ,  p r o w iz o ra  farmacji,) : 8) M iejsce  uzy kania  d y ­
plomu; 9) S p ec ja ln o ść  (np. l e k a r z  .ch i ru rg ,  p rak t. ,  in tern ,  i t. p.):
10) O św iad czen ie ,  c zy  w e z w a n y  m oże  p rz e d s ta w ić  na żądan ie  
w ia d z  w o jsk o w y c h  dyp lo m  w zg lędn ie  uw ie rzy te ln iony  odpis d y ­
plomu o raz  o św ia d c ze n ie  w  jakiej  izbie lekarsk ie j  jest  z a r e je ­
s t r o w a n y .

Osoby p r z e b y w a ją c e  poza m ie jscem  s ied z ib y  P.  K. U. do k tó ­
rej p rz y n a leż ą ,  jak  rów nież  osoby Obłożnie ch o re  m a ją  z ło ży ć  
o św ia d c ze n ie  co do w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p u n k tó w  p isemnie  i p rz e ­
s tać  je l is tem po leco n y m  w  takim te rm in ie  by  P. K. U. o t rz y m a ła  
ten list do dnia  31 s ie rpn ia  b. r.

Z g ła sz a ć  się  osobiśc ie  w zg lęd n ie  przesy lać list p o leca jący  na ­
leży do tej P. K. U., k tó ra  o s ta tn io  w y d a la  k s ią że cz k ę  w o jsk o w ą ,  
lub jes t  o s ta tn io  o d n o to w a n a  w  k s ią że cz c e  w o jsk o w e j ,  e w e n tu a l ­
nie do tej P.  K. U., k tó ra  w  te rm in ie  p óźn ie jszym  w y s ta w i ła  k a r tę  
m obil izacy iną .

W inni uieuczy nienia  zadość-  n in ie jszem u w e zw an iu  ule\gną 
w myśl  art.  98 i 76 ko d ek su  k a rn eg o  w o jsk o w e g o  k a rae  więzienia  
do jednego  roku. W' imieniu M in is tra  S p raw  W o js k o w y c h :  II W ic e ­
m in is te r  t -) 1 'u b rycy , Gen. B ryg .

P  o 1 s k i K o m i t e t  d o  Z w a l c z a n i  a  R a k a, w  por  >zu- 
mieniti z Z ak ład em  Anatomii  P a to lo g iczn e j  Lii iw. W a r s z a w . ,  w z y ­
w a W . P a n ó w  Lekarzy  P o w ia to w y c h  i S e jm ik o w y c h  do n a es y la -  
nia pod niżej p o d a n y m  a d re s t  in g u z ó w  n o w o tw o r o w y c h  i z ap a l ­
n ych  (e w en tu a ln ie  w y c ie k ó w  z nich), o ra z  wy Wrobili  z m ac icy  
w celu w y k o n a n ia  b ad an ia  m ik ro sk o p o w e g o .

W iadom ą  jcSct rz ec zą ,  jak  duże  z iu iczenic  posiada  wczfc: no 
rozpoznan ie  n o w o tw o r u  z ło ś l iw eg o  lub us ta len ie  s p r a w y  zapalne j!  
T ą  d ro g ą  u ła tw ia  się  p racę  c h iru rg o m ,  o sz c zę d za  się cho rem u 
wiele c ie rp ienia,  chroni się  go  przed c iężkiemi n as tęp s tw am i  i nie- 
p o t m ś ln e m  zejśc iem  operacji .

Zanim chory i ch iru rg  zd ec y d u ją  sic  na d o sz c z ę tn y  zabieg, 
n a le ż y  zrobić  w y c in ek  z  p o g ra n ic za  guza  ze  z d r o w ą  tk a n k ą  lub 
w y c iąć  pow iększony  oko l iczny  gruffzot lm ifa ty czn y  i n a d es ła ć  w y ­
cinki do zbadan ia .

'I ec lm ika  u t rw a lan ia .  —  1) Caty wycięty  in a te r ja t  u t rw a lić  
w 10% fo rm alin ie  (s to sunek  p łynu  do  g uza  1 0 : 1 ) .  Guz d u ż y  n a ­
leży ponacinuć  w  celu d o k ład n e g o  u trw a ln ia .  — 2) W  raz ie  p rzc -  
s j  tan ia  k a w a łk ó w  guza,  porob ić  kilka w y c in k ó w  z ro zm a ity ch  
miejsc i na p o g ran iczu  ze z d r o w ą  tk an k ą .  — 3) M a te r ja !  winien 
b y ć  ze  wszy stk ich  s t ron  o to cz o n y  fo rm al iną  (nie w p y c h a ć  kawrat- 
kóyv do sh  ika, bo zgniją !) .  —  4) Sto ik  n a le ży  zayyiązać (p ę ch e rze m ,  
c e r a tk ą  lub p a p ie rem  w o s k o w y m ) ,  a lbo  z a tk a ć  ko rk iem ,  dopiero  
d o b rz e  z w iązać .  — 5) S to ik  o w in ą ć  p a p ie rem  lub ligniną i w s ta w ić  
do pud e lk a  t e k tu r o w e g o  lub d re w n ian e g o .  — 6) Y sp rzedaży  
is tnie ją  g o to w e  p ro b ó w k i  w  d rew n ia i iem  lub m e ta lo w y m  o p a k o w a-  
niu do p rz e sy ła n ia  d ro b n y c h  w y c in k ó w  i w y sk ro b in .  — 7) W r a z
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z m ate r ja lem  do  b a d an ia  n a le ży  p o d ać :  a) p rzy p u szc z a ln e  rozpo-  
zn inic kliniczne, b) um ie jsco w ien ie  guza,  c) n a z w is k o  i imie c h o ­
rego, d) w iek  i pleć. — P r z y  n ad sy łan iu  w y s k ro b in  z m acicy  trzeba  
nadmienić  d a tę  o s ta tn ieg o  perjodu.

W szelk ie  koszty b ad an ia  (p rzy s łan ie ,  o p ła ta  Z ak ładu ,  o d s y ­
łanie odpow iedzi)  dla n iez am o ż n y ch  c h o ry c h  (w e d le  uznan ia  W P.  
D o k to ró w )  ponosić  będzie  P o lsk i  K om ite t  do Z w a lczan ia  R aka

P rz e d m io t  p rz e z n a c z o n y  do b a d a n ia  h is topa to log icznego ,  n a ­
leży n a d sy ła ć  pod  a d r e s e m  Z ak ład u  Anatom ji  P a to lo g iczn e j  'U ni­
w e rsy te tu  Y\ a r s z a w s k ie g o .  C h a łu b iń sk ie g o  5, W a r s z a w a .

K r a k ó w .

P o l s k a  A k a d e m j a U m i e j ę t n o ś c i .  Okólnik Wy dzia łu 
L eka rsk iego  Po lsk ie j  Akadem ji  U m ie ję tnośc i  w  s p ra w ie  p r z e d s t a ­
wienia i publikacji  p ra c  n a u k o w y c h  w  w y d a w n ic tw a c h  Akademji.

A u trc w ie  p r a g n ą c y  p rz e d s ta w ić  s w e  p ra c e  Akademji,  zechcą  
nadsy łać  je pod a d r e s e m :  „Po lska  A kadem ja  Um ieję tności ,  K raków  
ni- S ł a w k o w s k a  17, dla S e k r e ta r j a tu  W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o "  .— 
Nades łane  p ra c e  p r z e d s t a w ia ł a  re fe renci ,  w y z n a c z e n i  p rz e z  D y ­
rek to ra  W y d z ia łu ,  na  m ies ię cz n y ch  pos ied zen iach  n a u k o w y ch ,  a o 
Przyjęciu p r a c y  do d ru k u  r o z s t r z y g a  W y d z ia ł  na posiedzen iach  
a d m in is t racy jn y ch  z w y c z a jn y c h  ()> 11 i 7) S ta tu tu ,  R egulam inu  
P.  A. U).

W y d z ia ł  l ek a rsk i  P. A. U. posiada  n a s tęp u jąc e  w y d a w n ic tw a :  
1) „Rozp r a w y "  w  języ k u  po lsk im : 2) ..I3ulletiu“ , w  k tó ry m  p o ­
m ieszczane  są  p ra c e  w  jęz y k ac h  o b cy ch  (francusk im , angielskim, 
niemieckim) nie p r z e k r a c z a j ą c e  3 a rk u sz y  d ru k u ;  3) „M em oires"  
dla prae  w  jęz y k ac h  o b c y c h  p o w y ż e j  3 a rk tfszy  d ru k u ;  a) „C oinptes  
ru id u s  m eiisue llcs"  w  ję z y k a c h  o bcych .  P r a c a ,  k tó r ą  p rzy ję to  do 
druku, m oże  b y ć  o g ło sz o n a :  1) a lbo po poNku w  „ R o z p ra w a c h "  
\W  działu IV .p rz y c z e m  musi o b o w ią z k o w o  w y jś ć  t a k / e  w  języku 
obcym  w  , B iu le ty n ie "  2) a lbo  ty lko  w  języku  o b c y m  w  „B iu­
letynie".

P ra c e  o g ła s z a n e  po polsku w  k inem  czasop iśm ie,  m ogą  za 
zgodą W y d z ia łu  IV P. A. U. b y ć  o g łoszone  w  języku  o bcym  
w „B iu le tyn ie"  Akadem ji .

W Ja z ie  o g ło szen ia  p r a c y  po polsku i w  o b c y m  języ k u  j e d e u 
z tekstów (polski lub obcy) musi b y ć  p rz e d ło żo n y  w s k r ó c e n i u

A k ad em ia  nic p rzy jm u je  żadnej  p ra cy ,  og łoszonej  p o p r z e d- 
n i o gdzie indziej w o b c y  m języ ku, m oże  j e d n a k r^e zw o lić  na  pu- 
61'kację w o b c y m  jeży k u  p ra cy ,  już o g łoszonej  w  „B iu le tyn ie"  
Akademii.

P r a c e  p rz e d k ła d a n e  Akadem ji  m u szą  b y ć  nap isan e  czy teln ie  
(najlepiej na  m aszy n ie )  po jednej  s t ron ie ,  jak do druku ,  a jeżeli 
niają w y jść  w  d w ó ch  tek s ta c h  (polskim i ob cy m ),  to oba  teksty  
muszą b y ć  o d r a z u n ad es ła n e .  Nadto  do k ażd e j  p ra c y  musi być  
0 d r a z u d o łąc zo n e  s t r e sz c z e n ie  polskie,  n a jw y że j  45 w ie rszy  
tPuku (dla o g ło szen ia  w „ S p r a w o z d a n ia c h "  Akadem ji)  i w  języku 
Gic- m, n a jw y ż e j  100 s łów  (dla og łoszen ia  w  „C o n ip te s  .Rendus").

A kadem ja  z a s t r z e g a  sob ie  p ra w o  żąd an ia  sk ró ceń  nad es łan e j  
nra ey  p rz ed  p rz y ję c ie m  do druku ,  o r a /  p ra w o  o g ran iczen ia  liczby 
tabel i i lu s t ra c y j .  K o re k ty  a u to rsk ie  są  u w zg lęd n ian e  ty lko  wtedy 
leżeli z o s tan ą  z w ró c o n e  S e k r e ta r z o w i  W y d z ia łu  najdalej  do 10 
tłhi od d a ty  w y s ła n ia  ich au to ro w i .  Koszt  takich  zmian teks tu  

korekc ie ,  k tó re  w y m a g a ją  p o n o w n e g o  p rz e ła m y w a n ia  w ie rszy ,  
u s tępów  lub s tron ic ,  ponosi a u to r .

H o n o ra r ió w  a u to rsk ich  W y d z ia ł  IV P .  A. U. na  razie  nie p r z y ­
znaje A utorow ie  o t rz y m u ją  b ezp ła tn ie  n a jw y że j  100 odb i tek  w  ję- 
Zy ku polskim i o bcym .

P rof. I)r. S ta n is ła w  C iech a n o w sk i  w. r„  S e k re ta rz  W y d z ia łu  IV 
P. A. U. —  P rot. Dr. Pr. K r z v s z ta lo w ic z  w. r., D y re k to r  W y d z ia łu

P.  A. U.

D z i e k a n  yv y d z i a ł u l e k a r s k i e g o  U n i w. J a g i e 11. 
P  1 0 f- D r .  J a ii P  i 11 z, z ap ro sz o n y  na d o ro c zn y  z jazd  an g ie l ­
skiego k r ó le w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  m ed y c zn o  - p sycho log icznego ,  
' t o r y  o d b y ł  się w  O xfo rd z ie  w  p i e rw sz y c h  dniach b. tn., zosta ł  
Ay b ra n y  na  cz łonka  k o re sp o n d e n ta  teg o ż  to w a r z y s tw a .

L w ó w .

W  s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  p r a c o w n i  d i a g n o s t y c z ­
n o  l e k a r s k i c h  o t r z y m u je m y  od O k rę g o w e g o  Z w iąz k u  lek a ­
rzy  P.  P. O d d z ia ł  L w ó w  n as tęp u jąc e  p ism a:

R ada  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  U n iw e r s y te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  na 
Posiedzeniu sw e m  dnia  20 c z e r w c a  1930 u chw al i ła  na s tęp u jące j  
treści m cm orja ł ,  w  o dpow iedzi  na  memor.iał Z w iąz k u  L e k a r z y  

a ń s tw ą  P o lsk ie g o  O k rę g  L w o w s k i :  „ R ad a  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  
niw e rsy te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  o św ia d c za ,  że  u w a ż a  za  n ied o p u sz ­

czalne i dla m te r e s ó w  z d ro w ia  publicznego  w y s o c e  n iebezp ieczne  
udzielanie o so b o m  bez u k o ń c zo n y c h  lek a rsk ich  s tu d jó w ,  a  z a tem

i ab so lw en to m  P a ń s tw o w e g o  Z a k ład u  H ig ieny  w W 'a rszaw ie  kon­
cesji na  p ro w a d z e n ie  p ra c o w n i  analiz  lek a rsk ich  jak ieg o k o lw iek -  
b ą d ź  rodzaju" .

W  s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  p r a c o w n i  d i a g n o s t y  e z -  
n o - 1 e k a r s k i c li. S p r a w a  u re g u lo w an ia  o rgan izac ji  p racow ni  
d iag n o s ty c zn o  - leka rsk ich ,  udzie lanie  na  icli otyvieraiiie k( ncesji,  
j ako też  w a r u n k ó w ,  p o t r z e b n y c h  do k ie ro w a n ia  niemi jes t  r z ec zą  
kon ieczn ą  z a r ó w n o  ze w z g lęd ó w  z asad n icz y c h ,  jak ró w n ie ż  ze 
w zg lędu  na n ie jednoli te  p rzep isy ,  o b o w ią zu jąc e  do tąd  w  b y ły ch  
z ab o ra ch .

■ N o w e  p rz e p i sy  w in n e  zd an iem  R a d y  W ji dz ia łow ej  uwzględn ić  
z a s a d y  n a s tęp u jące :

P r a c o w n ie  d ia g n o s ty c zn o  - l ek a rsk ie  winnyr p o w s ta w a ć  p rze -  
d e w sz y s tk ie m  p rz y  u n iw e rsy te c k ic h  In s ty tu tach ,  większy cli szp i­
talach, p rz y  O k r ę g o w y c h  Z w ią z k a c h  Kas C h o ry c h ,  gdzie  n a j ła t ­
w ie jszy  je s t  d o b ó r  pe łno  u k w a l i f ik o w a n y ch  sit w y k o n u ją c y c h  b a ­
dania  odnośne .  P o zw o len ie  na o tw iera n ie  i p ro w a d zen ie  pracow ni 
d ia g n o s ty c zn o  - le k a rsk ie j w inn i o tr z y m y w a ć  w y lą c zn ii U ka rze  
d y p lo m o w a n i , k tó r z y  w y k a ż ą  s ie  d o w o d a m i p e łn e j kw a lifika c ji  
z  z ak re su  jednej lub dw ó ch  specja lności  o b e jm u jący ch  b ad an ia  w y ­
k o n an e  w danej pracowni,  ja k  rów nież  p ro resn row ie  i docenci W y ­
d z ia łó w  L ek a rsk ich ,  o ra z  w yb i tn i  uczeni w  jednej z spec ja lności ,  
z w ią z a n y c h  z d a n ą  p raco w n ią .  Zc w zg lęd u  na to, żc p rz y  dz is ie j­
szy m s tan ie  nauki jes t  w p ro s t  n iem al n iem o ż liw o śc ią  posiadanie  
pe łnych  kwalif ikacji  w s z y s tk ic h  sp ec ja lnośc i  b a d ań  w y k o n y w a n y c h ,  
l i iezbędnem  jest,  a b y  w  pracoyyniaeli  za ję te  byly^ ta k ż e  inne siły 
fach o w e  i pe tno  kw al if ikow ane .

W skaza i tem  jest.  aby o dnośne  w ła d z e  p a ń s tw o w e  z w r a c a ły  
się  do W y d z ia łó w  L ek a rsk ich  i Izb L ek a rsk ich  o w y d a n ie  opinji 
co do  kwalif ikac j i  k a n d y d a tó w  z a ró w n o  tych, k tó rz y  ub iega ją  się  
o p o zw olen ie  na o tw a rc ie  p raco w n i ,  jak i tych ,  k tó rz y  m ają  w y k o ­
ny w a ć  b ad an ia  w  c h a r a k te r z e  sił p om ocn iczych .

W  ten sposób  ujęta  s p r a w a  p ra co w n i  d jag n cs ty cz i io  - k  k a r ­
skich Zdaniem Rady W y d z ia ło w e j ,  da  g w a ran c ję ,  żc  tc  p ra co w n ie  
sp e łn ią  n a leży c ie  i sum iennie  z ad an ia  o d p ow iedzia lne ,  do k tó ry ch  
są  p ow ołane .  Z d z ie k an a tu  W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  U n iw e rsy te tu  
J a n a  K az im ie rza  w e  L w o w ie :  J. P arnas, t. cz. Dziekan.

O s o b is te .

. N a  k a te d rę  okulis tyk i  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  po u s tę ­
p u jąc y m  Prof .  Dr. K azim ierzu  Noiszew skini p o w o ła n y  zas ta ł  Pro t .  
Dr. H an s  L  a  u b e r, lek a rz  n acze ln y  oddz ia łu  o cznego  Szpita la  
m ie jsk iego  w Wiedniu.

Dr. W ik to r  R e i s, d o cen t  oku l is tyk i  U n iw e rsy te tu  J a n a  K a­
zim ierza  we Lwowie,  o t rzy m a!  tytuł p ro feso ra .

P rz y sz ły  Z iazd  Tow. O k u l i s tó w  polskich odbędzie  się  w K ra ­
kowie we w rześn iu  1931 r.

Z kra ju .

X Z j a z d  P  s y  c li j a t r ó w  P o l s k i c h  \ L o d z i  (łącznie 
z K o ch an ó w k ą  i W a r t ą )  uchw ali ł  na  posiedzen iu  w  W a rc ie  dii.
9. VI. 1930 r. n a s tęp u jące  w n io sk i :  I. Z jazd z w r a c a  się do o d p o ­
w ied n ich  c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h  z g o rą c y m  apelem , a b y  w  imię 
n a jw y ż s z y c h  d ó b r  sp o łe cz n y ch  z ech c ia ły  śc iśle  w y k o n y w a ć  p rz e ­
pisy u s t a w y  a n ty a lk o h o lo w ej ,  a b y  z e c h c ia ły  zająć  się  re w iz ją  z a ­
gadn ien ia  P a ń s tw o w e g o  M onopolu  S p i ry tu so w e g o ,  p o w o ła w s z y  
do w s p ó łp r a c y  odpow iedn ich  p rzed s taw ic ie l i  w ie d z y  lekarsk ie j ,  
a b y  z ech c ia ły  uw zg lęd n iać  w s t a ty s ty k a c h  n ie szc zę ś l iw y c h  w y ­
p a d k ó w  p rz y  p ra c y  o raz  w  ruchu  s p r a w ę  a lkoholizm u jako  p r z y ­
c z y n y  b ezp o ś red n ie j  lub pośredn ie j  w y p a d k u .  —  o ra z  b y  W celu 
sku tecznej  wa lk i  z p lagą  a lkoho l izm u  u dzieci i m łodzieży w p r o ­
w a d z i ły  sy s te m a ty c z n e  w y k ł a d y  a lkoliołogji w  se m in a r iach  
n a u czy c ie lsk ich  i odpo w ied n ie  wy k ła d y  z tej dz iedz iny  w szk o łach  
ś red n ich  i p o w s z e c h n y c h  (w  w y k ła d a c h  tych  c z y n n y  udzia ł  p s y ­
c h ia t ró w  w roli p sychohyg je i i is tów  jes t  k o n ieczny) .  — II. Ziazd 
z w r a c a  s ię  do p r a s y  codziennej  z g o rą c y m  apelem , a b y  zafcadnie- 
nic a lkoho l izm u  t r a k to w a ła  z c a tą  p o w a g ą ,  na  jak ą  zas ługu je  ta 
w ie lk a  k lęska spo łeczn a .  111. U w a ż a ją c  istnienie szp i ta la  p s y ­
c h ia t ry c z n eg o  w  W a r c ie  za  n iezb ęd n e  ze  w zg lędu  na k a ta s t r o ­
fa lny  b ra k  miejsc  dla psych iczn ie  c h o ry ch  w  w o je w ó d z tw ie  
L ódzk iem , op ie ra jąc  się  także  na  w rażen iu ,  że w i s tn ie jących  w a ­
ru n k ach  Szpital łączn ic  z jego a dneksa tn i  zn akom icie  o d p o w iad a  
sw o je m u  p rzezn aczen iu ,  X Zjazd P s y c h i a t r ó w  Po lsk ich  z w ra c a  
się do P a n a  W o je w o d y  Ł ó d zk ieg o  z p rośbą ,  b y  zechćm ł w z iąć  
szpita l  w  W a r c ie  w  o b ro n ę  i by u g ru n to w a ł  b y t  tej  in s ty tuc j i  na 
b e z s p o rn y c h  fu n d am en tach  p ra w n y c h .



6 0 8 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr.  31 1 0 3 0

P  r o g-r a  m t y m c z a s o w y  I. P o l s k i e g o  Z j a z d u  
w s p r a w i e  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r e u m a t y z m u ,  
w  dniu 6 i 7 w r z e ś n ia  1930 r. w In o w ro c ław iu .  I. Dr. H e n ry k  Klu- 
szyńsk i ,  Nacz. Lek. Ogól. P a ń s t w .  Zw. Kas C h o ry c h  ( W a r s z a w a ) :  
R e u m a ty z m  jako  z ag ad n ien ie  sp o łeczn e .  —• II. E tiologia ,  klinika, 
k lasy f ik ac ja  s c h o rze ń  r e u m a ty c z n y c h :  a) P rof .  Dr.  W in c e n ty  J e ­
zie rski  (P o z n a ń ) :  R e u m a ty z m  na  tle z a b u rz e ń  g ru c z o łó w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  b)  Dr. W ito ld  Ł u c z y ń sk i  ( L w ó w ) :  D ia g n o s ty cz n e  
trudnoSci, błędy' i w s k a z ó w k i  w  re u m a ty c z n y c h  sc h o rze n iac h  n a ­
rz ąd u  k rążen ia ,  c) P ro f .  Dr. M ie c z y s ła w  M ic h a ło w icz  i Dr.  J e r z y  
W iszn iew sk i  ( W a r s z a w a ) :  Z espó l  a n g in o w y  i r e u m o a r t r e ty c z n y  
w  w iek u  dz iec ięcym , d) Dr.  M arce l i  ( J rom ski  ( W a r s z a w a ) :  S p r a w a  
s c h o rze ń  p a r a r e u m a ty c z n y c h  w  w ie k u  dz iec ięcy m ,  e) Dr. S tefan  
K w aśn ie w sk i  (P o z n a ń ) :  P o ly a r t r i t i s  r h e u m a t ic a  infcctiosa.  f) Doc. 
Dr. F ra n c is z e k  Ł ab en d z iń sk i  (P o z n a ń ) :  Z ac h o rze n ia  s t a w o w e
w c h o ro b ac h  eg zo ty cz n y c h ,  g) Dr.  M a r ja  ( j r y c e w ic z :  Klinika sc h o ­
rz eń  g o ść c o w y c h  w e d łu g  m a te r i a łó w  I. Kliniki W ew n .  w  W a r ­
szaw ie  za  o s ta tn ie  lata .  h) Dr.  J. W a c ła w  G ro t t :  S c h o rz en ia
m ię śn io w o -s ta w o w e  w  sk az ie  sz c z a w ik o w c j .  i) Dr.  J.  W. G ro t t :  
Z naczen ie  o ra lsep s is  w etiologii  s c h o rze ń  g ośćcow y cli. j) Dr.  Aleks. 
R y te l :  E tiologia  sc h o rz e ń  s t a w o w y c h ,  k) Dr. A. M c s te r  (K ra k ó w ) :  
„ 0  C u t ieacc in ie  P a u la " .  —  III P rof .  Dr.  L u d w ik  Skubis-zewski 
( P o z n a ń ) :  O podłożu  i is tocie  zmian m orfo log icznych  w  ro zw o ń t  
i p rzeb ieg u  r e u m a ty z m u .  —  IV. Doc. Dr.  A dam  E le k to ro w icz  
( W a r s z a w a ) :  Z naczen ie  d iag n o s ty k i  ro en tg en o lo g iczn e j  w  sc h o rz e ­
n iach r e u m a ty c z n y c h .  —  V. T e ra p ja :  a) P ro f .  Dr. L. K o rczy ń sk i  
(K ra k ó w ) :  O k lim cznem  leczeniu  s t a w ó w ,  b) Doc. Dr.  Antoni S a -  
b a to w sk i  (L w ó w ) :  B a ln c o te ra p ja  c h o ró b  re u m a ty c z n y c h ,  c) Dr. 
F ra n c is z e k  R asze ja  (P o z n a ń ) :  T e rm o -m e c h an o  i e le k t ro te ra p ja
sc h o rze ń  r e u m a ty c z n y c h  i g o ść c o w y ch ,  d) Doc. Dr. A d a m  G ru c a  
( L w ó w ) :  C h i ru rg ic z n o -o r to p c d y c z n e  leczen ie  sc h o rz e ń  r e u m a ty c z ­
n ych  s ta w ó w .  — L is ta  r e fe re n tó w  jeszcze  nie zam k n ię ta .

K o n k u r s  M i ę d z y n a r o d o w y '  n a  p r a c ę  d o ś w i a d ­
c z a l n ą  i k r y t y c z n ą  o w a r t o ś c i  m e t o d  s e r o l o g i c z ­
n y c h  d l a  r o z p o z n a w a n i a  n o w o t w o r ó w  z ł o ś 1 i- 
w  y  c h. L iga  w ło sk a  do Z w a lczan ia  R a k a  o rg a n iz u je  pod syvym 
p ro tek to ra te m  K onkurs  M ięd zy n a ro d o w y '  na  p ra c ę  n ieog loszoną ,  
o ry g in a ln ą ,  k r y ty c z n ą  i d o św iad o za ln ą  „O w a r to śc i  m etod  se ro lo ­
g icznych  d la  ro z p o z n a w a n ia  n o w o tw o ró w  z łośli \yych".

N a g ro d a  jes t  j ed n a ,  n iepodzielna,  w y n o s i  15.000 lirów.
S ą d  k o n k u rso w y  sk ła d a ć  się  będzie  z t rzech  członkóyy, yyyzna- 

czo n y ch  p rzez  B iu ro  P re z y d ja ln e  Ligi W ło sk ie j  do  zw a lc za n ia  raka .
Najpóźniej  do d n ia ^ o l  lipca 1931 winien  z łożyć  sp ra w o z d an ie  

o p ra ca ch  i p rz ed s ta w ić  R ad z ie  D y rek c j i  C en tra lne j  Ligi tę z po ­
ś r ó d  nich, k tó re  wedle  jego  opinii  godna jes t  n a g ro d y .

P ra c e ,  n ieo p a trzo n e  nazw isk iem ,  iv dw uch e g zem p la rzach ,  p i ­
sa n y c h  na m a szy n ie  należy n a d s y ła ć  do  s iedziby  cen tra lne j  Ligi 
(R z y m  (33), v ia  Triboniano ,  p re sso  p ia z z a  C a v o u r  C a se  del Muti- 
lato.) w zap ieczę to w an e j  kopercie ,  o p a trzo n e j  godłem , z z a łąc z o n ą  
d ru g ą  z am k n ię tą  k o p e r tą  z godiem , z a w ie ra ją c ą  ge n era l ja  i dokładny ' 
ad re s  au to ra .

Osta tn i  term in  n a d sy ła n ia  p rac ,  yyolnych od o p ła t  p o cz to w y ch  
up ływ a  dnia  30 c ze rw ca  1931 r., o godz. 12 w południe.

L iga W ło s k a  do zw alczan ia  ra k a  z a s t r z e g a  sobie  p ra w o  p ie rw o ­
druku  p ra c y  n a g rodzone j  W sw y m  „B iu le tyn ie" ,  w y d a w a n y m  w j ę ­
z y k u  włoskim. S e k re ta rz  g e n e ra ln y :  P . G allcnga. P r e z e s :  A . TJastig.

M i ę d z y n a r o d o w a  n a u k o w a  w y c i e c z k a  l e k a ­
r z y '  d o  T u r c j i  i A z j i  M. Dzięki in ic ja tyw ie  prym arjusz-a  Dr. 
F r y d i r y k a  B a ia c h a  (W ied eń ) ,  w y b ie r a j ą  się lek a rze  au s t r ja o cy  
dnia  17 s ie rpn ia  1930 r. do K o n s tan ty n o p o la .  U c z e s tn icy  zo b ac zą  
B u k a re sz t ,  Giurgiu.  K ons tancę ,  Konstan ty  nopol (z  okolicą)  i o g ląd ­
ną  tam te jsze  z ak ład y  lecznicze,  m ięd zy  intiemi tak ż e  s tac ję  t e r ­
m alną  Kura. k tó ra  to m ie jsc o w o ść  zn an a  już by ła  w  s ta ro ży tn o śc i  
(P y th ia ) .  Z K o n s ta n n  nopola  n as tąp i  wy jazd  do Azji M. U czes tn icy  
z am ierza ją  d o t r z e ć  do A ngory .

'Koledzy (z w s z y s t k i c h  k  r a j ó w ) ,  k t ó r z y  p ra g n ą  się 
p rz y łą c z y ć ,  o t i z w n a ją  bl iższe  in fo rm ac je  na p isem ne  z a p y ta n i a  pod 
a d r e s e m :  A erzt l iche  A u s la n d ss tu d ie n re ise n .  W ie d eń  (W icu,  Austr ia)
1. B ib e r s t r a s s e  11, I. St.  a lbo M edizin isch  - P h a r m a z c u t i s c h e  R u n d ­
schau  W ien  I. H e i l igenkreuzerhof .

L u b i e ń  W i e l k i .  O dnośn ie  do spisu  zd ro jo w isk  i uzd ro w isk  
polskich, udz ie la jący ch  zn iżek  dla lekarzy '  i ich rodzin ,  n a le ży  do ­
dać, że  zd ro jo w isk o  V lelki Lubień  uw a ln ia  od t a k s y  lek a rz y  i ich 
rodz iny ,  a z a ra ze m  udzie la  im b e z p ła tn y c h  kąpieli  s ia rcz an y c h ,  żo ­
nom  i dz ieciom ',50%  zn iżek  d la  kąpieli b o ro w in o w y ch ,  lek a rzo m  
z aś  udzie la  b ezp ła tn ie  kąpieli  b o ro w in o w y c h .

P r z e p i s y  o p r a k t y c e  l e k a r s k i e j .  Dn. .1 lipcu b. r 
w e sz ły  w ży c ie  nowe p rz ep isy  o u p raw ian iu  p ra k ty k i  lekarsk ie j .  
W y d a w a n e  d o tąd  pozw olen ia  na  p r a k ty k ę  po ukończen iu  wydz ia łu  
m ed y c zn e g o  u n iw ersy te tu ,  z as tą p io n e  b ędą  l icencjam i,  udzie lancm i 
ty lko  po p rzebyc iu  p rz y m u so w e j  jednoroczne j  p rak ty k i .  R ó w n o ­
cześn ie  z a s z ła  zm ian a  w sys te m ie  s tu d ió w  m ed y czn y ch  na u n iw er­
sy te ta c h  polskich. W  m iesiącu  cze rw cu  uzyska li  dyp lom y osta tn i  
d o k to r z y  m e d y c y n y ,  o d b y w a ją c y  s tu d ja  na  pods taw ie  s ta ry c h  p rz e ­
pisów. O d tą d  absolwenci m e d y c y n y  k o r z y s t a ć  będą  ty lko  z ty tułu 
l ek a rza ,  a  dla  u z y s k a n ia  s topn ia  d o k to rsk ieg o  kon ieczne  będzie 
n ap isan ie  specja lnej  p ra c y  naukowej.

L i c z b a  u ni y  s  ł o w -o c li o r y c h w P  o 1 s c e. W ed łu g  
os ta tn ich  obliczeń, na  te re n ie  Rzeczy pospolite j  znajdu je  się 47 z a ­
k ła d ó w  dla u m y s ło w o  chory cli, w  tern 4',-Nakłady p a ń s tw o w e .  10 
s a m o rz ą d o w y c h ,  3 sp o łeczn e ,  23 oddziały p rzy ' .szp i ta lach  ogólnych  
i kl in ikach u n iw e rsy tec k ic h ,  o ra z  7 z a k ła d ó w  p ry w a tn y  cli. \ \  z a ­
k ład a ch  ty c h  je s t  og ó łem  11.652 m iejsc  dla u m y s ło w o  chorych ,  
liczba jed n ak  c h o ry c h  p r z e w y ż s z a  zn aczn ie  ilość miejsc. W roku 
u b ieg ły m  p r z e b y w a ło  w  -zakładach 13.26S c h o ry ch ,  leczono  zaś 
w  nich 23.147. Ilość m ę ż c z y z n  i k o b ie t  t itnyslowo. c h o ry c h  jes t  mniej 
w ięce j  ró w n a .

W o l n e  p o s a d y .

P o s a d y  d o  o b j ę c i a  i m i e j s c o w o ś c i  d o  o s i e d l e ­
n i a  s i ę .  W  m ia s te cz k u  R o b o ty c z e ,  ;powi?.t dobrom ilski ,  są  po­
m yślne  w a ru n k i  dla os ied len ia  się  lek a rza ,  który ew en tu a ln ie  m ó g ł­
b y  z o s ta ć  l e k a rze m  o k rę g o w y m .

P o s z u k iw a n y  jes t  lek a rz  w o ln o p ra k t  kujący .  Gm ina  udzie la 
roczn ie  1.200 zł, w o ln e  m ieszkan ie .  D ojazd  ko lejką  w ą s k o to r o w ą .  
In fo rm acy j  udziela  A p tek a  C hicińsk iego  w' R okow ie ,  Kieleckie, koło 
S ta n o w a .

L e k a rz  - a s y s t e n t  w  Szp i ta lu  p o w ia to w y m  w  -■wiecie nad W i ­
słą. U p o sażen ie  4U0-żł m iesięczn ie ,  m ie szk an ie  i utrzy manie. P o ­
dania  n a le ż y  p r z e s y ł a ć  do D y re k c j i  Szp ita la .

P o s a d a  l e k a r z a  m ie jsk iego  —  Działdolwo (P o m o r z e ) .^ U p o s a ż e ­
nie IX st. sł. b ez  d o d a tk u  k o m unalnego .  P r a k t y k a  p r y w a t n a  z a ­
pew niona .  P o s a d a  z a r a z  do ob jęc ia .  P o d a n ia  n a leży  w n o s ić  do M a­
g is t ra tu  M ias ta  D z ia łd o w o  (P o m o rz e ) .

W  osadz ie  G ro d z iec  ko ło  Konina  jes t  do Objęcia m iejsce  dla 
l e k a rz a -p ra k ty k a ,  p o lak a  - k a to l ik a  po yyyjeździe d o ty c h c z a so w e g o  
leka rza .  In fo rm acy j  udz ie la  A p teka '  w  G rodżcu ,  p o c z ta  Konni.

W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  K rz em ień c u  rozp isu je  k o n k u r s y  na s t a ­
n o w isk o :  1) K ie ro w n ik a  S zp i ta la  p o w ia to w e g o  w  K rzem ień cu  (50 
łóżek) ;  2) K ie ro w n ik a  S zp i ta la  r e jo n o w eg o  (50 łóżek)  i leka rza  
r e jo n o w eg o  w  Poctz-ajowie; 3) L ek a rzu  re jonow ego ,  i s żk o ln eg o  dla 
szkół  s e jm ik o w y c h  w  W iśn io w cu .  'U p o sażen ie  ad  1) w  grup ie  1 1, 
ad  2) w  grup ie  VII i ad 3) w  grup ie  VIII u p o sażen ia  u rz ęd n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  bez  d o d a tk u  ko m u n a ln eg o .  P o s a d y  do ob jęc ia  od 15 
VII b. r. N a leży c ie  u d o k u m e n to w a n e  p o d an ia  w n o s ić  n a le ż y  na ręce  
P r z e w o d n ic z ą c e g o  W y d z .  Paw.) do p o d ań  d o łą c z y ć  należy w ła ­
sn o rę cz n ie  napisany ż y c io ry s .  P o d a n ia  n ieu w zg lęd n io n e  p ozos ta ją  
b ez  odpowiedzi .

'/.marli .

K azim ierz  N o i s z e w s k i ,  prof. oku lis tyk i ,  d y r e k to r  kliniiu 
ocznej Uniw. W arsz . ,  r e d a k to r  „Kliniki O c zn e j"  w  W a rs z a w ie .

R e d a k c j a  o t r z y m a ł a .

G r o t ja h n  A . :  . .H igjena ludzkiego ro z ro d u " .  Z a r y s  p rak ty czn e j  
eugeniki. B ib lio teka  e u g en iezn a  P o lsk ie g o  T o w .  E u gen icznego .  
W a r s z a w a  1930 r.

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  H i g j n y :  „U jednos ta jn ien ie  m e to d y  b a k te ­
r io log icznego  b a d a n ia  yvody“ . Ódb. z „M edycyny '  dośw iadcza lne j  
i spo łecznej" ,  tom XII. z e s z y t  3 —-4. rok 1930 r.

K r o n i k a  I z b y  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j ,  ro k  I, nr.  9, z l ipca  1930.
W i a d o m o ś c i  z d r o j o w e .  Z d r o j o w i s k o  I n o w r o c ł a w ,  ro k  3, nr. 5, 

z 12 lipca 1930 r.;
Z d r ó j  C ie c h o c iń s k i ,  ro k  XVII, nr. 6, z lipca 1930 r.
G r z y w o  - D ą b r o w s k i  W i k t o r :  „ S a m o b ó j s tw a  w W a r s z a w ie  yv r. 

1929-tym". Odb. z „C za so p ism a  s ą d o w o  - leka rsk iego" ,  nr. 2, 1930.
G r z y w o  - D ą b r o w s k i  W i k t o r :  „S a m o b ó js tw o  c z y  zabó js tw o" .

(Ś m ierć  yvskutck po s trza łu  z broni  k ró tk ie j ) .  Odb. z „C za so p ism a  
s ą d o w o  - leka rsk iego" ,  nr. 2, z r. 1930.

D z ie n n i k  u r z ę d o w y  I z b  l e k a r s k i c h ,  ro k  I, nr.  1, z ,r. 1930.
W .  K le p a c k i :  S p ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  S z p i ta la  d la  dzieci 

w I ublinie za  ro k  1927 i za  rok  192S. O db i tka  z „ P c d ja t r j i  Po lsk ie j"  
T. X. Z. 1. 1930 r.


